7 


- REWOLUOYA 


| 
| 


|. 


| 


U 


THE WEEKLY 
«WIELKOPOLANIN” 
Appearing every Thursday 
is the Ofiola! Paper of the 
Polish R. 0. Beneficial St. Joseph's Union of Pittsbu 
and Western Pennsylvania. 


publisbed at 
Pittsburg, Pa. 


56 - 22nd St. 


lest Social and Political Polish paper in Pitts- 
bary and Vicinity. Haa the largest (15,000) Cir- 
culation among the Polish speakin; population 
Best advertising 
medium; is read by all Polesin Pittsburg and 


in Western Pennsylvania. 


in Western Pennsylvania. 


If you wish to reach the Polish popu- 
lation, advertise in the 


“Wielkopolanin” 


66 -22nd St. 
TEL. C D. & P, T. 2263 GRANT 
P. & A. 2204 MAIN 


Pittsburg, Pa. 


4 


AM 


4 


Polskie] R. Katolickiej Unii św. Józefa, 


Korespondencye dotyczące redak- 


56 - 22nd Str., 


«WIELKOPOLANIN* 


Organ urzędowy 


Wychodzi w każdy Czwartek. 


cyi **Wielkopolanina*” adreso- 
wać należy: 


“Wielkopolanin‘ 
Pittsburg, Pa. 
TELEFON C. D. 8 P. 1. 2263 GRANT. 

P. 8 A. 2204 MAIN. 


Najlepsze Czasopismo Polskie do 
ogłaszania się w Pittsburgu 
i w zachodniej Penn- 
sylvanii. 


Prenumerata wynosi: 


Za granicami St. ZJ6dD. ..14211144+-41+-« D 
Pojedyńczy numer 


Deus et IPatria! 


ORGAN URZĘDOWY UNII ŚWIĘTEGO JÓZEFA W PITTSBURGU, PA. 


Bóg i Ojczyzna! 


W ROSSYI. 


chociaż rząd tymczasowo po- 
dobno bierze górę. - - Mówimy 
podobno, gdyż głoszą o tem cen- 


zurowane przez rząd telegramy. 'pierów na giełdzie stanowi 
— W mieście Moskwie woj- wód, że rząd jest panem sytua- 


| sko zdusiło rewolucyę całkowi- 
cie. — Licho to świadczy o pa- 
tryotyzmie _ rewolucyonistów 
moskali, że tak łatwo dali się 
, pobić, choć z początku całe 
miasto Moskwę mieli w ręku 
i byli nieźle zaopatrzeni w pal- 


a mą sieczną broń, w bomby i 


granaty a nawet i w armaty. 
- Polacy w powstaniach swoich 
choć nie mieli dobrego uzbroje- 
| nia i choć musieli walczyć prze- 
> tysiąckroć liczniejszemu 'wro- 
\ gowi, to jednak utrzymywali 


armaty, a w 16 miejscach znaj- 
dują się pogotowia ratunkowe. 
Bramy domów są z rozkazu 
władzy zamknięte. — W Łodzi 
ogłoszono strajk generalny. Nie 
kursują tam ani tramwaye ani 


W Rossyi nie ma spokoju, | qoróżki. W mieście panika, a 


mnóstwo ludności wyjeżdża. 
Petersburg, 28 grudnia. — 
Podnoszenie się wartości pa- 


do- 


cyi w Moskwie. Pomimo to 
‘sieją tam jeszcze zniszczenie ar- 
maty maszynowe. — Natomiast 
powstańcy chronią się gdzie 
mogą. i 

Rząd miał sposobność prze- 
konania się, że tylko mała 
część ludności bierze udział w 
zbrojnem powstaniu. — Dwa 
zbuntowane pułki dragonów 


okazują teraz swą lojalność, 
waleząc w pierwszych szere- 
gach. | 

Tutaj w Petersburgu nosi 


Pittsburg, Pa., Czwartek, dnia 4 Stycznia, 1906 


| 
osób, a zwłaszcza z obozu socy- 


alistów. W Tambowie zraniono 
wicegubernatora Bogdanowicza, 
a w Moskwie zamordowano 
szefa tajnej policyi. 

— Ryga 30-go grudnia. — 
Generalny strajk tutaj nie u- 
stał, Nie wychodzi ani jedna 
gazeta. Kilka tysięcy rewolucy- 
onistów zgromadziło się w 
czwartek w głównej kwaterze 
organizacyi i zostało otoczonych 
'przeż piechotę, konnicę i arty- 
leryę. Przywódcy zbiegli, a kie- 
dy zagrożono zebranym zbom- 
bardowaniem budynku, rozbie- 
gli się wszyscy z wyjątkiem 
160, których aresztowano, po- 
ponieważ mieli na sobie broń. 
Kozacy i dragoni przebiegali 
przez ulice i rozpędzali zbiego- 
wiska, płazując pałaszami i bi- 
jąc nahajkami, kto im się nawi- 
nął. 

Generał gubernator postano- 
wił całą armię nadbałtyckich 


powstanie po półtora roka, — policya karabiny z zatkniętymi powstańców wpędzić w matnią, 


«a teraz moskale w samej Mo- 
swie zdołali bić się zaledwie 


= nielicznemu wojsku, a jednak 
> tak rychło i sromotnie upa- 
F>_ dli! $ 


i 


i dobno ` Łotysze w prowm- 
7 ach nadbałtyckich i dotąd 


1 dać rady. 
Chociaż jednak rząd zdusił 
'wolucyę w Moskwie i nie do- 
wolił jej wybuchnąć w Peters- 
gu, — to jednak rewolucya 
p się w wielu innych stro- 
ich rozległej Rossyi, — a na- 
na Syberyi, w Irkutsku i 
nych miejscowościach. Rząd 
ki, jakoby niedźwiedź osa- 
ny przez małe wilki, — nie 
ie sobie rady, bo gdy się je- 


s kubią go i szarpią go inni z 
nej strony, 

ją __ Do tego car pogniewał się z 
I) „skim Wilhelmem 0 jego na- 
(»rzysz y ki iiae PERN 

fejó k lne narzucanie się. z, pomocą 
$jcieostro mu podobno. iprzymó- 
/ radzłe mu, aby tenże bro- 


k 


vem, 


iteme ujmował się za prasakami 
w Rossyi żyjącymi! — O to po 

-dobno się pogniewali: car z kaj- 

| zerem. ŁR" 

||| Taką jest obecnie w: Rossyi 

w ogólna sytuacya. Co się zaś ty- 
czy poszczególnych zajść, to.po- 

5) dajemy ich opis w skróceniu 

W askiastępaje | 

- Mil 3 I 


pi _. — Petersburg dnia 27 Grud. 
< 1905. — W. E. Smith, amery- 
kanin oddawna mieszkający w 
" Rossyi, przybył dziś z Berlina 
| do Petersburga i opowiada, że 
; | przejeżdżając przez nadbałty- 
K <kie prowincye, widział nocą 
|. tamże łany pożarów naokoło; 
powiada ou że 8,000 uzbrojo- 
r pych powstańców  Łotyszów 
_ przekroczyło granicę Litwy nie- 
daleko Pskowa celem przyłą- 


Ad 


~ 
7 


A 
ry 


na nich bagnetami. 
W różnych wewnętrzych gu- 


coś 10 dni i to przeciw kardzo | berniach niepokój wzrasta. W 


Kownie rządzą socyaliści; w 
Kremieficzugu ogłosił generał 
gubernator stan oblężenia; w 


ł ; "TUW : É A Lim x SIA 
/ Zato dzielnie trz! naj} Się | Saratowie położenie nie zmieni- 


ło się, pomimo licznych are- 
sztowań; w Kijowie wojsko po- 


i oskiewskie hordy nie mogą |łożyło trupem 40 strajkierów; 


w Tyflisie koleje żelazne stoją 
pod kontrolą socyalistów; pro- 
wincye nadbałtyckie wypadnie 
wojsku zdobywać na nowo. — 
Wysłano stamtąd pierwszą dy- 
wizyę lgo korpusn, która po- 
wróciła z Mandżaryi. 

— Petersburg 28go grudnia. 
— Tutejsi rewolucyoniści ogła- 
szają ludowi, że podczas gdy w 
Rossyi krew się leje i głód pa- 
nuje i nędza, — tymczasem ku- 


emu broni w tym. samym cza |zynowie cara: Wielki Książe 


Mikołaj i W. Ks. Cyryll, sie- 
dzą sobie w Monaco we Wło- 
szech i bawią się wyśmienicie 
w karty! W. „Książe Mikołaj 
gra przy czterech stołach ró- 
wnocześnie, stawiając najwyż- 
zse stawki i przegrywa 100,000 


więcił + wojego pruskiego 'a0sa a|rubli codziennie! 


No Warszawa 29g0 grudnia. 
— Strajkierom nie powiodło 
się zatamowanie ruchu kolejo- 
wego. Większość pociągów ` na- 
różnych liniach kursuje regu- 
larnie. 

-O` strajku generalnym nie 
może być mowy. Robotnicy 
chcą pracować. Świętuje tylko 
znaczna część urzędników kolei 
nadwiślańskiej. Tramwaje i do- 
różki kursują po mieście a skle- 
py są otwarte Wojsko stacza 
utarczki z awanturnikami i za: 
biło wczoraj cztery osoby na u- 
licach, 

— Petersburg 29go grudnia. 
— Pod Kijowem  wyrwano 
szyny z toru kolejowego i dwa 


pociągi osobowe wykoleiły się. |wski wydał ostrą notę do cesa- 


W mieście wojsko utrzymuje 
porządek. W Odessie ogłoszo- 


czenia tej okolicy do „Łitew- | no stan wojenny i aresztowano 


na cypel między Rygą a Liba- 
wą, gdzie zniszczy ich szeregi 
doszczętnie. Okręty przeszkodzą 
ucieczce rozbitków przez wo- 
dę. 

— Berlin 30 grudnia. — Ga- 
| zety na żołdzie funduszu gadzi- 
(nowego zmieniły ton i żapatrn-| 
ją się obecnie przez różowe 
szkiełka na stosunki w prowin- 
cyach nadbałtyckich. Niemcom 
nie grozi tam teraz żadne nie- 
bezpieczeństwo, nie zachodzi 
przeto potrzeba zbrojnej. inter- 
wencyl. Te same gazety wystę- 
pują energicznie przeciw ` pi- 
smom socyalistycznym, popie- 


rającym rewolucyjny ruch w 
Rossyi i Polsęe. 

Wyrzeczono się widocznie za- 
miaru wkroczenia do Królestwa 
Polskiego. 

— Petersburg dnia 30g0. — 

Admirał Rożestwieńskij (pobi- 
ty sromotnie przez japońską 
flotę pod Tsuszima), wyciągnął 
z tutejszych banków 24 miilio- 
nów rubli w złocie i wysłał ta- 
kowe do Berlina na bezpieczne 
schowanie. 
' — Warszawa, Polska, dnia 
20go.— Strajk się wzmaga zna- 
cznie; żadna gazeta nie ; wycho- 
dzi bo zecerzy strajkują; tram- 
waje nie kursują, sklepy poza- 
mykane. 

— Moskwa dnia 29-g0. — 
Policya aresztowała wszystkich 
przywódców rewolueyi i zabra- 
ła wielką liczbę bomb i doku- 
mentów. — Trzystu zewolucyo- 
nistów napadło na mieszkanie 
szefa policyi i zabili go w jego 
biórze. 

— Warszawa, Polska, dnia 
29go. Bandy socyalistów para- 
dują po mieście i nakazują o- 
gólny strajk- 

(= ulasgow, Szkocya, dnia 
29go. — Tutejszy dziennik 
Herald ogłasza, że car moskie- 


rza niemieckiego, ganiąc mu to, 
że chciał wysyłać niemieckie 


pancerniki do Rygi, wrzekomo 


3 S. ky 174 3 | SE . 5 . . „s R 
baj. skiej republiki*. Mają om na- setki osób. Hrabia Woroncow |na obronę niemców tamże za- 
Daszkow został z Kaukazu od- | mieszkałych. 


| wet armaty maszynowe. 
„> 


| — Warszawa go grudnia. | 


R . . "ie Pod ` Kae " 
A —MW_ dzielnicach żydowskich  pobiedz zaburzeniom. Armaty | Szą tu z Moskwy, że rewolucya 


x 


(gtePzchodzą się pogłoski o, pro- 
rej ie wywołania zbrojnego po- 
; enni tania. í "PR 

„tied Przed cyrkułami policyjny- 
" ustawione a. tomatyczne 


wołany, ponieważ nie umiał za- 
, 


bg » s + ul < s . r | s rl $ 
_ były wczoraj wszystkie sklepy ustawione na ulicach Kowna tamże całkiem stłumiona. 
£ J o = 


zg zamknięte, a bandy wyrostków  odejmują rewolucyonistom od-| — Łódź dnia 30go. — A- 
I pachodziły banki, zmuszając u-| wagę. W Rewalu otoczyło woj- resztowano tu kilkuset rewolu- 
$ rzędników do świętowania. — | sko dom w, w którym układa: cyonistów. 


no plany działania rewolucyo- 
nistów, a policya aresztowała 
TO osób. RAY 

W Królestwie . aresztowano 
w rćżnych guberniach mnóstwo 


| wane proklamacye, w których 


— Londyń dnia 30go.— Do 


— Warszawa dnia 30go. — 
Nocyaliści rozrzucili tu druko- 


|| 


przyznają, że strajk się nie u- 


dał. 


A Moskwa dnia 30go gru- |potem grabić pod bokiem Stanów 


dnia 1905. — Wojsko zburzyło 
tu dziś ostatnie barykady. Mo- 
skwa *uspokojona*. 

— Petersburg dnia 1go sty- 
cznia 1906. — Komitet rewo- 
lucyjny wydał odezwę, w któ- 
rej zaznacza, że ponieważ straj- 
ki się nie udają, więc i powsta- 
nie zbrojne musi zostać odłożo- 
ne na później, 

— Ryga dnia 1go. — Pod- 
czas nocnych rozruchów ubito 
tu trzech policyantów. 

Gubernator Sołłohub ciągnie 
przeciw miastu z licznem woj- 
skiem. | 

— Warszawa dnia lgo. — 
Przy ulicy Kaczej otoczyła po- 
licya pewien dom i znalazła w 
nim na naradzie będących kil- 
ku żydów socyalistów, dużo re- 
wolwerów, bomb i dynamitu. 
Aresztowano wielu żydów. 

Petersburg dnia 2go. — Do 
noszą tu z Irkutska, z Syberyi 
że tamże zbuntowani rezerwiści 
uwolnili wielu więźniów i zni- 
szczyli kilkadziesiąt wiorst ko- 
lei żelaznej. 

— New York, dnia 2go. — 
Dziewiąty roczny Zjazd żydow: 
skiego „Bundu* skończył się 


dziś po 2 dniowych obradach. 


Mojsiek Garowicz, delegat 2 
Rossyi odczytał telegram od 
żydów z Wilna, życzący powo- 
dzenia i donoszący, że Bund ży- 
dowski ma już w Wilnie dzien- 
nik socyalistyczny. 

— Moskwa dnia 2go stycz 
nia. — Gubernator Dubassof 
ogłasza, że bunt już całkowicie 
w Moskwie „uspokojony*. Po 
mieście chodzą tłumy ludzi z 
carskimi portretami na czele i 
spiewają gromko; „Boże cara 
chranij*! (A to bydło!...) 

Gubernator ogłasza w rapor- 
cie, że podczas buntu padło tru 
pem 548 „buntowszczyków* a 
1065 zostało rannych z których 
potem umarło z ran 174. Soł- 
datów, jak gubernator mówi 
padło trupém tylko dziewięciu, 
a rannych było 50. (To 
dosyć, że gubernator przyznaje 
się nawet do 9 zabitych!.... Toć 
zwykle ginie tylko jeden jedy- 
ny kozak, a buntowszczyków 


giną tysiące!.. 


Í — 


Ze świata. 


p 


Murzyńska rewolucya w San 
Domingo. 

Nareszcie wyjaśniła się sprawa 
„rewolucyi** w murzyńskiej repu- 
blice San Domingo, kraju leżącym 
na wyspie San Domingo,tuż między 
wyspą Kubą a Porto Rico: 

Owóż prezydent tej murzyńskiej 
republiki, znanej z częstych rewolu- 
cyi, pan Morales, widząc że jego mi 
nistrowie knują coś przeciw niemu, 
„„wziął sięś i uciekł w góry i tam 
sobie jedna stronników. — Po jego 
ucieczce ministrowie ogłosili go za 
bannitę, za ,,rewolucyonistę', na- 
znaczyli prezydentem dotychczaso- 
wego wiceprezydenta, pana Caceres 


także murzyna i wojna zawrzała w 


całej pełni! 

Wojna to wprawdzie nie wielka, 
bo obie wraże armie liczą tylko po 
kilkaset bosych czarnych żołnierzy, 
— aleć zawsze to wojna, która bar- 


| dzo jest na rękę politykierom Sta- 


nów Zjednoczonych, pragnących za- 
grabić tę bogatą wyspę. 

Rząd Stanów Zjednoczonych ma 
rzeczy wiście dość słuszny powód do 
wzięcia w opiekę tych miespokoj- 
nych murzynów, gdyż złodziejskie 
rządy europejskie czyhają tylko na 
to, aby znaleźć zaczepkę przeciw 
murzynom o: jakieś ,„,odszkodowa- 
nie‘‘ i zagrabić ten kraj bogaty, a 


Zjednoczonych coraz więcej. Dla te- 
go też Roosevelt posłał tam parę 
pancerników, aby nie pozwolić tym 
ciemnym murzynom na wielkie a- 
wantury. — Tymczasem prezydent 
czy exprezydent Morales zbiera bo- 
se wojsko i maszeruje na miasto 
portowe Puerto Plata. 

Do tego czasu stoczono już nawet 
kilka ,,bitew** podobnych raczej do 
bojek karczemnych niż do wojny. 
Politykierzy w Waszyngtonie oba- 
wiają się, że nowy prezydent Cace- 
res może zażądać aby Waszyngton 
wrócił murzynom mikon dolarów, 
jakie za cła zebrał w portach San 
Domingo urządnik Stanów Zjedno- 
czonych na zapłacenie rozmaitych 
„„odszkodowań** rządom  europej- 
skim. Ponieważ przed półrokiem 
rządy europejskie chciały ,,tymcza- 
sowo** zagrabić kilka portów repu- 
bliki San Domingo, przeto Roose- 
velt ieh uprzedził, posłał tam swo- 
ich urzędników, a ci odbierali w 
portach cło; składali ten pieniądz w 
Waszyngtoniei z tego wypłacali 
„„odszkodowanieć* złodziejskim eu- 
ropejczykom. — W ten sposób Roo 
sevelt ocalił San Domingo przed 
grabieżą europejczyków, lecz mu- 

|rzynom się i to nie podoba, bo oni 
woleli by nikomu nie nie płacić. 


List Pasterski 


Najprzew. Ks. Canevina, 
Bisk. d. Pittsburskiej. 


'0 chrześciańskiem wychowaniu 
dzieci. 


Obowiązki Rodzieów i Probosz- 
czów w tej mierze. 


Do Duchowieństwa i Świeckich dye- 
zyi Pittsburgskiej: 


„Jeżeli mądrość ma wstąpić w 
serce twoje a nauka ma ozdobić.du- 
szę twoję, to słuchaj dobrej rady i 
bądź przezornym. abyś mógł uchro- 
nić się złych dróg i człowieka,który 
mówi przewrotne rzeczy. '* (Księga 
Przysłów, II. 11.) 

„Jeżeli trwać będziecie w Słowie 
Mojem, będziecie prawdziwymi słu- 
gami moimi. I poznacie prawdę, a 
prawda uczyni was wolnymi. *‘ (Jan 
VII, 32.) 

S owa Papieża, Namiestnika Chry 
stusa na ziemi, także wyraźne prze- 
pisy Koncylium Baltimorskiego i 
przepisy Synodów tutejszych dyece- 
cezyi ostrzegają wiernych przeciw 
błędnemu twierdzeniu niektórych, 


jakoby sprawa religijnego wychowa 


nia dzieci w katolickich szkołach 
była tylko teoryą, którą można przy- 
jać lub odrzucić. 

Mylą się ci co tak twierdzą, gdyż 
jak nauczał Papież Pius IX.: 

„Wychowanie, które kształci u- 
mysły i wrażliwe serca młodzieży, 
serca i umysły tak skłonne do złego 
— wychowanie bez pomocy nauki 
chrześciańskiej i bez jej zbawczych, 
moralnych przepisów, — taka edu- 
kacya musi koniecznie dać światu 
pokolenie, które rządzić się będzie 
jedynie najgorszymi i dzikiemi za- 
chciankami i które będzie źródłem 
naj większego nieszczęścia dla familii 
i dla kraju. A 

Religijna nauka powinna w szko- 
le zająć pierwsze miejsce co się ty- 
czy wychowania, 

W takich szkąłach, gdzie nauka 
nie jest ściśle złączoną z religijnoś- 
cią, dzieci i młodzież narażone są 
na wielkie niebezpieczeństwa. 

Ci, którzy twierdzą, że kościół 
powinien wyrzec się wpływu swego 
na elementarne szkoły, ci żądają, 
aby kościół był nieposłusznym swo- 

| jemu Bożkiemu Założycielowi i aby 
| się sprzeniewierzył obowiązkowi ja- 
lki naú włożył Bóg, — obowiązkowi 
prowadzenia ludzi ku zbawieniu. 

Leon XIII wyraził się w tej mie- 
rze między innymi jak nastę- 
puje: 

,„„Nauka religii powinna udziela- 
ną być dzieciom nietylko podczas 
pewnych godzin szkólnych, lecz i 
wszelkie inne nauki udzielane w 
szkole powinny być niejako przesią- 
knięte chrześciańską pobożnością, — 


Niechże tedy nauczanie wszelkich 
przedmiotów połączone będzie 
kształceniem duszy. Niech wszelkie 
nauczanie ożywione będzie religią, 
która w duszach młodzieży zaszcze- 
pi chęć do dobrego*:, 

Drugie plenarne Koncylium Bal- 
timorskie, w tych słowach, między 
innemi odzywa się o wychowaniu 


z 


młodzieży: 

„„Codzienne doświadczenie udowa 
dnia nam, że jeżeli rozwijamy sam 
tylko umysł młodzieży i zapełnia- 
my go wiadomościami a serca jej za 
niedbamy przejąć zasadami religij- 
nemi, natenczas wychowanie jest 
błędnem, mijającem się ze swem za- 
daniem; taka edukacya (wychowa- 
nie) sprowadza na rodziców i na 
dzieci gorżkie rozczarowanie a na 
społeezeństwo najgorsze skutki'«. 

Trzecie plenarne Koncylium Bal- 
timorskie, — składające się z wiel- 
wiej liczby Biskupów, które się od- 
było w roku 1884ym ustanowiło w 
tej mierze następujące, jaknajsuro- 
wiej obowiązujące prawo: 

,„„Nakazujemy i dekretu emy, aże- 
by w przeciągu dwóch lat od czasu 
ogłoszenia niniejszego dekretu, za- 
łożoną została i wieczyście utrzymy 
waną parafialna szkoła przy każdym 
kościele: na odłożenia na później za- 
łożenia takiej szkoły może pozwolić 
sam tylko biskup jeżeli są ważne do 
tego powody. 

Drugie: ; 

„„Nakazajemy i dekretujemy, że 
jeżeliby który proboszcz w przecią- 
gu tych dwóch lat przeszkodził zbu- 
dowaniu 1 utrzymywaniu takiej 
szkoły przez niedbalstwo, lub gdy- 
by w tej sprawie nieposłuszny był 
biskupowi, — taki proboszcz pod- 
pada usunięciu ze swego kościoła. 

Po trzecie: 

,„„Nakazujemy i dekretujemy, że 
w raziegdy jaka parafia lub missya 
zaniedba lub zwłoczyć będzie z po- 
mocą proboszczowi do wybudowania 
i utrzymania szkoły i jeżeli z powo- 
du ich niedbalstwa szkoła nie będzie 
mogła być utrzymaną, natenczas bi- 
skup ma im to surowo zganić i ma 
przedsięwziąźć roztropne i skuteczne 
środki celem utrzymania takiej szko 
ły. | 

Po czwarte: 

„,Nakazujemy i dekretujemy, że 
wszyscy katoliccy Rodzice muszą 
posyłać dzieci swoje do szkół para- 
fialnych, z wyjątkiem jeżeli dosta- 
tecznie zaradzą temu aby ich dzieci 
otrzymały religijne wychowanie 
bądź to w domu, bądź to w innej 
katolickiej szkole. (III Plen. Conc. 
199.) | 
Jeżeli z jakiegobądź powodu da 
się pozwolenie aby dzieci uczęszcza- 
ły do innych szkół, to Rodzice zo- 
bowiązani są zabezpieczyć dzieci 
przed wszelkiem możliwem  niebez- 
pieczyństwem, grożącem moralnoś- 
ci i wierze dzieci; a powody posyła- 
nia dzieci do innych szkół, muszą 
być przedstawione biskupowi i wa- 
żne będą jeżeli ten je uzna za wa- 
żue. (III. Plen. Bone. 198.) 

Dwa zatem mamy cele, kochani 
bracia,dby zwiększać liczbę naszych 
parafialnych szkół i udoskonalać ta- 
kowe. Proboszczowie i Rodzice po- 
winni starać się_koniecznie o to,aby 
każde katolickie dziecko, powierzo- 
ne nam od Boga, było w możności 
otrzymania religijnego wychowania 
Żadna parafia nis jest kompletną 
dopóki nie ma wolnej od opłat szko 
ły dostatecznie uposażonej co do po- 
trzeb dzieci, — a proboszcz i rodzie 
ce jakiejś parafii nie dopełnili całe- 
go swego obowiązku, jeżeli tego nie 
dopełnili o ile im na to ich liczba i 
możność pozwalają. 

Szkoły nasze powinniśmy udosko- 
nalać coraz więcej. Nie wystarczy 
wcale to, jeżeli nasze szkołysą tyl- 
ko równe świeckim szkołom w świe- 


ckich przedmiotach nauki. Powinni- | 


śmy owszem bezustannie dążyć do 


tego,abyśmy w nich mieli najlepszy | 


system i postęp tak w świeckiej jak 
iw religijnej nauce. — Biagamy 
tedy was katoliccy Rodzice,abyście 
nie odbierali dzieci 
rychło ze szkół parafialnych i aby- 
ście ich w zbyt młodych latach nie 
posyłali do roboty, zanim skończyły 


błagamy was, abyście im dali dosyć 
czasu i wszelkie dogodności możli- 
we do dalszej nauki, — aby dzieci 
te w późniejszem życiu były ludźmi 
światłymi, uzdolnionymi i bogoboj- 
nymi obywatelami i aby mogli od- 
znaczyć się i błogosławić swoich 
rodziców, pasterzy i nauczycieli. 

Katolickiemu dziecku, włącźone- 
mu do kościoła Chrystusowego 
przez chrzest, należy chrześciańs kie 
wychowanie. Katoliccy rodzice są 
ściśle obowiązani pod wielką odpo- 
wiedzialnością uznać to prawo i speł 
nić ten obowiązek przez danie dzie- 
ciom swym katolickiego wychowa- 
nia. A wychowanie nie może być 
katolickiem, jeżeli Chrystus z tego 
wychowania jest wyłączony, — lub 
jeśli z niego wyłączone są Jego świę 
te nauki i zepchnięte ua drugi plan, 
poniżej gramatyki lub rachunków. 

Tylkó najgorsza obojętność rodzi 
ców na prawa dzieci i na obowiązki 
swe i obojętność na sprawy wiary 
może doprowadzić rodziców do tego 
żeby dla jakichś urojonych koszyści 
światowych, narażali dzieci swoje i 
ich wiarę na niebezpieczeństwa, któ- 
re dzieci ich otoczą w szkołach nie. 
katolickich. 

„Nauka religii nie jest samą tyl- 
ko lekcyą czy ćwiczeniem umysłu 
które ma mieć tylko pewne, określo 
ne godziny lub miejsce. Owszem, 
nauka religii jest wiarą i prawem, 
które powinny odczute być wszę- 
dzie. « 

Jeżeli chrześciańska wiara ma na- 
dal być rządzącą i przewodnią w 
tym kieja, i jeżeli cały ustrój spo- 
łeczny tego kraju nie ma zostać zbu- 
rzony przez niedowiarstwo i svep- 
tycyzm, to małżeństwo, rodzina i 
szkoła muszą pozostać chrześciań- 
skiemi. 

Największa część ojców i matek 
waszych zmuszeni są pracować od 
rana do późna w nocy,więc nie ma- 
Ją czasu na uczenie dzieci swych 
prawd religijnych; w wielu zaś ra- 
zach wykształcenie rodziców nie 
jest dostecznem i mimo najlepszych 
chęci nie są oni kompetentni do u- 
czenia religii, szczególniej w tych 
czasach, gdy każde dziecko katolic- 
kie powinno być bardzo dokładnie 
pouczone w religii, w zasadach i w 
praktykach chrześcijańskiej moral- 
ności. 

Każdy parafiańin powinien nale_ 
życie oceniać ważność i dobrodziej. 
stwa szkoły, powinien przykładać 
się szczodrze do budowy i utrzyma- 
nia szkoły i przez odwiedzanie klas 
i zachęcanie dzieci do nauki, powi- 
nien pomagać w tej sprawie probosz 
czowi i nauczycielom w ich usiłowa 
niach co do wychowania uczniów i 
uczennic na ludzi cnotliwych, mi- 
łych Bogu i pożytecznych społeczeń 
stwu. 

Napominamy zatem Rodziców, 
aby dzieci swe posyłali do szkoły 
regularnie i punktualnie. Posyłajcie 
je do szkoły codziennie i na czas. — 
Dziecko, które uczęszcza do szkoły 
regnlarnie, które jest schludne i czy 
ste co do ubioru ico do ciała, skro- 
mne, pobożne i łagodne w obejściu, 
jest dowodem, że ma troskliwysh i 
dobrych Rodziców. Ani ubóztwo ni 
ciężka praca nie wykluczają wy- 
kształeenia i darów rozumu w chrze- 
ściańskiej rodzinie. 

Kościół uważa za rzecz chwale- 
bną i potrzebną, aby w niedzielę i 
święta proboszcz ofiarował Mszę 
św. na intencyę prowadzenia swej 
parafii. Dzieci w każdej. parafii 
powinny wtedy zbierać się w swoim 
kościele aby modły swe złączyć z 
modłami kapłana podczas Mszy 
Św. 
że dzieci 
przed ukończeniem dwunastego ro- 
ka życia nie powinny być przyjmo- 
wane do Pierwszej Kommunii św. 
ani do Bierzmowania. 


Doświadczenie uczy, 


Dzieci niżej 
szesnastu lat nie będą przyjęte do 
Pierwszej Kommunii św. jeżeli naj- 
mniej przez dwa lata nie uczęszcza- 
ły do katolickiej szkoły lub jeżeli w 


NŚ ; Pe 
razie pewnych okoliczności nie w- 
waszych zbyt | 


częszczały przez dwa lata na naukę 
katechizmu co niedzielę i drugi raz 
w tygodniu. * 

< Prawodawstwo kościelne, względ- 


pierwotne nauki, — lecz owszem, , nie wychowania dzieci, ogłasza, że 
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ciężki grzech popełniają ci rodzice, 
którzy posyłają swe dzieci do nie- 
katolickiej szkoły. chyba że katolic- 
kiej szkoły nie ma w pobliżu a na- 
wet w takim razie Rodzice mają do- 
łożyć wszelkich starań by usunąć od 
dzieci niebezpieczeństwa 
nej nauki. 

Sprawa wychowania nie jest kwe- 
styą polityczną anı sama kwestyą 
nauki,lecz jest kwestyą wiary i mo- 
ralności, a w rzeczach wiary i moral 
ności katolicy powinni być posłuszni 
Kościoiowi. 

Jest tedy obowiązkiem biskupa, — 
aby pilnie starał się ô wychowanie 
tych, zaktórych on jest odpowie- 
dzialny przed Bogiem. Biskup tyl- 
ko może rozsądzić, czy można kato- 
likom pozwolić uczęszczać do nieka- 
tolickiej szkoły i jak w tym razie 
zapobiedz brakowi nauczania religij- 
nego, czy to przez naukę w domu 
czy w kościele. 


bezreligij- 


Nawet gdyby te niebezpieczeń- 
stwa niewiary zostały usunięte, — 
to zawsze gorszącą i skandaliczną 
będzie taka obojętność i nieposła- 
szeństwo prawom kościelnym, obo- 
jętność pobudzająca drugich do te- 
go samego. f 

Tem większe zaś jest zgorszenie, 
jeżeli tacy rodzice, co nie posyłają 
dzieci swych do katolickiej szkoły, 
są uważani w parafii za ludzi zna- 
czących i wpływowych. 

Dla tego, — ażeby nikt nie miał 
żadnej wymówki czy wątpliwości co 
do znaczenia tego prawa kościelne- 
go, Btreszczamy je tu jak nastę- 
puje: X A 

r 
obrębie dwóch mil jest katolicka 
szkoła, — szkoła co się tyczy bu- 
dynku, urządzeń i nauczycieli uzna- 
na za dostateezną przez dyecezalny 
Komitet szkólny, — w takich miej- 
scowościach nie wolno katolickim 


rodzicom lub opiekunom posyłać 


dzieci do szkoły niekatolickiej i to 
pod śmiertelnym grzechem, ktorego 
spowiednicy odpuścić nie mogą jeże- 
li ten człowiek się nie poprawi. 

2. W miejscowościach, gdzie w 
obrębie dwóch mil nie ma żadnej 
katolickiej szkoły, gdzie rodzice mu 
szą posyłać dzieci do niekatolickiej 
szkoły, — tam brak nauczania reli- 
gijnego musi być wynagrodzony 
przez pilne uczenie religijne w do- 
mu i przez regularne uczęszczanie 
dzieci na naukę katechizmu co nie- 
dzielę i raz w tydzień w dzień pow- 
szedni, w takiem miejscu, jakie pro 
boszcz wyznaczy. 

W parafialnych szkołach i na 
nauce katechizmu w Niedzielę i w 
dni powszednie, nauka religii nie 
ma być pozostawioną całkowicie sa- 
mym Siostrom lub innym Nanuczy- 
cielom, lecz powinna być uważaną 
jako jeden z najważniejszych obo- 
wiązków Proboszcza. 

3, Rodzice lub opiekunowiedzie 
ci,którzy zaniedbują powyższe prze- 
pisy, dotyczące religijnego wycho- 
wania dzieci, pieczy ich powierzo- 
nych, i którzy posyłają dzieci te do 
niekatolickiej sżkoły, gdy mogą 
bez wielkiej trudnośei posyłać je do 


katolickiej szkoły, lub tacy Rodzice 


i Opiekunowie, którzy nie posyłają 
dzieci na naukę katechizmu, jak 
wyżej opisano, — nie mogą otrzy- 
mać rozgrzeszenia, dopóki nie usłu- 
chają rozkazów Kościoła. j 

Żaden proboszcz nie może sam 
czynić w tej sprawie wyjątków dla 
nikogo i spręwa musi być przedsta- 
wiona biskupowi. — A ponieważ 
sam biskup może nie mieć czasu i 
możności do rozpatrywania każdej 
takiej sprawy, przeto w takich ra 
zach wyznaczymy na to jednego lub 
więcej księży, którzy sprawę rozpa- 
trzą, dadzą nam o niej piśmienne 
sprawozdanie,abyśmy mogli sprawę 
tę rozsądzić według prawa. 

Ksiądz na to wyznaczony może 
dobrać sobie do pomocy w tej pra- 
cy jednego lub więcej księży. 

„Jeżeli trwać będziecie w Mojem 
Słowie, ** — mówi Chrystus, — bę- 
dziecie prawdziwymi moimi ucznia- 
mii poznacie Prawdę i Prawda u- 
czyni was wolnymi**. | 

Regis Oanevin, 
Biskup dyec. Pittsburgskiej 

Dan w Pittsburgu dnia 26go Gru 

dnia 1905 roku. 


W miejscowościach gdzie w 
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Zdarzenia w Rosyi 
W Przeciągu Dwóch Miesięcy. 


Dnia 24go Października. — Zwią- 
zek Związków, czyli Tajemny Rząd 
w Rossyi, nakazuje strajk w całej 
Rosyi. 

Dnia 26go Października. Pe- 
tersburg i Moskwa odcięte od świa- 
ta przez strajk kolejowy. W całej 
Rossyi strajkuje 400 tysięcy robot- 
ników. 

Dnia 27go Października. — Car 
przestraszony stanowczością ludu, 
powołuje do siebie na naradę hr. 
Witte. 

Dnia 28go Paździęrnika. — Roz- 
poczyna się strajk wszystkich robo- 
tników całej Rossyi. 

Dnia 29go Października. — We 
wszystkich niemal miastach Rossyi 
zaczyna się krwawa walka między 
strajkierami a kozakami i ró 

Dnia 30 Października. — Car 
głasza Manifest obiecujący Eais. 
tusyę i mianuje Wittego naczelnym 
Ministrem Państwa. 

Dnia 1go Listopada. — Lud od- 
rzuca obiecanki i dopomina się wię* 
kszych wolności, a przedewszyst. 
kiem żąda powszechnego głosowa- 
nia. Wielka ludowa demonstracya 
w Petersburgu. 

Dnia 2go Listopada. —Rossyanie 
rozpoczynają rzeź żydów w Odessie. 
Ubito 15,000 (2!) żydów. 

Dnia 4go Listopada. — Car przy- 
wraca konstytucyę w Finlandyi. 
Dnia 5go Listopada. — Wielkie pa- 
tryotyczne demonstracye w Warsza- | 
wie. 


Dnia 6go Listopada. — Na żąda: | 
nie ludu w całej Rossyi wypuszcza- | 
ją z więzienia czynownicy w wielu 
miastach więźniów politycznych. 

Dnia 7go Listopada.— W nowym 
Manifeście car obiecuje ludowi ob- 
szerniejsze przywileje co do głoso- 
wania, 

Dnio 8go Listopada. — Car od- 
odbiera Trepowowi urząd naczelni- 
ka miasta Petersburga. 


Dnia 9go Listopada. Rokosz 
marynarzy w Kronsztadzie pod Pe- 
tersburgiem: po dwudniowej bitwie 

' marynarze pobici, 1600 z nich wsa- 
dzono do więzienia a 600 skazano 
na szubienieę. | 


Dnia 15 Listopada. — Wybucha 
w Petersburgu nowy strajk wszy- 
stkich robotników, aby zmusić cara 
do darowania życia skazanym na 
śmierć 600 marynarzom z Kron- 
sztądu. 

Dnia 18go Listopada. — Car uła- 
skawił wszystkich 1600 zbuntowa- 
nych i uwięzionych marynarzy Kron 
sztadzkich. Strajk natychmiast u- 
staje. > 


Dnia 23go Listopada. — Rokosz 
czyli bunt marynarzy i żołnierzy wy 


bucha w Sebastopolu. ` 

Dnia 29go Listopada.— Bunt ma 
rynarzy w Sewastopolu’ stłumiony 
po krótkiej ale krwawej bitwie na 
lądzie i morzu. Parę pancerników 


- zatopiono. 


Dnia 1go Grudnia. — Zaczyna 
się ogólny bunt chłopów w całej 
niemal Rossyi. W Petersburgu bunt 
250 carskich gwardzistów. — Bunt 
wojska w Kijowie. 

Dnia 2go Grudnia. — Petersburg 
odeięty od świata co się tyczy ko- 
amunikacyi telegraficznej. 

Dnia 5go Grudnia. — W Charko- 
wie rewolucyonistka zastrzeliła gu- 


* bernatora Sacharowa. 


Dnia 9go Grudnia. Car  przechy- | 
1a się na stronę kliki reakcyjnej ij 
nakazuje massowearesztowania prze 
wodników partyi robotniczej. 

Dnia 12go Grudnia. — Wybucha 
powstanie,w prowineyach nadbałty- 
ekich, w Kurlandyi, Liwonii i Esto- 
nii a częściowo i na pograniczu Li- 
twy. | 

Dnia 17go Grudnia. — Car nada- 
je wszystkim gubernatorom w Ros- 
syi przywilej do ogłoszenia stanu 
wojennego kiedykolwiek im się to 
spodoba. — Kilku gubernatorów, 
jak: Maksymowicz w Charkowie; 
dają instrukcję kozako n, że nie ma- 
ją tracić czasu na bicie buntowni- 
ków, tych świń, tych psów parszy- 
wych (słowa własne Maksymowicza) 
lecz mają strzelać i rąbać 1ch na 
śmierć bez pardonu, bo ,,taka jest 
wola cara i tylko tym sposobem za- 
służą sobie na łaskę carską (własne 
słowa Maksymowicza). 

Dnia 18go Grudnia. -— Klejnoty 
carskie i 100 milionów rubli wywie- 
ziono na rozkaz cara za grani ę,/ do 
Berlina na bezpieczne przechowa- 
nie. 

Dnia 21go Grudnia. — Wybucha 
nowy ogólny strajk w całej Ros- 
syi. 

Dnia 22go Grudnia. — Rewolu: 
cyoniści w nadbałtyckich prowin- 
cyach mają już podobno przeszło 
100,000 uzbrojonych powstańców. 

Dnia 23go Grudnia. — W mieście 
Moskwie rozpoczyna się czynna 

_ krwawa rewolucya. 

Dnia 24go Grudnia. — Walka na 
ulicach Moskwy trwa bez ustan- 
ku. 


Dnia 25go Grudnia. — Walka na | 
ulicach Moskwy trwa dalej; wojsko 
strzela z armat maszynowych jak 


gradem do tłumów, a z wielkich ar- | 


mat bombardują barykady i domy; 
powstańcy także mają armaty ma- 
szynowe. 


WIELKOPOLANIN, 


Jasną Górą i wówczas wygłoszono | zasługi anarchistów w Rossyi, odpo 


czas, że P. P. S$. 


Dnia 26go Grudnia. — Walka w. 
Moskwie trwa ciągle. 

Dnia 27go Grudnia. — Walka w 
Moskwie trwa jeszcze, ale rząd się 
chwali że bierze górę nad powstań- 


cami; 5000 zabitych a 14 tysięcy 
rannych! 
Dnia 28go Grudnia. — Walka w 
Moskwie trwa jeszcze. 
j 
j / 
Korespondencya z 


Częstochowy. 


Nie wiem, czy wiadomości z na- 
szego kraju dochodzą do Was, czy 
przedewszystkiem dochodzą praw- 
_|dziwe i tendencyjnie nie przekręca- 
ne; u nas samych bowiem ludziska 
tyle wymyślają plotek, tyle opowia- 
dają okropności, że wierzę już tylko 
temu, na co sama patrzę. I Wam 
też opowiem to tylko, na co sama 
patrzałam i w czem brałam u- 
dział. 

W dzień Wszystkich więtych, 
nazajutrz po ogłoszeniu owej pseu- 
do-konstytucyi „,inteligencya'* ze- 
brała się w kościołku Marjawitek, 


| zamkniętym od lat kilku i tam po 


solennem nabożeństwie ksiądz Hel- 
bich miał prześliczne kazanie, które 
zakończono chóralnem  „,,Boże coś 
Polskę. 

Plebs tymczasem, przeważnie ży- 
dostwo, chodził po ulicach nie wiel- 
kiemi kupkami, z czerwonemi sztan 
| darami wykrzykując: „Precz z ca- 
ratem!*< Niech żyje socyal-demokra- 
cya!** Wojsko, policya, zniknęli jak 
kamfora. Wieczorem był wiec so- 
cyałów, na którym dr. Michałowicz 
raczył się wyrazić, że narodowa de- 
mokracya to czarna rota cesarska, 
ale zakończył pocieszającem zapew- 
nieniem: ,,my się z narodową demo 
kracyą prędko uporamy, gdy wy- 
puścimy na nią proletaryat'*. 

Jako przeciwstawienie tego wieca 
było zwołanie 
przez narodową 
niedzielę, 
rą. 

Kilku mówców miało zabierać 
głos. Zebrał się ttam około 20 ty- 
sięcy ludzi, ale mownicę wpanowali 
socyaliści, wykrzykując tylko: — 
„(Precz z narodową demokracyą!** 
„,Precz z carską rotą!** Było ich za- 
ledwie kilkaset, naturalnie przewa- 
ga była tak wielka postronie naszej 
że garść tę można było w puch roz- 
bić, ale na to trzebaby było użyć 
przemocy, a wojsko w koszarach 
czekało tylko na wiadomość o bójce 
Wobec tego zmieniono plan, zanie- 
chano mów i zaraz po poświęceniu 
sztandarów w kaplicy przez przeora 
Rejmana, poszliśmy procesyą przez 
całą długość miasta do, Fary. Na 
przodzie niesiono chorągiew biało- 
amarantową z orłem i napisem: 
„Jeszcze Polska nie zginęłać, za 
nią kilka innych z napisem: ,, Niech 
żyje lud polski*. „Niech żyje jed- 
ność narodowa '* itd. 

Za niemi szły cechy ze sztandara- 
mi, a potem niezliczony tłum. Śpie- 
waliśmy ¿Boże coś Polskę. Każdy 
z ludu dostawał kartkę z wydruko- 
waną pieśnią, każdy miał przypiętą 
biało-amarantową kokardkę. Pochód 
szedł wspaniale i majestatycznie aż 
do pierwszego zbiegu ulic, tu z 
dwóch stron zastąpili socyaliści — 
| (przeważnie motłoch żydowski) usi- 
łując przerwać łańcuch i przewrócić 
osoby niosące sztandary. Odparto 
ich. Wtedy zaczęły się z tamtej stro 
ny dzikie wrzaski, kwiki,gwizdania. 
Trzeba było użyć całej przewagi, — 
aby powstrzymać nasz lud od rzuce 
nia się na prowokujących. 

I tak szliśmy paralelnym tłumem; | 


rodzaju mityngu 
denfokracyą w 
na plac przed Jasną Gó- 


my z pieśnią, oni z wyciem, wyci 
ganiem pięści i parasoli. Serce kra- 
jało się patrząc na to. 

Oto po tylu latach po raz pierw- 
szy idziemy za znakiem orła z hym-| 
nem narodowym na ustach, a już 
rozdwojenie, już urągowisko, pocie- 
cha dla naszych wrogów! Ale otu- 
chę czerpało się patrząc na tych, — 
wśród których się stąpało; ile sku- 
pienia, ile zapału i jak różnorodny | 
tłum! prawie cała inteligencya, biu- | 
rokracya, wszystkie cechy, moc bie. 
daków w wytartych paltach i wiej-| 
ski lud i księża na czele. 

Przy wejściu do kościoła socyali-| 
ści użyli całej siły, aby wywołać 
walkę, nie dopuszczono sztandarów | 
do kościoła, plwano na tych, cosnie- 
śli. : 

Ale i tym razem nie udało im się. 
Sztandary wniesiono, tłum rozpró-, 
szył się bez szwanku. Dlugo jeszcze 


chodziliśmy po mieście, słysząc raz To nie są bezpodstawne prcepowie- 
w raz „Precz z narodową demokra- ' dnie, leez trzeźwe wnioski z histo- 


cyą*, | rzucane na widok naszych 
barw, ale przeważnie rzucały to o0- 


sobistości ` podejrzane, szczególnej „Strajk polityczny, zdaniem mówczy- 
żydzi, chałaciarze i jacyś nie umieją ni, ma zastąpić walkę na baryka- 
cy po polsku, widoeznie z Rossyi dach. Niemieccy żołnierze — mówi- 
ła — połączą się ostatecznie, jak ro. 

Po południu część ty ch eo zdołali syjscy z proletaryatem. Anarchiście 
„się porozumieć zebrała się znów pod Erychowi Muehsam, który podniósł | co ich powisili. 


 przysłani. 


| 


najbardziej 


zlewał lud na tych, co teraz mówili. 


rzeczy. Codzień pojawiają 
mieście tysiące proklamacyi od P. 


się 
ę 


wają. 
M. B. 


Niepewność w Warszawie. 

Donoszą z Warszawy pod dniem 
8 grudnia: 

Jesteśmy w dalszym ciągu bier- 
nymi świadkami strasznych ruchów 
konwulsyjnych, jakimi drga dziś ca- 
ła Rosya, uważana tak niedawno za 
jeden z najsilniejszych organizmów 
państwowych. 

Bierność nasza może być tylko 
chwilową, dopóki trwa spokój, 
beenie zupełny, Czy się da utrzymać? 


0- 


Czy jest jeszcze siła, która go utrzy- 
mać zdoła? Na tepytania nie 
ma odpowiedzi. Co jutro przynieść 
może, nikt wiedzieć, nikt przewi- 
dzieć nie jest w stanie. 

Bunt wojskowy, o którym coraz 
bardziej niepokojące dochodzą wia- 
domości z głębi Rossyi, nie ogarnął 


dotychczas armii w granicach Kró- 
lestwa Polskiego, a przynajmniej 
nie ogarnął w tym stopniu, jak 
Kronstadt, Odessę, Sebastopol, obe- 
enie Noworosyjsk i Kijów. Wieści 
tych nie powtarzam, znacie je bo- 
wiem prędzej ilepiej od nas, jako 
odciętych od świata przez trwający 
ciągle strajk pocztowo telegraficzny 
W wojsku miejscowem ujawnia się 
tylko wrzenie. Pojedyńcze wypadkł 
stwierdżają to bardzo wyraźnie; do 
stanowczego wybuchu nie doszło do 
tychezas. Ale może to nastąpić ju- 
tro, pojutrze, kiedykolwiek. Waha- 
jąca się i na żaden krok stanowczy 
zdecydować się nie mogąca postawa 
władzy centralnej pozwala przypusz 
czać wszystko. 

Wiadomości, jakie mamy, ogra- 
niczają się do różnych, spóźnionych 
zwykle źródeł, naszych pism miejs- 
cowych, radzących sobie wedle mo- 
żności wyzyskiwaniem różnych dróg 
prywatnych. Agencye pism rosyj- 
skich dostarczają nam co 'wieczór 
po kilka wydawnictw petersburskich 
zawierających coraz smutniejsze no- 
winy. Pisma zagraniczne, listy i 
wszelkie przesyłki wcale nie docho- 
dzą, chýba przez prywatnych kury- 
erów, wysyłanych ze strony więk- 
szych firm bankierskich. 

kutkiem tego wszelkie operacye 
finansowe, giełdowe, protesty weksli, 
transakcye pieniężne itd. zostają w 
zawieszeniu. To ruina finansowa tak 
dla państwa, jak dla tysięcy i tysię- 
cy, interesantów prywatnych. Banki 
zawieszają wypłatę, wszelkie opera- 
eye są niemożliwe do uskutecznienia 
Papiery publiczne spadają na łeb na 
szyję. Nawet renta państwowa, tak 
długo ntrzymująca się prawie al-pa- 
ri, spadła do 72 — i to nominalnie. 
W istocie nikt za nią dziś nie daje 
60 proc. Spadek renty jest zabój- 
czym dla finansów państwa, świad- 
cząc o zupełnej utracie zaufania na 
rynku międzynarodowym. do przy- 
szłości skołatanego państwa. Zbliża- 
jące się ultimo noworoczne zapowia 
da się jako straszna katastrofa, nie- 
tylko dla finansów państwa, ale dla 
milionów jego obywateli, mających 


jakiekolwiek interesa. 


Róża Lnksemburg o rewolucyi 
rosyjskiej. 

W środę przemawiała znana agi- 
tatorka socyalistyczna Róża Luk- 
|semburg wobec licznego zebrania w 
| Berlinie o strajkach w Rossyi — 
jak czytamy w „,Nordd. Allgem. 
| Ztg. * —Rewolucyę rosyjską przed- 
stawiała jako świetny wzór dla Nie- 
mieci dla innych państw zachodnio- 
europejskich. A 

,„,Dzisiejsząarewolucya rosyjska— 
mówiła — jest prologiem nieprze- 
branego szeregn rewolucyi, które z 


Rossyi rozszerzą się na wszystkie 
państwa w zachodniej Europie. — 


|Te rewolucye, które jako następ- 


stwo rosyjskiej rozwiną się z histo- 


| ryczną koniecznością, mają za cel 
ostateczny dyktaturę przletaryatu. 


rycznego faktu, że przeciwieństwa 
klasowe niezmiernie się zaostrzają. 


mowy. Najpiękniej mówili adwokat 
Zembrzuski i młody Michalski, gim’ 
nazyasta, bardzo obiecujący mło- 
|dzieniec. Przekonaliśmy się wów- 
zdyskredy towała 
się strasznie. Mówcy mieli za sobą 
przekonywający argu- 
ment; tamci plwali na chorągiew 
naszą z orłem, poświęconą w koście- 
le, gwizdali na pieśni narodowo-re- 
ligijne. I trzeba było słyszeć jaki 
| entuzyazm, jakie błogosławieństwa 


Nie mniej mam do zarzucenia par- 
tyi N. D., że opieszale bierze się do 
na 


P. S. i 5. D. wzywające do rewolu- 
cyi, podburzające klasy przeciw so- 
bie, a N. D. milezy.Na mieście raz 
wraz widzi się gromadkę otaczającą 
jakiegoś mówcę; posłuchać — zaw- 
sze socyalista. Nasi gdzieś się cho- 


wiedziała ostro, że kierownictwo re- 
wolucyi rosyjskiej leży jedynie w 
ręku międzynarodowej soycyalnej 
demokracyi i ma jak najściślejszy 
kontakt z niemiecką socyalną demo- 
kracyą. ` 

„Ktew z krwi naszej i kości z 
kości naszej walczy w Rossyi!'< — 
mówiła Róża Luksemburg. 


"— o 


CO MOWI PAN WALENTY? 


List stróża domu 
siawy'ś. 


z ,, War- 


Takie ci caszy nastąły, że żeby 
sam król Salomon przyszed, tobyci 
skołowaciał z całką swoją mądroś- 
cią jak na wielgim pażorze! — Nie 
przymierzajoncy idzieci tera wszyć- 
ko jak ,,w cetno i licho“, na Sas- 
kiej Kępie, abo w ,,pasek**na Wąs- 
kim Dunaju pod płotem:wygrywasz 
cina początku, że aż strach, co po- 
stawisz to i weźmiesz drugie tyle, 
aż tuci naraz odwróciło się, patrzysz 
Ale 
co tam, nie martwta się obywatele, 
jezd kiepsko, ale będzie lepij! Nie 
dajta się ino na złe podmawiać, bo 
djabeł psia para nie śpi ino kusi,że- 
by bigos nawarzyć! A wy go oby- 
watele, jak ino co, tak zaraz na od- 
liw nieprzymierzajoncy, jak w ćer- 
kule i poszed na zbity łeb, żeby na- 
uczkie miał na co ludzi do złego 
podmawiać! Na ten przykład opo- 
wiem wielmożnym obywatelom ka- 
wałek jeden, ciekawy; jak byci go 
z jakiego Romela abo z jensze O- 
dessy przywieźli.  Znałemci tu jed- 
nego psubratą, któren zwyczajnie 
jak łobuz do pracy się leniący dja- 
beł wi z czego żył, w kreminale też 
pono już odsiadywał za jakiś śpas 
klawiszowy, jednem słowem powie- 
dziawszy aliganeki wisielec jak się 
patrzy w sam raz likator na darmo- 
we komorne. Ma się rozumieć ja- 
ko łobuz z nieczystego wiatru żyją 
cy, chodził siubrawiec obszarpany i 
na ciele nie umyty, lipował też czę- 
sto kiele naszej kamienicy ale wi- 
dzący, że zemną nie przeliwki, osta- 


a przewaliłeś rodzone kosiule! 


wil widać swoje pretensyje do ecu- 
dzych zamków i przepadł gdziesić 
jak kamień we wodę. Myślałem już 
żeci go gdzie do Kijowa albo do 
Mińska na gościnne przestępy zaan- 
gaziowali, ale w zeszły tydzień pa- 
trze i aż me ślepia koziołka fikać za- 
czeni, co się stało takiego?  Pioter 
to ten za faceta ubrany ze stojącym 
na rogu wesolutko rozmawia, "aż 
obaczywszy me poszed i dalij ga- 
dać, Ano pogadalim o różnej .po< 
lityce, aż zaprasza me na funde do 
piwiarni. Poszlima, po pietnastej 
kolejce czeli nawet szestnastej, bo 
już nie bardzo pamiętam, powieda 
do mnie: — I cóż, panie Walenty, 
jeszcze wam się nie naprzykrzyło 
stróżem być! — A co robić — .po- 
wiedam — som ci i w niebie anioły 
Stróże to i me grzesznemu nie sro- 
mota; ma się rozumić wolałbym , se 
własnom kamienicę mieć. — Nu, 
panie, jakbyśta się postarali, a fra- 
jerem nie byli, toby się może i ta 
okazyja znalazła! — Co me tam — 
powiedam — bedzieta łeb darzyć i 
tak me na syrcu markotno. O to 
— powiada — właśnie i ulżylibyśta 
sobie i z biedy wyleźli, bo — powia 
da — wszyćko to bez tych żydów i 
bez te jentelegencyje, która w Boga 
nie wierzonca, naród biedny łapie 
trzyma,na ten przykład gdzieindziej 
to już naród na śŚlipia przejrzał i 
studentom i żydom pranie sprawił! 
— A co — powiedam — żydy do 
tego majom albo akademiki, chtóre 
po ćwartakach mieszkające same do 
genby goły kułak kładom? Co ma- 
jom to majom, to ja sam dobrze nie 
wiem bo me nie powiedzieli ale wy 
jakbysta jeno cheieli, tobyśta kupe 
grajberów nazbirali. — A niby jak? 
— Aboto mało sklepów na Warsza- 
wie, a po prywatnych mieszkaniach 

małoci dochtorów, jenzienierów i 
jenszych niedowiarków na pienien- 
dzach siedzi? Wziąść się ino w 
kupę i dalij na całego, Tu cię bo- 
li, myślese, ale powiedam, poznaki 
nie dajoncy: 

Wszystko tę jest dobrze, ale jak 
to zrobić bez ryzyka? — Już wy się 
nie bójta, moja w tem głowa, że 
wam jeden włos ze łba nie zleci, 
jeszcze się tokie najdom, co wam 
za to podżiąkujom. Więc jak by- 
dzie? — A nô — powiedam — 
przyjdźta pojutrze do me, to poga- 
damy.» Pożegnałem się, poszedem 
opowiedzieć to wszyćko 2 akademi- 
kom, eo u nas w bramie nocą stójkę 
majom i bylibyci kanarka żywcem 
nakryli, żeby nie maleńki feler. A- 
kuratnie bez nalewki wczoraj idący 
patrze zbiegowisko się okropne zro- 
biło. A zabili tu jednego psiego 
syna, co za długi ozor miał. Pa- 
trzę, a tu ci leży pan Pioter kiele 
rynsztoka ze łbem akuratnie na 
dwie rówiusienkie połowy rozw alo- 
nym i ani dycha. Masie wiedzieć 
spojrzałem i poszedem. 


MĄDRE ZDANIA MĄDREGO 
ŻYDA. 
Kto si boi za kubity, za zimny 


przyziembi. 
Co ma wisi, ni utoni. 


wody i za psa — ten się nigdy nie 


Na przy- 
kład: te wszystki, co si powisili i 


CZWARTEK, DNIA 4 STYCZNIA, 1906 


Ofiary na Polskie Sierotki w |Smierć weterana na wygnaniu. 


Emsworth. W rocznicę powstania listopado- 
Gwiazdka z parafii św. Włady- |wego,-przeniósł się w Paryżu do 
sława w Natronie, Pa. wieczności śp. Teodor Jełowicki, b. 
marszałek powiatowy na Wołyniu. 
Kolonia polska w Paryżu traci w 
nim jednego z najdawniejszych | 


(Proboszcz ks. J. Kopera.) 


PIETEN Ai ia otoki -1.00 | członków, nięża wielkiego miłosier- 
Fr. Skowroński...... terese 1.00 | dzia dla ubogich i hojnego opieku- 
Michał Jagodziński .:...... 1.00 | na tutejszych polskich zakładów, 
Wineenty Wisiński ..... 0|jak: św. Kazimierza, Szkoły Pol- 
Piotr Rusiewicz .»....-..+««....5 skiej, Towarzystwa dobroczynności 
Wład. Krasiński. „1.00 | dam polskich itd. J 

Józef Sierocki ... +.1,00| Śp. Teodor, potomek możnego 
Franc. Węglicki ++ 50 | rodu Jełowickich, brat stryjeczny 
Jan Skowroński.. ss.. -isas +50 


śp. ojca Aleksandra, gorący patryo 


Stan. Kotecki ; 50 |ta zesłany w głąb Rosyi w 1363 i 
Fr. Bączyński. dc > ++- -50 | zmuszony do sprzedaży rodzinnego 
Tomasz „Malicki .../.. 11... 50 | majątku, zamieszkał od lat kilku- 
Adam Dohis ........ 1.00 dziesięciu w Paryżu. Wiolki miłoś- 
Paweł Koziorowski ..... 1.00|nik i znawca muzyki, wielbiciel 
Fr. Chrzanowski. 1.00 | Szopena, żył tu wśród ziomków i 
Jan Szymkowski ... . ..... .50 przyjaciół, oddany dobrym uczyn- 
Stan. Walnieka .. 1.00 | kom, pcbożności z ciągłą myślą o 
Zofia Olszewska.. _......... 1.00 | Ojezyźnie. Od dawna osłabionego, 
Marcin Ewangielista. 50 | śmierć zaskoczyła prawie nagle w 
Jan Kromkowski .... 1.00 | w 78 roku życia. Wieczny odpoczy- 
Florian Krane. 1.00 | nek racz mu dać Panie! 

Michał Patkiewicz. ..... a | 

JA, NASZOŻKIN >. - „0> 50 

Fr. Sypuciński .:. 50 Słówko na czasie. 

Józef Szymkowiak. „..50| Każdy miesiąc odznacza się cha- 


St. Pawłowski 
Jan Wesołowski .. 


1.00 | rakterystycznemi, szybkiemi zmia- |- 
1. Od T temperatury i wiele lekkich 
Józef, Barczykowski.. 50 | lub ciężkich słabości, sprowadza na 
Michał Cieśliński... 50 | biedną, cierpiącą publiczność, po- 
Wład. Cieśliński ..... ...... 50| top lekarstw ku usunięciu najwięcej 
1.00 | wybitnych symptomów. We wielu, 
1.00 | bardzo wypadkach, właśnie to nagłe 
Jan Wygorik. „50 | uwięzienie w systemio człowieczym 
Marcin Wygónik".«« «+ . -50 | zarodków choroby, stanowi podsta 
Piotr Świątecki ... +: /«.. 50 | wę chronicznej, a często i śmiertel- 
Konst. Kostrzewski 1.00[nej choroby. Po największej czę- 
Tomasz Ziółkowski . -50 | ści, nie potrzeba nie więcej by zni- 
Joz. Skurzyński ......... „1.00 | szczyć te zarodki, jak tylko odświe- 
Fran. Liesniewski «...50|żenie, względnie zasilenie sił żywot- 


Stanisław Kurz ....... 


Józef Rydziński .... 


Jań Spruszyński. .........1...7 50 |nych. To we wielu wypadkach mo- 
Wiad. Grzemkowski. ..: .....! 50 | że być osiągniętem przez użycie Tri- 
Jan;Butkiewicz: ..... y 1.00 | nera Amerykańskiego Eliksiru Gorz- 
Fr. Usiądek .50|kiego Wina. Działa ono na orga- 


Józ. Rzęczkowski . trawienia 
Wład. Kuszkowski. 


Józef Sawiński 


1.00 |m przedewszystkiem i 
1.00 czy ni je zdolnemi do przyjmowania 
1.00 |i trawienia wszelkiego pokarmu, po- 


Stefan Rogalski -........ -50 | trzebnego dla ciała. Uczyni/ono sil- 
Piotr Baraśniewicz 50 | na twierdzę z żołądka, która łatwo | 
Józ. Rybczyński .: 14... . -50 | może odeprzeć wszystkie ataki cho- | 
Fr. Dawidowski..... „..50 |roby. Da wnętrznościo aż 
Michał Sobolewski ........... 50 ciepło, przyspieszy trawienie i przy- 
Józef Przyjomski .......: . 50|jęcia pokarmu, wyleczy wszystkie 
Konst. Chmielewski ........ 1.00 |słabości organów trawienia i krwi, 
Jan Wóltrowski .... .........50|utrzyma zdrowie i siłę i wzmoże| 
Fr. Klukaszewski ... .1.00 | zdolność/do pracy. — Do dostania | 
Adam Krzykalski ........... 1.00 | w aptekach lub u fabrykanta Jos. 


Mar. Pyszczyński...... 


1.00 | Triner, 799 So. Ashland Ave. Chi- 
Floryan Kranc.... ! 


1.00 | cago, TIL 


Marcin Klemens. 1.00 i = | 
Wal. Walkowikk ... 1.00 SŁABE NERKI OSŁABIAJĄ 
Kon. Byczek KBD 0 CAYO. | 
Józef Sypuciński, .... «... 1.00 3 3 a 

Kaz. Cywiński .............1.00| Choroby Nerek powodują poło- 


„go | wę wszelkich chorób między lu- 


Michał Norejko. ....... 
À 50 | dnością Pittsburga. 


Jan Fronezkiewicz. 


Piotr Rusiewicz. ... ...4.....50 - 

Piotr Czajkowski ..... .1.00| Jak jedno słabe ogniwo osłabia 
Jan Abramowski. ..... „1.00 | cały łańcuch, tak samo słabość ne- 
Jan Rożański.. „1.00 | rek osłabia całe ciało człowieka. 
Józef Plewa........ A PL 50|  Przepracowanie, zaziębienia i in- 
Fr. Rgolbik |. -*-5 hes enema „50 | ne podobne przyczyny szkodzą ner- 
Jan Pałkowski ..... .50|kom, a gdy czynność nerek jest 
Jan Olszewski 044. oika. 50 | zmniejszona, wtedy całe ciało cier- 
St.Soblicki......-1++...- 1.00|pi z powodu osłabionej cyrkulacyi 
Bron. Lewandowski ..... .100 | krwi. 

Fr. Skro ki. ..... 50|  Następują potem bóle, osłabienia 


.50|i choroby i skłonność do choroby 


Mieczysław Suwliński .. 
00 | Diabetes i choroby Brighta. W ta- 


Adam Dziwanowską ..... ba tia 


Jan Bowaoóki ih 0% i An 206 50 | kich chorobach można ciało ratować 
Stan. Skowroński.. ........-1.00|tylko prżez nerki. 

Adam Olszewski . . .«.:.. 1.00| Pigułki Doans Kidney Pills dzia- 
Piotr Grabowski ......-:-.. 50 |łają wprost na nerki i leczą wszelką 
Józef Biranowski ..... 50 | słabość nerek; dowodzą tego wyle- 
Marcin Olszewski.... .1....- 1.00 | czenia ludzi w Pittsburgu. 

Fr Armadzki. 50| Pani Mary II. Shafer, żona pana 
Antoni Skrzymiński .... .. 50|H. W. Shafer, kontraktora z pod 
Waw. Sternkowski.... .. 50|No. 1815 Fox str. S. S. pisze: Kil- 


Michał Klukaszewski. ..... .. 50|ka lat temu ogłosiłam świadectwo 

« Plewa. .. . 1... -- ..50|w gazetach o tem że mąż mój wyle- 
Kons. Maciak „+ + 1:1..1.00|czył się Pigułkami Doansa. Opisaą 
Alek. Czarnecki.. ...........1.00|łam jak on to cierpiał przez dwa 


Wład. Ilitowski.. .....-.-.-- 1.00 | na ból w krzyżu i ciagle się leczył u 
Wład. Szubiński ... +++ su.s 50 | różnych lekarzy bez skutku. Potem 
Karol Rykaczewski ... ..... 1.00 | on spotrzebował dwa pudełka pigu- 


„. 50 |łek Doans'a i to mu przyniosło ulgę, 
...50|jakiej mu nie przynieśli doktorzy. 
Bypryan Michowski ... ..:. 1.00| Jak także używałam tych pigułek z 
Stanisław Lesz  ..... .:.«...50|najlepszym skutkiem. Odtąd, przez 
Julian Nitowski. .-.....50|siedm lat polecamy te pigułki każ- 
Józef Skrocki.. «..... «.....1.00|demn. — Praca mojego męża jest 
Stan. Sieja .. .............1.00|ciężka i trudna, to też czasem, gdy 
Andrzej Konbpiński Piia 50 | się przeziębi i poczucie ból w krży- 
Fran. Mroziński . ......../. 50|żu, to zaraz bierze pigułki Doansa 


Jan Kraszewski.. ........- 
Adam Szczekalski.. 


Andrzej Gielnik........ 50 |i te mu zawsze pomagają. 
JanzJabłońwki, 1000000073 50| Na sprzedaż u wszystkich apte- 
Jan Czekalski 50 | karzy. Cena 50 centów. Foster Mil- 


50 | burn Co., Buffalo N. Y. Jedyni 
00 | agenci na Stany Zjednoczone. 

00| Pamiętaj nazwisko Doans i nie 
50 | bierz innych. 


Józef Barczykowski .... . 
Alex. Rzewnicki. .......... 1. 
Antoni Kosakowski  ....... 1. 
Andrzej Baranowski.... 

Józef Szmyt sza tr GAS AO Wap 
Jan Demens. NOŚNA BYE 1 


Teofil Cirkowski ...... 50 Ko add ni À 
. F > s 
Antoni Kraszewski , 50 Stolica Polski nigdy nie traci hu 


Alex. Wiśniewski ........ 1.00 PEAT W tych dniach nadszedł z 
Józef Trojanowski. Warszawy list, a w nim między in- 
Fi: Nowicki nemi wierszyk, który czytelnikom 
podajemy: 


Z chwili. 


50 
50 


$85.00 | Widzlałem ,, Wolność“ w Warsza- 
. 48.08 o wie, 
—_ ___| Co mówię, nie est to bajka... 
'.g133.98 | Jechała przez M rszałkowską 
I... wywijała nahajką... 


Razem -+ 
Kolekta w kościele 


Cała ofiara 
Wszystkim ofiarodawcom . w i- 
mieniu biednych  sierót składam | Mówili — to konstytucya, 
staropolskie Bóg zapłać” Jaśniejsza od wielkiej świecy, 
Uprasza się o dalsze składki. Chciałem zobaczyć ją z zbliska 
' X. ©. Tomaszewski, C. S. Sp. |I... dotąd bolą mnie plecy... 


Żebrak dla sierót. 3 ąż. 


BOWOWOOWOOOGOWW0WOGOWOWOWE 


Dobrze znany lekarz i specyalista le- 


9 czenia ruptury. mówi: — 


RUPTURI 


Pragnę, aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograniczam 
swoją praktykę na leczeniu Ruptury i chorób Rectam i że jestem jedy- 
nym specyalistą do leczenia Ruptury i chorób Rectum w Pittsburgu, że 
żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, że każdego pacyenta 
traktuję z całą a umiejętnością i uczciwością, że żądam za to tylko mierne 
wynagrodzenie, że w każdym wy padku Ruptu ry lub choroby Rectum 
podjętym gwarantuję wyleczenie na stałe i Żaden inny lekarz nie ma lep 
szego rekordu jak ja. Dr. Geo. B. Wix, 
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Moja reputacya i 
rozległa działal- 


ność w leczeniu 
PEAR NARA ARARAT 


zostały stwierdzo 
ne bardzo liczne- 


mi wyleczeniami- 
WPNE NENA 


WARICOCELE I 
HYDROCELFE. 


Gw. wylecz. w 10£)0 dniach. 
s 


INEN 


Zapraszam każdego shorego do 
siebie, lub aby pisał. Wielu z tych 
co mają Rupture, Ae A w maj- 
nach i fabrykach. — Ta 
od pasów i myśle 
cya im pomoże; 


y cierpią 


GA: tylk 0 Opera- 
“dlatego oby wają 
się pasem. Przeto oznajmiaąam wszy 
stkim mającym Rupturę, że jest 
dla nich nadzieja wyleczenia. Wy- 
leczyłem już tysiące chorych, wyle 
czę i ciebie. Nie używam ani noża. 


MÓJ REKORD 
Wyleczyłem ty- 
siące osób z Rup 
tury, więc i cie- 


bie wyleczę. 
PPARANANANA NANA 
ani cięcia; bez bólu i daję gwarane. Mam ogólną sławę specyalisty od le- 


czenia Ruptury. Moje leczenie nie jest SOWA m Jeczeniem i musisz do 
mnie przychodzić aż będziesz wyleczony. Jeśli mieszkasz blisko, to przy= 
chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować cay dzień; jeśli daleko 
to przychodź na 10 dni lub 2 tygod., a ja cię wyleczę napewno i na stale. 


HEMOROID 


Illustrowane książki darmo: Książka no. 1 o Rnpturę i Hydro- 
cele; książka no. 2 o Varycocele; książka no. 3 0 Hemorvidach. 


Porada darmo. Ugoda na kredyt. 


Dr. G. B. WIX, 


Rooms 201—203 drugie piętro, 
New Warner Bldg. 


FISTULA i iure podobne choroby leczę 
na stale bez noża ję» operacyi. s 


Ceny umiarkowane. 


specyalista od 
a. Ruptury. 


631 Penn Avo, Pittsburg. 


Godziny ofisowe: od 9 r. do 4.39 po po”., od 6 da 8.70 wiec. 
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ZARRYRAKAKAKKANPRAKAREZAA 
X NOWINA DL 
CHORYCH W 
PITTSBURGU. 

WOW 


Czytajcie uważnie! 
Czy wiecie, że w Pittsburg 
jest mówiący po polsku aw 
starym kraju dyplomowany 
lekarz? — Lekarzem t 


. 


jest 

DR. S. GOLDMAN, 
zam. pn. 406 Grant street, 
Pittsburg, Pa. 


Dr. 8. Goldman jest lokarsen 0 aig, i pu 
dyował medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową sła 
wę i tamże Dyplom wszech nauk lekarskich otrzymał. 

Dr. Goldmann posiada diugoletnią praktykę lekarską tak 
w Europie, jakoteż w Ameryce. Doktor Goldmann był również 
lekarzem wojskowym w austryackiej armii. On leczy wszelkie 
uleczalne'choroby z najlepszym skutkiem i w najkrótszym cza- 
sie — a nie robi żadnego humbugu. Jeśli zobaczy, że choroba 
wasza jest nieuleczalną, powie wam to otwarcie — i nie będzie 
wam czynił nieprawdziwych przyrzeczeń i nie będzie ściągać od 
was pieniędzy, ponieważ jego jest hasło, że Prawda a Uczci- 
wość trwa najdłużej! Tysiące chorych, którzy się do niego z 
zaufaniem udali, może to poświadczyć. 

\ Specyalnością dr. Goldmana jest szybkie a pewne wylecze- 
nie wszelkich tajnych słabości i chorób skórnych, z wszelką dy- 
skrecyą — za mierną cenę a bez przerwy w zajęciach zawodo- 
wych. Chorzy, którzy do niego osobiście udać się nie mogą — 
niech piszą do niego po polsku. Dr. Goldmann posiada w swo-- 
im ofisie także chemiczne laboratoryum, w którym znajdują się 
wszelkie krajowe medykamenty a może przeto osiągnąć najlep- 

sze rezultaty. — Nie dajcie się przeto zwabić szumnemi a nie 
prawdziwemi ogłoszeniami, a jeżeli jesteście chorzy udajcie się 
z zaufaniem do uczciwego a zdolnego lekarza: | 


Dr. S. GOLDMANNA, | 
406 GRANT STR., PITTSBURG, PA. '- 
Godz. urz.: 9.12 przed p-; 1-6.80 po poł. W niedz. od 9-12. 


TAN CA 


Największy” | najtańsuy Polski Skłyd 
Instrumentów Muzycznych 
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KTO CHCE mieć elegancką o RA? głosie 
i silnym a miłym tonie 

„ TANIĄ HARMONIKE, - 
ten niech przyśle 2 c. markę i adres, a ottzyrna 
ilustrowany katalog. Harmonii, Skrzypiec i 
Klarnetów. Adres: 


' HENRYK SCHUNKE, 
1080. Broadway, 


| e ee 


BUFFALO, N. vr 
Fr. Gięsłak, Starszy, 


Ye AE e RE edek EE AE 


FOTOGRAFISTA 
DZE sania aA 
Mam dwa zakłady: główny p. n. 
2641 Penn Avenue, Pittsburg. 
drugi pod numerem 


315 Olivia st., MeKces Rocks. 


W obuch zakładach wyrabam fotografie za cen 
jak najniższę i każdemu daję darmo obraz wie 
kości 16x20 cali. N*3 omy'cie się o numer, pod k 
rym mieści się prawdziwy mój zakład; 


FE.CIESLAK,264iPennA 


allert 
FOTOGRAFISTA, X 
1207 Carson $t., South Side. ; 


na 


sd O OT e b 


Pożyczki po5 pr. 
Pożyczamy wam całą sum- 
mę i wartość na . . . . 

DIAMENTY, BIŻUTERYE, U-| “ 

BRANIA, MUZYCZNE INTTRU- 

MENTA I BROŃ. 
Gallinger, 
1200 PENN AVENUE. 


_ Najlepszy, najskutecznie 
szy 1 najniezawodniejsź 
środek na porost włosów 
zapobiegające  wypadan 
Adres: Profesor J. M 
BRUNDZA, Brooklyn, N. Y.! 


A 


DZIWNY ZAKAZ. MNISI I JAJKO; | 
Kupiec punktualny często swym Trzej zakonnicy mieli tylko jedn 
urzędnikom spóźniającym się mó-| jajo i zgodzili się, żo ten je dosta 
wil: Żeby mi tego więcej nie było. | nie, kto najdowcipniej przemów 
Raz spóźnił się jego kasyer, kupiec | Pierwszy kropi jajko wodą i mówi 
pyta: Czemuż się pan spóźnił? „Bądź pokropione wodą świętości: 
— Bo tej nocy otrzymałem przy | Drugi soli i mówi: „Bądź posolon 
rost w domu. solą mądrości *, A 'trzeci łap za ja 


— Kupiec mechanicznie: Do- | je wołajo: „Kiedyś posolose i p 
brze, ale żeby mi więcej tego nie święcone, ` 6 wnijdź do domu wiec 
było, ności!“ i z mił je esem priame]: 


i 
e 
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WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 4 STYCZNIA, RED ZZ r O AA WO LWOWA LE PAR OWY WY WAY SOON 


SLANG; że ZNEAZNYNES $ AAAS AE ZN ey O pE AS R E O O A E E R AE O ou] eaa e a EA a E L E REES Jarosław. dzo brobne kwoty. — Dzięki opiece 
Q Ucznia krakowskiej szkoły prze | Rada miejska na posiedzeniu 28. |! Szujności władz, tego roku powra- "h 
- 20 yk e r : å ; f A cający robotnicy nie są narażeni oro ZCZ, SAR 
KN mysłowej, który ukończył kurs ma-|go listopada, uchwaliła datek 500 j? , 
MA 


© OSOZ €13 


s 


larstwa artystyczzego, p. Jakóba 
Starka, (krakowianina) przyjął ko- 


koron dla głodnych w Warszawie. 


szczególniej w Krakowie, na okra 
danie z ciężko zapracowanego gro- 


| O SO SSŻ OZ OS OO PSŻ DS Ie Se SĘ mitet berliński w poczęt swych 10 sza przez różnych rzezimieszków; | 
TPK uczniów, udających, się na dalsze . Lwów. na krakowskim dworcu wogóle nie 
RIC studya do Jerozolimy, ofiarująs mu| Drugie połączenie telefoniczne zaszedł żaden fakt kradzieży, a peł- 2824 Penń ave., Pittsburg. | 


m ZIEMIE POLSKIE POD D 


MPPEAEN. 


Strajk skończony. 


Warszawa, 25 grudnia. — Skoń- 
czył się tutaj strajk telegrafistów i 
urzędników pocztowych, którzy 
{ przyjęli propozycyę rządu. Komen- 
dant miasta zakazał sprzedawać na 


nie grozi w mieście żadne niebez- 
pieczeństwo. W Libawie stoją w 
porcie dwa rosyjskie krążowniki. 
W Dohlen ustanowili rewolucyoni 
ści swój własny rząd *'tymczaso- 
wy”. Miasta Tukum i Talsem są 
wyludnione. 


Warszawa. 


26 grudnia. 
Zakończył się tutaj strajk urzę- 


równocześnie w tym celu stypen- 
dyum. 


Poznań. 


'Tutejsza policya kryminalna przy- 
aresztowała handlarza Behrenda z 
Małych Garbar nr. 9. 
niego wielki zapas najrozmaitszych 

skradzionych towarów wartości co- 
najmniej 1000 marek. Złodziei, któ- 
rzy 


Znaleziono u 


mu dostarczyli tych towarów, 


Krakowa ze Lwowem. Czytamy w 
,„Gazecie Iiwowskiej**: Reskryptem 
z 14 października b. r. zarządziło 
ministerstwo handlu dopięcie dru- 
giego międzymiastowego przewodu 
telefonicznego między Krakowem i 
Roboty przygotowawcze 


już rozpoczęto. 


Lwowem. 


Lwów. 


Cesarz zatwierdził wybór Ed. hr. 


niąey komisarz, p. Kostrzewski, 
przyaresztował kilku znanych zło- 
dziei, przybyłych dla dokonywania 
„„operacyi**, na robotnikach. Cha- 
rakterystyczne jest, że robotnicy 
mazowscy sami nietylko wiozą tro- 
chę grosza, ale zarobionych pienię- 
dzy opłacają sobie kószta po- 
dróży aż do domu, gdy tym- 
czasem robotnicy ruscy powracają 
prawie o żebranym chlebie, 
Krakowie udają się do magistratu o 
zapomogę na koszta powrotu do do- 


a w 


R Czyś bogaty, czyś chudzina, 
ę Jeśli potrzebujesz wina 
R Piwa albo gorzałczyny 
Na wesele lub na chrzeiny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 


' Kazimierza Tarkowskiego! 
f On da towar pierwszej klasy 
W. cenie niskiej na te czasy 
A Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany 
$ Miary dobrej nie żałuje 


; DR. KOLER | 

2 | jest jedynym specyalistą chorób 

A męzkich, mówiący po polsku. 
święcił 


=RE- 

Doskonałość 'w praktyce TE 
kiej może zasięgnąć tylko taki le- 
karz, który większą część życia po- 

praktycznym dośw iadcze- 
iom. Dr. Koler jest dyplomowa- 
nym w medycznym uniwersytecie. 


=RE=> 


Dr. Koler posiada dyplomy upoważniające do praktykówania w 
całych Stanach Zjednoczonych. Dr. Koler nie twierdzi, że dokona 


| sch dsieńniki, śpiew WE dników pocztowych i telegraficz- | dotychczas tylko dwóch schwytano Dzieduszyckiego, właściciela dóbr |) jop" q, szit A 4 Każdego grzecznie przyjmuje wyleczenia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków 
| rewolucyjne, odbywać pochody i|nych. Strajkierzy zgodzili się na |i umieszczono w więzieniu śledczem. | w Tzydorówce na prezesa Rady po- PH „łatne karty jazdy. jowej o| X Kto więc trunków potrzebuje choroby na każdych 10ciu pacyentach, którzy udali się do niego na 
i mityngi. Osoby uchylające się z warunki rządu. Kolejarze postano- Ą wiatowej w Żydaczowie, oraz wy- l J „ja Niech u niego je kupuje leczenie. To, co tu piszę, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mo- 
pod prawa, skazane zostaną na trzy | W ili pełnić służbę, chociażby nawet bór Leonarda Wisniewskiego, wła- PEGI 4 Wrz ŃĆ, £ Popierajcie więc swojego gę udowodnić moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już wy 
mó miesiące więzienia i 3,000 rubli |ich koledzy w Moskwie i Petersbur- Gdańsk. ściciela dóbr w Drohobyczu, na | Najlepszy środek na Ból Głowy. $ ee Pig Tarkowskiego. leczyłem, a których inni opuścili i uznali za nieuleczalnych. 
$ u cheieli strajkować nadal. Guber- 5 7 i 7 | a 2824 Penn ave., SuN Pa. 
< kary, 7 SAL wóże świ kaza, raii K yol as Saee L Tr W AE, Aa A Ser pace Nie bardziej. prźykrego nie ma urg, Dra'Koler specyalnością jest szybkie i Reż wyleczenie 
y 4 PIE zakazę AH tych dniach przysłał p. Ec rzeiń- | rzym. kat. proboszcza w Drohoby- : i 
nad ból główy! Ból zjawia się naj- r : his 
l 5 £ zazety ha ulicach, śpiewać pieśni |skj z Gocanówk sk E KN Rady A g j ę naj wszelkich chorób męskich sekretnych i skórnych ; 
Z Wos g , l [ski z Go vka przekazem poczto- | czu, na wice-prezesa Rady powiato cząściej w gajkódposkóea miare za niską cenę, a bez przerwy w "zajęciach" zawodowych. 
| A rewolucyjne, urządzać mityngi i|wym na ręce głównego skarbmka | wej w Drohobyczu. sie, — gdy człowiek ehce wyjść za 
Z Warszawy donoszą, że generał- pochody. Nieposłusznych czeka ka- „Straży, p. St. Pfitznera poważną NARA lub na zabawę. Ból nigdy R. MATUSZEWSKI, Dr. Koler również leczy: Katar, dychawicę, ból głowy, bicie serca, reuma- 
gubernator Skałłon przybył do Pe- |ra 3 miesięcznego więzienia i kara kwotę 312.50 marek od niecheącego —— PIERWSZORZĘDNY — tyzm, bezsenność, skrofuły, wodną puchlinę, hemoroidy, rupturę, epilepsyę, 
nie jest przyjemnym a oprócz tego taniec św. Wita wrzody; suchoty, choroby płuc, żołądka, wątroby, kiszek i pę- 
tersburga, dokąd wezwany został, | pieniężna do trzech tysięcy rubli. być wymienionym obywatela ziem- Kraków. 
l jaśnienia sw j} w k k fi nikt go nie potrzebuje cierpieć i po- Skład RZeźniczy cherza. A zatem nie ociągajcie się z przyjścien do mnie, aby leczyć się u dok- 
celem wyj rej groźby rzu- skiego, który powyższą kwotę ofia- OA.1- -go stycznia zacznie wycho- 7 b ku z w "spół 
a nosić jeżeli może dostać znakomity tora, który zna i rozumie waszą mowę i po bratersku z wami współczuje. 
deputacyi polskie 7 pa 5 A P 11 bd. s 
9onej DR: polskie jakoby Bunt wojskowy w Królestwie. rował „Straży'* z powodu wielkiego | dzić nowe pismo rolnicze, tygodnio- | Jek na to: Severy opłatki przeciw 1909 er Av. GODZINY PRZYJĘCIA: ; 
a kilka korpusów miało wkroczyć do w Z a a polowania w jego dobrach na zaja- | wez z ilustracyami p. t. sowa Neuralgii i bólowi głowy. Lek. ten | Mięso świeże i wędzone. — Towar Od $ej rano do Sej wieczór. W niedzielę od-9ej rano do Żej po południu. 
i . Opini 7 twierdzy Dęblinie wybuchła j- > ei 
| 2 seen or = kół liberalnych iea ara oi ejang m ce. Oby każdy przy, sposobności po- | rolniczy, poświęcone rolnietwu na | usunie każde bolenie głowy i neu- jak najlepszy, niskie ceny. DR R © | H A a A 
z re 4 a 4 żę ache 7wa- + 
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„szkół miejskich otrzymali dymisyę, 
nie dodaje atoli korespondent z ja- |, 
kiej przyczyny. 


no rewizyi w ich koszaaach. W 3 
pułku piechoty objawia się on. 
cyjne wrzenie. Żołnierze niezadowo- 
leni z wiktu, wyrzucili potrawy o- 
biadu przez okna na ulicę i urządzi- 


skiej, urządzonej przez „,Czytelnię 
dla kobiet“, opuścił miasto nasze, 
wracając dogKrakowa, gdzie stale 


mieszka. P1rzek kilka dni przyjmo- 


Cieszyn. 


Protesty w sprawie seminaryum 
cieszyńskiego. Koło polskie otrzy- 
mało protesty przeciw przeniesieniu 


ko 25 centów. U wszystkich apteka- 
rzy lub wprost od W. F. Severa Co., 
Cedar Rapids, Iowa. 


— + — | 


Pierwszorzędna Restauracya 

w której zawsze dostać można polskie 

obiady. Usługa grzeczna i skora. 
2734 PENN AVENUE. 


kną, włosy wypadają, jesteś ciągle niespokojny, tracisz apetyt, nie 
znosisz towarzystwa i tp. musz dolegliwości; to ja cię z tego wyleczę 
moim nowym sposobem lekarskim, który 


Stratę męskości 


| SŁABI, CHORZY MĘŻCZYZNI. 


nigdy nie zawodzi. 


| Zatrucie krwi 
|| 


Stan rzeczy w Rydze. à wano artystę wraz z godną małżon-| geminaryum polskiego z Cieszyna > å `; leczę w 39—89 dniach no | 
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È Miasto wygląda na pozór spokoj- 
' mie; każdy może swobodnie wyjść 
| ma ulice; ruch handlowy jest w pel- 

mi i dzienniki wychodzą. Te osta- 

tnie protestują przeciwko pogłosce, 
| puszczonej przez korespondentów 
innych pism, jakoby Ryga była w 
płomieniach, lub jakoby rewolucy- 
oniści mieli wysadzić pociąg wio- 
zący kilka set kozaków. Ulicami 
miasta przeciągają jednak jeszcze 


-= pansi zł sów kd 854 „przystani 


ZH 


f 


W kościele ewangielicko-augsbur- 
skim przy ulicy Królewskiej w 
Warszawie, podczas 
nabożeństwa, odprawionego , przez 
superintendenta generalnego zboru, 
pastora Juliusza Burschego, po go- 
rących modłach o prawdziwe odro- 
dzenie ojczyzny, odśpiewano **Boże 
coś Polskę”, przy akompaniamencie 
słynnych tamecznydh organów oraz 


uroczystego 


miejscowego chóru amatorskiego. 


Mówca duchowny, pastor Bur- 


Poznań. 


Koło polskie do parlamentu ukon- 
stytuowało się jak następuje: 

Ks. Ferdynand Radziwiłł wybra- 
ny prezesem;. Leon Czarliński wice- 
prezesem, R. Janta-Połczyński i M. 
hr. «Mielżyński sekretarzami, W. 
Wolszlegier, kwestorem. 

Do komisyi parlamentarnej wy- 
brano ks. Radziwiłła, Czarlińskie- 
Skarzyńskiego, do komisyi 


go, dr. 


duchowieństwa katolickiego ze Szlą- 
ska. i 


Kraków. 


P. Marya Konopnicka bawi w 
Krakowie. 


Awantura Syońska. 


Na nabożeństwie pamiątkowem, 


wszystkie dawniejsze wydania. Jest- 
to wspania y Kalendarz sktadający 
się z dwóch ilustracyi, z których 
jedna przedstawia wesołą scenę z 
samochodem a druga piękny widok 
szczęścia rodzinnego. Nie możnaby 
znaleźć gustowniejszej ozdoby do 
pokoju bawialnego. Któ z naszych 
czytelników życzy sobie egzemplarz 
tego Kalendarza, niechaj pośle dzie- 
poczto- 


sięć centów w znaczkach 


wych pod adresem: 


Joseph T'riner, | 


SLEPOTA. 


TŁużczki, błodki, łuski na oczach, ropienie oczu, 
choroba nerwu ocznego, i inne słabości powodują 


Varieocele 
leczę w 5 dniach, bez bólu 
i bez straty czasu. Nie cze” 

kaj. 

Chore narządy 
leczę w krótkim czasie ele- 
ktrycznością i absurbcyg 

na stałe. 


Leczę skutecznie ina stałe nowym systemem. Leczę szybko 
i tanio. Moje wyleczenie stałe. Mówię po polsku i słowacku. 


Dr REGANS 


Godziny: dd 9 r. do 9 w. 


t 
i 
| 


628 Penn ave., 


MEDICAL CO., 
Pittsburg. 
W niedziele: od 9 r. do 4 po poł. 


| leczę w 15tu dniach przez 
absurbcyg, bez noża, i bez 
| operacyi. Ból i pieczenie 
natychmiast ustępują. 


| Nerw. osłabienie 


y leczę w 30 — % dni, choć- 
by zastarzałe. 
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Kolejarze na linii moskiewskiej 
py, SAONA się do rozkazu i strajku- 


ži puje wagle: tüy zpokój. 


Warszawa. 

26 grudnia. 

Wszystkie socy alistye zne prokla- 
macyo wezwały naród dó broni, i- 
dge ua głosem socyalistów w Mo- 
skwie. Jeden z domów uległ zni- 
szczeniu skutłiem eksplozyi nagro- 
madzonego w nim dynamitu. Nikt 
m ludzi życia nie utracił. 


' 


Warszawa. 


28 grudnia. 

, Generał-guvernator proklamował 
na nowo stan oblężenia we wszy- 
 stkich 10 guberniach Królestwa 
Polskiego. Znany powszechnie ban- 


niepomyślnego politycznego stanu 
rzeczy. 


"each panuje porządek, utrzymywa- 


Gospodarz Wawrzyn Jędrasiak z 
Mieczysławia kupił dwa gospodar- 


darstw było w posiadaniu niemie- 
ckiem przez 100 lat. Cześć dzielne- 
mu wiarusowi! 


Skutek opieszałości. 


. Przy odbytych w Inowrocławiu 
wyborach do bydgoskiej izby han- 
dlowej, przepadli polscy kandydaci. 
Żydowscy „kandydaci otrzymali po 
63 głosy, polscy 41, „Dzien. Kuj. « 
pisze, że z Kruszwicy i Gniewkowa 
brakło kupców polskich, także i z 
Inowrocławia wielu. Tylko Strzelno 
spisało się. A więc Polacy ponieśli 
klęskę skntkiem opieszałości. TO 
i hańba! 


Zdradzili Polaków! 


skiej trzej Polacy pp.: 


m 


Józef Wro-| 


maczył, ten z wyrzutem na niego 
spojrzał i odezwał się: 


byłaby moja córka wystarczyła!: 


„Do tego 


ZE 


Lwów. 

Nowć jatki końskie. Obecnie po- 
wstają dwie nowe jatki z końskiem 
Oprócz jatek w ulicach 
Grodzickich i Gródeckiej, otworze- 
no jatki przy ul. Żółkiewskiej i przy 
ulicy Akademickiej. 


mięsem. 


Kraków. 

Uczennice I-go gimnazyum żeń- 
skiego'w Krakowie (ul. Wolska 13) 
zgotowały swoim profesorom miłą 
niespodziankę. Oto zamiast coro- 


żyły w kancelarvi szkoły 50 koron 
Sw. Mikołaj przesyła 


Bieslk. 


akcyi uprzemysłowienia naszego kra- 
ju przez stałe upominanie się u kup- 


K. prezes, Pruszynski F. zast. pre- 
zesa, Fechter R. sekretarz, Hommo 
K. skarbnik, Bukowska M., Ma- 
dziejowa M. Kozłowski A. Offner 

, Pichor A. Sikora J. i Stopczyń- 
ski J., otwiera w dn' targowe i 
święta „biuro mmformacyjne** dla 
szerszej publiczności, która swe ży- 
czenia i zażalenia będzie tam mogła 
wpisywać do specyalnie na ten cel 
wyłożonej książki, W handlach tu- 
tejszych mają się pojawić na wido- 
cznych miejscach wykazy trzyma- 
nych na składzie wyrobów krajo- 
wych. Koło Towarzystwa Sakoły 
ludowej otwierać kurs nauki dla do- 
rosłych analfabetów cywilnych obòj- 
ga płei, dwie lub trzy godziny ty- 
godniowo. 


Powrót „ze Saksów*. 


„„Czasś pisze: Pociągi kolejowe 


ostatnich dni przed świętami Boże- 


Okropny ból krzyża, ból głowy, bó- 
le we wszystkich członkach, ciągnię- 


cie za sobą nóg, nerwowość, osłabie- 
nie i ogólne zrujnowanie całego or- 
ganizmu całkiem wyleczone. 
Toronto, Ont. d. 1 marca 1905. 
Wiel. i Czcigodny Newmanie. 
* Zasyłamń Ci serdeczne nasze staro- 
polskie Bóg zapłać za lekarstwa, kió- 
re od Ciebie otrzymałem i które by- 
ło mi tak skutecznem, że obecnie je- 
stem całkiem zdrów. 
Jeszcze raz Ci dziękuję za wielkie 
R starania i zdolność wykazaną w le- 


kąbądź choroba a jestem pewien, że 


kuracya Twa będzie mu pomoca. 


A myślności i niechaj Cię Pan Bóg ob- £ 
darzy dobrocią, F. Flejzar. 


Rozmaite trunki, Wina krajowe i zagrani- 
czne: Szampan, Mszalne wino i inne. Wód 
ki: 
Toom Moory, Dellingers, Scotch, Gugen- 


„Ją. Na innych liniach kolei Ą stwa (120 morgów) od niemca Ed- ców o wyroby krajowe. Zarząd To- ane GLOS SA ŚJA, FaLiT j 
$ * A. j: ir $ BATA; PD 5 eimer, Gin, Brani $ OZ- a] 
pociągi kursują regularnie. PO warda Weisego z Mieczysławia za — > warzystwa ,, Pomoc przemysłowa *, ite inne piwa. Zamówienia pocztęna wese ~ 
sze fabryki są czynne, a w mieście | 48.000 marek. Jedno z tych gospo- do którego weszli pp. Kłębkowski la, chrzciny i t. d. załatwiamy szybko. Praw Zitwy ranck 
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Finches Whiskey, Gibson, Overhold, 


FFFFFF 


A. Me LON, Prop. 


Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. $ 


POLSKI HOTEL, 


Wyśmienite obiady i przekąski» 


każdej porze i godzinie. 
2746 LIBERTY AVENUE. 


aiani 


New 
BARRY 
HOUSE 


2943-45 PENN AVE 
J. BARRY, PROP... 


przytem ładną restauracyę. 


kiery. Najsmaczniejsze 'przekąski, | 


j 


groserników. 


p cerze 


ters Colic, na Letnia Chorobg, Spaze 
my, Boleści brzucha 1 inne, gdy dzieci 


oz 


słynny Dodatek do Kawy. 


efektów po wypiciu kawy. 


Wielu ludzi niewie że BAZAR 
Dodute . można kupić w tym kraju, Sprzeda- 
wany jest przez wszystkich pierwszorzę zdnych 


był na z sławny znaczek: młynek do kawy i 
słowo *Framck”, 


HEINRICH FRANCK SOHNE & (0. 
Amerykańska F:lia—Fiushing, New fork, 


^ SALUN I RESTAURAGYA 
| J. LIETKE, | 


( (WINA, LIKIBRY, GYGARA I OBIADY. 
4 938 Talbot Av. Braddock. 


jest rezultatem właściwego wyrobu. Aby 
być pewnym że kawa najlepsza używajcie 


Franck 


Patrzcie aby na każdej paczce 


3 


Pe lepsza zapach i smak tego na- 


poju. Neutralizuje szkodliwe części kawy, tak że niema złych 
Jest SEE o wiele tańszy. 


2710 Penn Ave. 
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'1361 W. Lake, Chicago, Ill. SALUN I RESTAURACYA. 
W zgłaszaniu się wymień gazetę 1441 Penn Ave. | 


„Wielkopolanina. 
Zawsze świeże piwo. Dobre cygara. 


ny przez wojsko. Rewolucyoniści a- 
_gitują, lecz coraz rzadziej urz: adzają 
mityngi. Okręty rosyjskie znajdują 
się w porcie i ułatwiają wyjazd cu- 
dzoziemców, chcących powracać do 
ojczyzny. Konsulowie uchwalili wy- 
wieszać flagi odnośnych mocarstw 
na swych domach. Cudzoziemcom 


go Narodzenia, 
dla naszego ludu święta pragną 
wszyscy być na ojczystej ziemi, pod | 
Poznań straszny wypadek. Zajęty tam 30- rodzinnym dachem. Tego roku ro- 
ma 135,747 ile ka tdir. Przed letni ślusarz Franciszek Szydłowski | botnicy wogóle narzekają na zna- 
pięciu laty było 117,033, przyrost|z Białej spadł przez otwarte drzwi | cznie zmniejszony zarobek z powodu 
wynosi zatem 18,710, czyli 15,98 do windy Z wysokości drugiego pię- | coraz większego napływu sił robo-; 
procent. tra i zabił się na miejscu. czych; wielu też wiezie do domu bar- 


na te tak uroczyste || 


Telefon P. & A. 310 Ben 1737 


J. Kearns, 


Z Bielska piszą. W fabryce Je- 
Dowiadujemy się, że dra spi- sendy'ego w Bielsku, zdarzył się |v 
su dokonanego dnia 1 bm., 


Spis ludnośći w Poznaniu. | 
| 


2005 Penn avenue. 


W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oraz w 
| grocerni, znajdziecie zawsze świeże wędliny, sło- 
ninę, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jaki wy 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka! 


Ignacy Ostrowski. 


| 
l 


Skład wyśmien'tych 


SB WIN, WODEK | LIKIEROW. 46 Hg - 
1539 Peru Ave. p 
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ESINES SEISIS 

Zwracamy uwagę polskich rodzi- 
ców na list Biskupa w sprawie szkół 
parafialnych i w sprawie posyłania 
dzieci do tychże szkół. 

Wiemy że bardzo jest mało Pola- 
ków którzyby dzieci swe posyłali 
do szkół publicznych, boć Polacy 
mają wszędzie swoje parafialne szko- 
ły ale najbardziej powinni sobie 
wziąść do serca ten list ajrysze, 
którzy choć w kościele katolickim 
w Ameryce chcą rej wodzić i mają 
się za lepszych od innych katoli- 
ków, — to jednak stosunkowo ma- 
ją najmniej szkół parafialnych i 
bardzo ich wielu posyła dzieci do 


„szkół publicznych niekatolickich. 


Dostało się w tym liście ajryszom 
najwięcej. 

Wszakże i polscy rodzice powin- 
ni list ten Pasterski przeczytać z 
uwagą, gdyż niektórzy myślą, że to 
tylko ksiądz dla jakiegoś swojego 
widzimisię zakaznje posyłać dzieci 
do szkół publicznych, tymczasem 
nie jest to żadne widzimisię jednego 
księdza ani jednego biskupa, tylko 


rozkaz wszystkich biskupów zgro 
„madzonych 
„wielkich zebraniach wszystkich bis- 


í 


na koncyliach czyli 
kupów. Jak żołnierz, jeżeli chce się 
nazywać żołnierzem, to musi słuchać 
nakazów, wydanych przez wyższych 
urzędników wojskowych, — taki 
katolik, jeżeli chce się nazywać ka- 
tolikiem, to musi słuchać rozkazów, 


"wydanych przez wyższych urzędni- 


ków (biskupów) katolickich. — W 
tym raze nie ma żadnych wymó- 
wek lub wykręcań się sianem. 


Pr koOk 
Polacy w Bay City, Mich. złożyli 
«do dnia 24-go grudnia na chleb dla 
głodnych w Królestwie 1,800 dola- 
rów. Jestto bardzo znaczna summa 
na taką kolonię polską jak tu w 
Bay City. Zwracamy na to uwagę 
Polonii w Pittsburgu i jako przy- 
kład godny naśladowania. Polaków 
w Bay City mniej jest niż Polaków 
w Pittsburgu, — a jednak!... 
i NE WE 


„Przypiął kwiatek do kożucha, 
ażeby mu cieplej było. ** — To przy- 
słowie zastosować można do sposo- 
bu polemiki czy dysputy tygodnio- 
wego czerwonego pisma socyalisty- 
cznego ‚Robotnika‘, — rzucające- 
go się na wszystko i na wszystkich. 
Ażeby zaś zahaczyć o kogo, — to 
pisarze od Robotnika posługują się 
choćby najśmieszniejszemi powoda- 
mi. Wystarczy im fakt że spadł 
deszcz lub śnieg, — aby z tego 
wziąść assumpt do napaści na ko- 
gośkolwiek. Tym razem, cheąe po 
tysiączny raz zahaczyć o redaktora 
„„,Zgody*, ,„Robotnik** w numerze 
z 28 go grudnia pisze: „,Czytajcie!.. 
W zatoce Chisapeak Bay dzieją się 
straszne zbrodnie na statkach ostry- 
gowychl... „Zgoda“ Z. N. nie szczę- 
dzi pracy ni miejsca na walezących 
robotników przeciw carowi! ..... 
„Rząd republikański również jak 
„„Zgoda* ślepym jest na krzywdy 
robotników ostrygowych!... „„,Ga- 
zetki polskie, jak ,,Zgodać są re- 
dagowańe przez zgniłych szlachci- 
ców, którzy są wrogami robotni- 
ków!... itp. 

Takimi to wywodami i dowodami 
karmią pisarze od „» Robotnika** ro- 
botników. Czyż może być śmiesz. 
niejszy sposób zaczepiania?... 

,„„Przypiął kwiatek do kożucha, 


ażeby ma ciepło było!...** 


* * * 


Kuryerowi Ohioskiemu za życze- 
noworoczne. piękna podzięka! Za- 
pewniamy że wszystko będzie za- 
wsze all right. 


* x * 


Z racyi dobrych intencyi i posta- 
nowień noworocznych, zachęcają 
gazety aby Polacy postanowili so- 
bie, że w roku przyszłym kupować 
będziem wszystko od polskiego kup- 
ca. ś* 

To jest tylko jedna strona meda- 
lu, a Wielkopolanin dodaje tu je- 
szcze to, aby wszyscy polscy kupcy 


wienie: 

„w tym roku tylko najlepszy to- 
war i tak tanio jak inni, sprzedawać 
będę Polakom. < 

W ten sposób mamy obie strony 
medalu; i wilk będzie syty i koza 
cała. 


* * * 


| Farma, a miasta i fabryki. 

| _ W innem miejscu naszego pisma 
|podajemy wiadomość że w South 
|Chicago, w stalowniach Illinois 
| Steel Company, oddalono od pracy 
| przed samą Gwiazdką aż 2,100 ro 

| botników! Potem po świętach 
oświadezono im, że ten departament 
| (wyrobu szyn kolejowych) zamknię- 
| ty jest na czas nieograniczony, t. j. 

| prawdopodobnie na bardzo długi 
— Między tymi dwoma tysi% | 


| czas. 
cami pozbawionych pracy robotni- 


ków, znajduje się większość Pola- 
ków! Smutną więc Gw iazdkę | 
| mieli Polacy w South Chicago. 


x * x 


Wydalenie od pracy tylu naraz | 
robotników, jest faktem bardzo zna- 
|czącym i źle wróżącym. Kto wie, 
azali to nie jest przepowiednia złych 
czasów, jakie mają uastać po obe- 


cnych „dobrych“ czasach? Odda- 


[wua już kapitaliści przebąkują o 


tem, że obecne dobre czasy nie po- 
trwają długo. — Nawet taki Ro- 


takie noworoczne uczynili postano- | 


ckefeller przepowiadał 'to niedawno 
a przepowiadali to także i inni... 

Nie potrzeba być zresztą ani mi- 
lionerem ani wielkim filozofem, aby 
widzieć że na coś podobnego się za- 
nosi. Wszakże nawet robotnicy wi- 
dzą że fabryki trustowe, kopalnie 
it. p. przedsiębiorstwa pędzą pracę 
w swoich fabrych od lat paru dniem 
i nocą i że wyrabiają więcej ma- 
teryału, aniżeli go potrzeba i nagro- 
madzili go na zapas, na przyszłość 
wielką ilość. Czynią to we wszel- 
kich fabrykach i kopalniach od pa- 
ru lat. 

Obecnie, gdy trusty i inne kom- 
panie mają wielkie zapasy, — obe- 
enie będą mogły zacząć wojnę z ro- 
botnikami i z robotniezemi unijami. 
Mogą teraz kompanie oprzeć się 
wymaganiom unii robotniczych, a 
strajku bać się nie potrzebują, — 
boć same kompanie są dziś w stanie 
zastrajkować, to jest zamknąć fa- 
bryki i kopalnie na zapas na czas 
długi, — więc roboty mogą śmiało 
zaprzestać na czas długi. — Nie 
bardzo to dobre wróżby na przy- 
szłość! 


* * Ea 
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Taki stan rzeczy nasuwa gwałtem 
wszystkim myślącym następujące 
pytanie: Jeżeli roboty po miastach, 
po fabrykach są tak niepewne, — 
to dla czegóż ogół roboczy tak się 
koniecznie pcha do miast, do fa- 
bryk, do kopalni, i dla czego nie 
udaje się na rolę, na farmy, gdzie 
przy lżejszej pracy zarobi też na 
życie, a przytem jest sobie wolnym 
człowiekiem a nie niewolnikiem, 
jak niewolnikiem jest po fabrykach 
i kopalniach?... 


* * * 


Odpowie niejeden zakochany w 
mieście robotnik, że na farmie 
mniej płacą robotnikowi, i że na 
farmie nie ma takich wygód jak w 
mieście. 

Co się tyczy wygód, to jest pra- 
wda, ale ito jest prawda, że za te 
wygody w mieście trzeba drogo 
płacić. 

Co się zaśrtyczy dochodów w mie- 
ście a na roli, -— to niepctrzeba nad 
tem wcale dysputować, tylko pa- 
trzeć na fakta i na to co jest, a prze- 
kona się każdy, że praca w roli dla 
ogółu robotników lepszą jest niż 
praca w mieście, w fabrykach i w 
kopalniach. Nia mówi się tu o tych 
wyjątkowych ludziach, którzy mają 
po fabrykach lepsze ,„dziaby* czyli 
posady, przynoszące dobrą zapłatę, 
bo takich jest zaledwie 1 na 100a 
może i mniej jeszcze z pomiędzy ro- 
botniczego ogółu; jeden na 100 ma 
dobry zarobek, a 99 na sto robotni- 
ków polskich mają zarobek bardzo 
średni, często nawet lichy. l 

Taki robotnik, mieszkający w 
mieście, dostanie co prawda co dwa 
tygodnie swoją ,,pejdę** czyli za- 
płatę, — a farmer to jest rolnik, co 
prawda, nie widzi wypłaty co dwa 
tygodnie, — a jednak, jaka wielka 
między ich stanem różnica!.. 

Taki robotnik masi Barovać cięż- 
ko przez całe dwa tygodnie nierhal 
pod batem, zanim ową pejdę dosta- 
nie, a gdy ją dostanie, to co mu z 
niej zostanie?... Bardzo często nie | 


mu nie zostanie! — Bo gdy zapłaci 
„grosernika** za żywność i mięso, 
brane na kredyt, na książkę, — gdy 
zapłaci komorne, (rent) od mizerne- 
go mieszkania, — gdy zapłaci opał, 
węgle i drzewoj gdy policzy, ile za- 
płacił za inne miejskie „„wygody*, 
za wygodną jazdę ,„,sztrytkarami' 
za zagrzewkę w salunie itp. wygo- 
dy, to co mu zostanie ztej pejdy?... 
Bardzo często nic mu nie zostanie!— 


RED 

Mówi się tu nie o wszystkich, 
lecz o bardzo wielu takich, którzy 
od wielu lat pracują po fabrykach 
i kopalniach a nie dziś jeszcze nie 
mają i żyć muszą w bradach miej- 
skich, — a jeżeli taki rozchoruje 
się lub straci robotę na czas dłuższy, 
to czeka go prawdziwa nędza! Zkąd 
weźmie żywności dla siebie i rodzi- 
ny, kiedy na długi kredyt mu nie da 
dzą!? Oto prawdziwa nędza! 


* * *k 


Tymczasem między tysiącami 
polskich farmerów nie słychać o 
głodzie 1 nędzy. — S% przecież na 
Zachodzie i w innych stanach ogrom- 
ne kolonie czyli osady polskich far- 
merów; w Michigan, w Wisconsin, 
w Minnesocie, w Dakocie, w Ne 
brasce, i w innych stanach, a nawet 
w dalekim Texasie, a nigdzie żaden 
farmer nie potrzebuje bać się o to 
co będzie jeść jutro, eo da jeść dzie- 
ciom swoim jutro, — tak jak się bać 


| musi robotnik w mieście! 


Taki farmer robi tak ciężko jak 
sam chce i nie ma nad sobą bata 
ani „bossa“, któryby go poganiał, 


wyzywał lub znieważał, jak to tra- 


|fia się często robotnikom po fabry- 


kach i kopalniach. 

'Taki farmer nie dostaje copraw- 
da „,pejdy** (wypłaty) co dwa ty- 
godnie, ale za to nie potrzebuje co 
dwa tygodnie płacić grosernika, 
rentu (komornego) ani węgla ani 
drzewa na opał, bo ma to wszystko 
na farmie, nie potrzebuje wydawać 
pieniędzy na takie wygody, jak: 
„„sztrytkary zagrzewki w salunie 
it.p. wygódki 

Za to taki farmer, choć pracuje, 
to nie pracuje pod batem, lecz jak 
pan pracuje dla siebie, —— nie pracu- 
je w brudnej fabryce, lecz na czy- 
stem, zdrowem powietrzu, — nie 
mieszka: w brudnym bezmencie lub 
piwnicy, lecz mieszka w czystem 
mieszkaniy. 

Nie widzi coprawda farmer ,, pej- 
dy“ co dwa tygodnie, lecz ma co 
jeść cały rok, nie potrzebuje starać 
się, że gdy zachoruje, to grosernik 
mu nie da na kredyt żywności, — 
boć on żywność ma swoją przez 
rok cały, — a więc z tej strońy jest 
zupełnie spokojny! 

Strajków też żadnych, ani bezro- 
bocia, ani takiego wykluczenia jak 
to w South Chicago, żaden farmer 
bać się nie potrzebuje, ani przed 
Gwiazdką, ani po Gwiazdce, ani w 
żadnym czasie roku. 

A bez pieniędzy też rolnicy nie 
są, bo za produkty gospodarskie 
płacą im mieszczanie i kupcy pie- 
niędzmi a nie plewami. 

Owszem, — wiadomą jest rzeczą, 
że między polakami  trudniącymi 
się w Ameryce rolnictwem (farmer- 
stwem), — więcej jest stosunkowo 
bogaczów na każde 100 farmerów, — 
niż w miastach jest bogaczów na 
każde 100 polskich robotników! — 
Między Polakami na farmach wię- 
cej mamy bogaczów, niż między 
Polakami w miastach. 

Prawda, że nie odrazu zostaje się 
dostatnim lub bogatym farmerem, 
ale też nie odrazu, owszem jeszcze 
trudniej jest zostać dostatnim mie- 
szczaninem, któryby miał co jeść 
i w co się ubrać, jak każdy Grez 
nawet farmer. — Wszędzie trzeba 
pracować i oszczędzać, ale na farmie 
stokroć prędzej dochodzi zwy kły 
człowiek do samoistnego bytu, ani- 
żeli w mieście. — Prawda, że na 
farmie nie ma tylu wygód i wygó-| 
dek jak w mieście, — niema tram- 
wajów, salunów itp. "przyjemności, 
— lecz za to są przyjemności praw- 
dziwe, jako to: wolność, swoboda, 
niema ,,bossów** coby farmera po-| 
ganiali i przezywali, jest pewność | 
jutra, czyste powietrze, jest zdrow ie, 
i wesołość, której w mieście nie ma. 


> M | 


Natrona, Pa. 


Na chrzeinach u kapitana Kraku+ 
sów Adama Czajkowskiego. na 
wniosek R. Jasieckiego zebrali na 
sieroty w KEmmsworth, obywatele 
F. Skowroński i F. Michalski od 
następujących gości:. 


R. Jasiecki z żoną %1.00 
A. Czajkowski z żoną 50 
F. Skowroński » żoną 50 
F. Michalski z żoną , 50 
S. Czajkoski z żoną 50 
A. Zakrzeski z żoną 50 


J. Skroeki z żoną 50 
J. Białkowski 25, 

Wszystkim ofiarodawcom staro- 
polskie ‘Bóg zapłać” w imieniu 
sierót. 

F. Michalski. 

Posyłam $4.15 a 10 ct., na prze- 
syłkę. 

Zebrano $4.25, 10 ct. odchodzi 
na przesyłkę, więc się pozostaje 
$4.15. 


Q sekcie staro-katolików. 


McKeesport, Pa., dnia 
[20. 12. 1095. 

Szanowna Redakcyo! 

W kwestyi staro-katolików i 
niejakiegoś Urbana, podniesio- 
nej w ostatnim num „„Wielko- 
polanina*, śmiem dla dobra 
czytelników „,Wielkopolanina* 
podać co następuje: 

«Staro-katolicy tworzą dziś 
niezależną od Kościoła rzym- 
sko - katolickiego sektę. Od- 
szczepieńcy ci oderwali się od 
prawdziwego Kościoła i wiary 
po Koncylium Watykańskiem, 
które z dniem 18go Lipca 1870 
roku ogłosiło dogmat o nieo- 
mylności l'apieża. 

Mówi Ojciec św. Pius IX.: 
Docemus et divinitus revela- 
tum, dogma, esse definimus: 
Romanum Pontificem quum 
ex Cathedra loquitur. . . .. 
ea infallibilitate pollere, qua 
divinus Redemptor Ecclesiam 
suam in definienda doctrina 
de fide yel moribus instructam 
esse voluit. 

Si quis autem huie Nostrae 
definitioni contradicere qued 
Deus aveftat, praesumpserit, 
anathema sit. 

„Nauczamy i za dogmat o- 
głaszamy: że Papież mówiąc 
ex Cathedra, t. j. kiedy naucza 
wszystkich chrześcian jako Naj- 
wyższy Pasterz i Nauczyciel w 
rzeczach Wiarę i obyczaje ob- 
chodzących, ową cieszy się nie- 
omylnością, którą nasz Boski 
Zbawiciel Kościół Swój święty 
w „rzeczach, Wiarę i obyczaje 


obchodzących, chciał uposa- 
żyć. 
Ktoby zaś owemu  orzecze- 


niu (nauce) Naszemu, co niech 
Bóg broni, chciał się sprzeci- 
wiać, wyklętym jest*. 

Pewna mała część katolików 
nie chciała przyjąć owego do- 
gmatu; nazwano ich staro - ka- 
tolikami i przez swój opór 
ściągnęli na siebie. klątwę Ko- 
ścioła. Tem samem nie mają z 
Kościołem rzymsko-katolickim 
żadnej łączności. 

Jeżeli ów Urban, o którym 
tu mowa przyznaje się do sta- 
ro-katolicyzmu, to nie wierzy 
w dogmat o nieomylności Ojca 
świętego, a przez 'to ściąga na 
siebie klątwę Kościoła święte- 
go — Urban nie jest księdzem 
rzymsko-katolickim. 

Nadto, nawet ksiądz prawnię 
wyświęcony mie może Sprawo- 
wać prawnie funkcyi kapłań- 
skich bez jurysdykcyt, którą to 
jurysdykcyą koniecznie uzy- 
skać musi od miejscowego ks. 
Biskupa, . 

Urban nie posiada w dyece- 
zyi pittsburgkiej owej konie- 
cznie potrzebnej jurysdykcyj, a 
zatem prawnie i ważnie Sakra- 
Mmehtów śś. udzielać nie może. 

Mam sobie za obowiązek ko- 
chani Rodacy, Rzymsko- -Katoli- 
cy tej dyecezyi zwrócić wam 
uwagę na powyższe: Rzy msko- 
katolikowi jako takiemu nie 
woluo jest pod karą kościelną 
mieć z owym Urbanem nie 
wspólnego. 


Oddany wam w XŃstusie 


Ks. Jan 8. Górzyński. 


m m w 


Towarzystwo Spiewackie 

Harmonia w Pittsbnrgu. 

W święto Bożego Narodze- 
nia odby ło się tu uroczyste 
wręczenie Kiki Franciszko+ 
wi Baczewskiemu, jako Wiel- 
kiemu  Dobrodziejowi Towa- 
rzys stka , Harmoni „dyplomu 
honorowego członka Towarzys- 
twa”. X 

Ksiądz Franciszek Baczew- 
ski, jako wielki meloman, nie- 
tyko że nie żałował nigdy ani 
złota ani trudu na pieśń polską, 
ale nawet jako dawniejszy dy- 
rygient chóru akademiekiego w 
Warszawie, sam brał żywy u- 
dział w okazyjach i uroczysto- 
"ściach ze śpiewem połączonych, 
‘a na wyprawianych śpiewakom 
| swoim kosztem zabawach, sam, 
jako „basso profondo“, z 
 ćwiartką nut w ręku, ze zdro- 
wym humorem, śmiałością i e- 
rudycją zjednywał coraz szersze 
zamiłowanie do pieśni. 
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chór rozwijał się szybko i dziś 
posiada spory repertuar, w. 
sną zasobną kasę, a nadto wy- 
robioną firmę! 

Kiedy zaszła dziś tego rodza- 
ju zmiana, że dla kościoła chór 
mięszany stał się **owocem za- 
kazanym* śpiewacy z Towa- 
rzystwa Harmonii chcąc dać 
trwałą formę wielkiej czci i u- 
wielbienia dla swego idealnego 
protektora, postanowili uczcić 
go upominkiem — jakiego mo- 
że jeszcze żaden pasterz w A- 
meryce od swego chóru nie 
dostał — mianowicie sprawili 
śpiewacy Księdzu Franciszkowi 
tę niespodziankę *w uznaniu 
niespożytych zasług położonych 
około rozwoju pieśni polskiej 
...«.. jako Wielkiemu Do- 
brodziejowi Towarzystwa ''! 

Dyplom przedstawia obraz 
z jasnozielonem tłem, przed- 
stawiającem orła amerykań- 
skiego, w obramowaniu ślicz- 
nych w bronzowem półcieniu 
ornamentów, z wyobrażeniem 
godła Towarzystwa Harmonii i 
napisem: *Stany Zjednoczone 
Ameryki“. (Ramy wielkości 
40x32.są z dębiny wyprażonej 
w oliwie. Rzadkość, a sporzą- 
dzona na zamówienie T. S. H.) 

Następnego dnia wręczono 
także dyplom członka honoro- 
pani Marji Lisieckiej, za wy, 
trwałość w pracy i zasługi po- 
łożone około rozwoju Tow arzy- 
stwa Harmonii. 

Panna Warzyńska była je- 
dną z pierwszych  Śpiewaczek 
od samego założenia parafiii, |; 
a jest pierwszą, która po zamąż- 
pójśctu nie opnściła, jak inne, 
drużyny, ale jużto jako kasy- 
erka, gospodyni, już jako pilny 
członek pracowała dla dobra 
ogólnego pieśni i Towarzystwa, 
a także parafii; z tego tytułu, 
Towarzystwo oceniając tak 
przykładną oną pilność i pracę, 
zamianowało ją swoim człon- 
kiem honorowym i wręczyło 
jej dyplom. 

Uroczystość odbyła się w auli 
plebanii. 

"Na miejscu honorowem “za- 
siadła nominatka w otoczeniu 
swoich przyjaciółek i przyja- 
ciół, do których liczby należą 
także Ks. Baczewski i prof. Pa- 
nasiewicz, a po krótkiej a 
pięknej przemowie Ks. 
Baczewskiego, tudzież objaśnie- 
niu znaczenia uroczystości wrę- 
czono Pani Warzyńskiej-Lisiec- 
kiej ów dokument. Po dokona- 
nym przez Ks. Baczewskiego 
wręczeniu dyplomu, chór 
T. S. H. zagrzmiał specyalnie 
dla nominatki na uroczystość 
jej zaślubin ułożony hejnał, a 
po podwieczorku nastąpiły dal- 
sze produkcje, urozmalcając tę 
Poka uroczystość to muzyką 
to pieśnią! 

Harmonista! 

Ofiarność Polaków w Bay 

City, Mich. 

Dzie nik Narodowy z dnia 27go 

Grudnia 1905 r. donosi co nastę- 


uje: 
dh. Polacy w Bay City, w Stanie Mi- 
chigan, złożyli do dnia za grudnia 
$1,800 na głodnych w Królestwie. 
Na zebraniu, które się w dniu tym 
odbyło, sekretarz p. W. Przybysze- 
wski odczytał listę ofiarodawców na 
przeszłem posiedzeniu zapisanych 
i rozpoczął spis następujących poje- 
dyńczych ofiarodawców i Towa- 


rzystw, które podajemy na innem' 


miejscu. 
Rozpoczęto następnie omawianie 


o rozszerzaniu działalności, w zbie- 
raniu ofiar od obcych na sprawę na- 


SZĄ. 
W toku zebrania Dr. Kadziński 


wniósł, aby wszyscy wice prezyden” 
ci na przeszłym posiedzeniu zamia- 
nowani, upoważnieni byli do zbie- 
rania ofiar na cel przez poprzednie 
zebrania postanowione, Wniosek 
ten ogólnie przyjęto. , 

Wśród debat, o naszych cierpią- 
cych Braciach w Kongresówce, a 
raczej w Królestwie Polskiem, któ- 
rem my współrodakami jesteśmy, 
zauważył p. A. Elias, że na ten cel 
moglibyśmy dla przysporzenia da- 
tków przygotować wieczorek wokal 
no-muzykalny. Podjęte jego wnio- 
sek i po wielu donośnych przemó- 
wieniach za wnioskiem — przeszedł 
jednogłośnie, nadający prawo komi 
tetowi wykondwczemu do  urządze- 
nia odpowiedniego programu na 
dzień 23 stycznia. (Co na to powie- 
dzą Polacy w Pittaburgu i i okolicy?) 
P. R. W. ) 


KSIĄŻKI RELIGIJNE I DO NABOŻEŃSTWA 


można nabyć po następujących cenach: 


w DRUKARNI WIELKOPOLANINA, 
ii 


. „, Żywot Zbawiciela, Chwa- 
ła PRF Naszego Jezusa Chry- 
stusa‘‘, cena w dobrej oprawie 
$1.20. 

2. „,Poradnik: Niebieski*', czy- 


li zbiór modlitw dla użytku | nabożeństw uwity, — w pięknej! 48. Panie W ysłuchaj Modli- f 
Chrześcian Rzymsko-Katolickich | miękkiej oprawie tylko 90c. twg Moją, książka do: nabożeń: ze 4 
(gruby druk), cena w dobrej 0-| og. Radość Duszy, książka do |StWa, w skórkowej oprawie, zło- ŚJ 4 | 
prawie 85c. nabożeństwa w skórkowej opra- | One brzegi 90c. FW 


3. Książka do Nabożeństwa 
dla wszystkich katolików, z pë- 
lecenia Najprzew. Arcybiskupa 
Dunina, cena w dobrej oprawie 
$1.00 

4. „Katolik w Modlitwie‘‘, 
czyli laka -dọ nabożeństwa, 
oraz śpiewnik kościelny na cały 


rok (większy druk), cena w do- 


pó, oprawie 90c. 


— znajdujące się w 


26, Skarby Niebieskie, w pię- 
knej oprawie, pozłacane brzegi, 
krzyżyk w okładach tylko $1.60. 

21. Wianek ku czci Najświęt- 
szej Maryi Panny, z rozmaitych 


wie z pozłacanemi brzegami tyl- 
ko $1.00. 


29. Serce Jezusa Morze : Mito- 
sterdzia, 


w skórkowej pięknej 
oprawie tylko $1.50. 

30. dAniół Stróż, książeczka 
do nabożeństwa. Pięknie opra- 
wiona tylko 90c. 


31. Aniót Pański, zbiór mo- 


41. Pokarm Anielski, Nabo- 
żeństwo Rzymsko Katolickie, u- 
łożył ks. Jan Brzozowski, w mię- $ 
kiej skórkowej oprawie złocone 
brzegi tylko 70e. 


49, Wyborek Modłów i Pieśni S$ 
dla katolików wszystkich Stanów gł 
z dodatkiem Nieszporów, Psal- 
mów, Drogi Krzyża Jezùsowego, 
Korzkich Żali, oprawna w lakie- 
rową skórkę, złocone brzegi ce- 
na $1.25. 

50. Aniół, Stróż, książka do 
nabożeństwa przez ks.Józefa Kro- gJ 
sińskiego. Piękna oprawa w la- zł 


5. ,, Wielki Ogród Owocowy“ dlitw i pieśni dla dusz pobożnych kierowaną skórkę okłady ż zło e 
w pięknej oprawie, z pozłacanemi | tym krzyżem, złocone brzegi ce- A 
brzegami tylko 70c. na $1.50 i Ś 

i `$ 


Maryi Panny i do wszystkich 
świętych (wydanie dla kobiet), 
cena w dobrej oprawie 75c. 

6. ,, Wianek Wielki 
Najświętszej Maryi Panny, z 
różnych nabożeństw uwity,” cena 
w dobrej oprawie 76c. 

1. „, Ogródek Duchowny, za- 
wierający nauki, modlitwy i pie- 
śni. — Cena w dobrej oprawie 


ku czci 


65e. 

8. Wianek Mały ku czci Naj- 
świętszej Maryi Panny;*, cena W 
dobrej oprawie 60c. 

9. „„Aniół Stróż Chrześcianina 
Katolika‘, zbiór modlitw i`’ pie- 
śni dla dusz pobożnych, 
dobrej oprawie 60c. 

10. ,, W Krzyżu Zbawienie, 
książka do nabożeństwa dla kato- 
lików napisał i ułożyj ks. J. A. 
Łukasiewicz, cena w dobrej opra 
wie 60c. 
11. ,„Przyjdź Królestwo Two- 

je, zbiór nabożeństwa katolic- 
kiego z szczególnem uwzględnie- 


cena w 


zawierający modlitwy poranne i 
wieczorne, podczas Mszy św., 
przed i po spowiedzi do Najśw. 
Sakramentu i do. Najświętszej 


nabożeństwa dla Wiernych wszy- 
stkich stanów z modlitwami od: 
pustowemi i nauką o Czyściu i 
odpustach, cena w dobrej opra- 
wie 25c. 
13. Wyborek, czyli krótki spo- 
@ sób nabożeństwa dla Rzymsko 
Katolików z dodatkiem pieśni, 
cena w dobrej oprawie 30c. 
14. Chwała Boża w św. 
nim, zbiór nabożeństw i modlitw 
do św. Antoniego poprzedzony 
wyjaśnieniem o Chlebie św. An- 
toniego; eena w dobrej oprawie 
506.  * 
15. Modlitwy Misyjne, w pa- 
papierowej oprawie 5e. 
16. Książeczka jubileuszowa 
Ojca św. Leona XIII z Roku 
1901, cena 5e. 
17. Pamiątka Srebrnego Ju- 
bileuszu parafii św. Stanisława 
Kostki w Pittsburgu, Pa., oraz 
historya wszystkich Polskich 
Rzymsko-Katoliekich parafii w 
dyecezyi pittsburgskiej. Cena, 
obecnie na pół zniżona, tylko 
250. } 
% 18. Męczennicy, 106. 
) 19. Baśni Ludowe, 50c. 


Anto- 


6 20. (Głowa św. Barbary, 30c. ; aiea 

e> 21.\ Ofiara PRUAN ba dla nabożnych czcicieli Najsłod- oprawie, złocone brzegi $1.00 4 

| 29. Komedya z pomyłek, 106. Kd aż erp Fana optag w? OAREN OR. Ait A óż, książka do £ ge 

A 28. Obraz TILci Maj, sb, tkiem Pieśni Kościelnych w mię- nabożeńswa, w białej oprawie, % 
A Bo a4. Obraz 60. Wojciecha; 40. kiej oprawie, złocone brzegi 70c. | złocone brzegi 1.500. X SĘ 
D 25. Woborek Modłów i Pieśni, 46. U Stóp Jezusa, książeczka | 73. Skarb Duszy, zbiór najlep- ` % 
ŚĆ dla katolików wszystkich stanów do nabożeństwa, zawierająca mo- | szego nabożeństwa, w białej o- 

$> z dodatkiem Nieszporów, Psal- | (litwy na najważniejsze uroczy- | prawie, złocone brzegi $1.50 nS 

A 5 mów, Drogi Krzyżowej i Gorz- stości kościelne, w pięknej skór-| 74. Ciche Westchnienia, ksią- 8 

> kich Żali i Pieśni, w pięknej o- kowej oprawie, złocone brzegi, |żka do nabożeństwa, w białej | E 


prawie tylko $1.50. 


A 


«Money Order” 


Pożar polskiego kościoła. 
Dunkirk; N. Y., 29go gru- 


„zie N W R. L 02 Rai OBR 2 L E a p ZA gą tł z 
u C AS e aa 


je imię, nazwisko i i adres. 


32. Skarby Niebieskie, książka 
do nabożeństwa w pięknej opra- 
wie z pozłacanemi brzegami tyl- 
ko 70c. 

33. 
książka do nabożeństwa, mocna 
skórkowa oprawa, złocone brzegi 
cena $1.00 

34. Marya Nasza Pomoc, — 
książka z modlitwami ku Chwale 


Wiara Nadzieja Miłość, 


Bożej i czei Niepokalanej Panny 
Maryi. Piękna mocna oprawa, 
złocone brzegi $1.75. 

35. Wyborek: Modłów i Pieśni, 
książka do nabożeństwa, w mięk- 
kiej oprawie złocone brzegi, tyl- 
ko 70c. 

36.  Wianek ku czci Najświęt- 
szej Maryi Panny, z rozmaitych 
nabożeństw uwity, skórkowa o0- 
prawa, pozłacane brzegi $1.50 

37. Droga do Nieba, książka 
do nabożeństwa ułożona według 
książki ks. Marcina Dunina arcy- 
biskupa gnieźnińskiego dla użyt- 
ku katolickiego ludu obojga płci 
w miękkiej oprawie 65c. 


39. Marya Nisz et, — 
książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i czci Niepokalanej Panny 
Maryi, w mocnej oprawie, złoco- 
ne brzegi, cena $1.00. 

40. Panie wysłuchaj Modli- 
twę Moją, książka do nabożeństwa 
dla Chrześcian Katolików, w 
skórkowej oprawie, złocone brze- 
gi, cena $1.50. 

"41. Aniót Stróż, książka do 
nabożeństwa, oprawna w skórko- 
wą okładkę, złocone brzegi $1.50. 

42. U Stóp Jezusa, książeczka 
do Nabożeństwa w pięknej skór- 
kowej oprawie, z złoconemi brze- 
gami, cena 90e. 

43. Pokarm Anielski, Nabo- 
żeństwo Rzymsko-Katolickie, u- 
łożył ks. Jan Brzozowski. Piękna 
skórkowa oprawa, złocone brzegi 
cena $1.00, 

44. Bóg Mój i Wszystko Mo- 
je, całe nabożeństwo potrzebne 
Chrześcianinowi oraz Rady Roz- 
myślania, oprawa skórkowa, zło- 
cone brzegi tylko $1.00. 

45. Serce Jezusa Morze Mito- 
sterdzia, książka do nabożeństwa 


cena $1.50.- 


UWAGA. — Z każdem zamówieniem pocztowem przysłać trzeba pieniądze czy to przez pocztowy 
lub list registrowany. Także z każdem zamówieniem trzeba wyraźnie 
podać tytuł książki i cenę tejże, oraz dołączyć koszta przesyłki, napisać dokładnie swo- | 

upującym w większej ilości dajemy rabat. Adres: i 


+ WIALIOPOLANIN, 
a 56 Twenty Second St., 


żył jeszcze wynieść z kościoła 
Przenajświętszy Sakrament. — 


EA. PA. 


51. Chwała Boża, książka do 
nabożeństwa, oprawna w lakiero- DN 
wang skórkę, z złotym krzyżem, (M 
złocone brzegi cena $1.50. DS 

52. Ciche Westchnienia, ksią- (Ś 
żka do nabożeństwa, okłady z la- +: 
kerowanej skórki, pięknie ude- Ge 


korowana, złocone brzegi $1.50. > 
58. Ciche Westchnienia, książka 

do nabożeństwa, skórkowe okła- 0% 

dki, złocone brzegi 90c. kc 


54. Ciche Westchnienia, książ- Ba 


ka do nabożeństwa, mięka skór- E | 


kowa oprawa, złocone brzegi, ce- 0% 
na 656, s 
55. Skarb Duszy, zbiór najlep- 
szego nabożeństwa i pieśni koś- 
cielnych, w miękiej oprawie, zło- 
cone brzegi 60c. Ju 
56. Ciche Westchnienia, książ- % 
ka do nabożeństwa, skórkowa X 
oprawa, okładki pięknie udeko- $ 
rowane, złocone brzegi $1.50. 
57. 
nabożeństwa 30c. p: 
58. Marya Nasza Pomoc, ksią- żę 
ka do nabożeństwa, w miękiej 


sób nabożeństwa codziennego w. 
miękiej oprawie, złocone brzegi, y 
cena 50c. £ 
61. Skarb Duszy, Sbir najlep- © 
szego nabożeństwa i modłów 50c. X 


62. U Stóp Jezuza, książeczka B% 
do nabożeństwa w miękiej opra- X6 


wie 65c. 
63. U Stóp Jezusa, w twardej $ 
oprawie 40c. 
64. Chwała Boża, zbiór R TO 
żeństwa katolickiego, w miękkiej : 
oprawie 65c. 
65. Manna Duchowna, iar. 
do nabożeństwa 10e. 
66. Bóg z Tobą, książka do $ 
nabożeństwa 10c. 
61. Mały Aniół Stróż, książka Ą 
do nabożeństwa 5c. 
68. Aniół Stróż, książka do 2 
nabożeństwa, w miękiej oprawie, 3: 
cena 650. 
69. Wianeczek dla 
stwa Katolickiego uwity, w mię- Q 
kiej oprawie 40c. ; 
10. oe Ma 


Nabożeń- © 


cena 50e. 
11. U Stóp Jezusa, TA E Ok 
do nabożeństwa, w pięknej białej SR 


oprawie, złocone brzegi $1.50 


Zabłądził w Rurze” Pi 


U Stóp Jezusa, książka do D 


Wilkesbarre, Pa., dnia 29go 


d 


) niem modłów do. Najsłodszego | gg, Skarby Niebieskie, książka skórkowej oprawie, złocone brze- 4 3e 
paroa Tauroa) Najózystaze- do ńabożeństwa dla wszystkich |6", 0na aż 3 Je 
go Serca Maryi. Cena w dobrej katolików, w mocnej skórkowej f < s ck, książka do R 4 
OBIAGIE 800, oprawie z pozłacanemi brzegami, | 7 ożenstya SAG), "8 

12. „, Głos Serca, książka do SAS $L iy 0] Sa 00: Wyborek, czyli krótki spo- 6 | 


"36 po % 


Nabożeń-. ye Jh 


>S 6; „| 


Przyczyna. pożaru niewiadoma. 
Zaządzona szkoda; wynosi 25 
tysięcy dollarów, która w zna- 
cznej części jest pokryta ubez- 
pieczeniem. „ 

Parafię św. Jadwigi w Dun- 
kirk założono zaledwie przed 
paru laty, a poświęcenie kościo- 
ła odbyło się dopiero przed pa- 


ru miesiącami. > 


t 


dnia.— Dzisiaj o godzinie 4-ej 
rano wybuchł pożar w polskim 
kościele Św. Jadwigi, którego 
rektorem jest ks* Tomasż | Sta- 
benan. 

W godzinę później z całej 
świątyni Pańskiej pozostały 
| tylko zgliszcza, a nawet zawa- 
lia się i wieża. \Ks rektor zdą- 


grudnia 1905. — Dzisiaj zn 
ziono przecie górnika J 
Davi is, który przed ośmiu d 


błąkał . się w odj prze 
dni bez żadnego pożywieni 

Jest ek E osłabio 
ale żyć będzie. © 0. 
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Sprawy Unii. 


Zarząd Unii św. Józefa. 
Wiel. Ks. Proboszcz 

Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 
Jan Maron, Prezydent. : 
Pawel Szałkowski, Wice-prez. 
S. Ciemielewski, Sekr. Protok. 
Andrzeł Kaźmierski, 
Leopold Bucholc, Kasye. 
Augustyn Szramoówski, Marszałek. ` 
Józef Grabowski, 
And. Ratajewski, 
Wład. Szeląg, 

Wszelkie korespondencye doty- 
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza: 

ST. CIEMIELEWSKI, 
3219 Dickson Street, 
PITTSBURG, PA. 


l Opiek. Kasy. 


Wszelkie listy w sprawach finan- 
sowych Unii należy adresować do: 

ANDRZEJ KAŹMIERSKI. 

385 Hancock St., 13 Ward, 
PITTSBURG, PA. 


ZAWIADOMIENIE. 


Sejm 9-ty Unii św. Józefa odbę- 
dzie się dnia 16-go stycznia 1906 r., 
4 zatem już niespełna za 2 tygodnie. 
Na sejm ten dotychczas następujące 
grupy przy stały nazwiska swych de- 
legatów: 

Gr. I, Ludwik Szatrowski, Wła- 
dysław Mielcuszny, Ign. Kuczyński, 
Jan Kulhsiński, Antoni Jaworski, 
Jakób Sonefeld i Franciszek Ku- 


jawski. 

Gr. II, Jan Śwnitała. 

Gr. II, jeszcze nie wysłała na- 
zwiska delegata. 

Gr. IV, Marcin Dembiński, To-|8 
masz Lipiński, Jakób Strzelecki, 
Marcin Grzędzicki i Franciszek 


'Szynkowski. 
Gr. V, Andrzej Gawroński i Fr. 
Burek. 7 
' Gr. VI, jeszcze nie wysłała na- 
zwiska swych delegatów, 
Gr. VIII, Józef Walkowski. 
Gr. IX, Ignacy Szczepański i Fe- 
hks Szarejko. 
PMG. XI, jeszcze nie wysłała na- 
| | zwiska swego delegata. 
Gr. XII, Antoni Wnorowski. 
Gr. XIV. Andrzej Cabon. 
Gr. XV, Jan Zygieło i Wawrzy- 
niec Handzlik. 
| Gr. XVI, Jan Stareński, Józef 
Tomaszewski, Wojciech Stareński, 
Jakób Nakielski, Leon Tocha i Jan 
Lipiński. 
14, Jan Brączkowski. 
18, Piotr Skorupski. 
19, jeszcze nie wysłała na” 


0 bi Gr? 
SEM 


Gr. 
Gr. 
zwiste swego delegata. 
22 Stanisław Szoszorek. 
j Jay j jeszcze nie wysłała na- 
Bai swego delegata. 
_ Gr. 24, Feliks Watychowicz. 
Gr. 25, Józef Kruszkowski. 
A zatem upraszam te grupy, któ- 
"re jeszeze nie nadesłały nazwisk 
| swych delegatów, poinformować 
a í mnie jak najprędzej dla czego tak 
z _spóźniono, ponieważ ja już listownie 
każdą tę grupę uwiadomił i zapyta” 
= mie zrobił a żadnej odpowiedzi nie 
AS „odebrał a czas jest już bardzo krót- 
6 ki, zatem proszę się spieszyć Z od- 
owiedzią. í 
Z uszanowaniem ' 
Już Ciemielewski, Sekr. Pr. 

Ją Unii św. Józefa. 


- ZAWIADOMIENIE. 
w przyszłą niedzielę, to jest T-go 


stycznia odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Centralnego, Unii św. Jó- 


yt | 

kil 

Y | zefa o godzinie 2- -ej po południu w 
— plebanii parafialnej św. Stanisława 
__ Kostki, wszyscy członkowie zarządu 
- tegoż proszeni są być obecni na tym 
— posiedzeniu. ) 


Z uszanowaniem 
St. Ciemielewski, Sekr. Pr. 
Unii św. Józefa. 


t 


ZAWIADOMIENIE 
H W przyszłą niedzielę to jest 7-go 
cznia ma Tow. Gw. św. Kazi- 
mierza swoje miesięczne posiedze- 
przy parafii św. Józefata na 
li zwykłych posiedzeń, zaraz po 
ie. Każdy członek ma być obec- 
m na tem posiedzeniu bo są wa. 
e sprawy do załatwienia. A więc 
= kto jeszcze z Braci nie należy do 
Ra żadnego Tow., to niech przyjdzie 
w dniu 7 stycznia a będzie za małą 
e porna przyjęty do Tow- Gw. św. 
imierza. 
Z uszanowaniem 
Jakób Nikodem, Prezes. 
Wł. Gruszczyński, Sekr. Pr. 


= 
——— 


ją I zarazem upraszam wszystkich 


na uniform ma się wstawić w dniu 
T na po swój uniform i to jest. 


Jan Bednarko, kapitan. 


Om uprasza się wszystkich 
| Braci tegoż Tow. iż mamy znów 
FA „Ai peśmiertne do spłacenia. 


p Gruszczyński, Sekr. Pr. 


g 


ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem zawiadamia się wszy- 


Sekr. Finans. | 


.|dowy 


Kazimierza, że w przyszłą Niedzielę 
dnia 7 stycznia zaraz po. Nieszpo- 
rach odbędzie się nasze posiedzenie. 
Odbędą się roczne wybory. Każdy 
ma się stawić. 

K. Machnikowski, Sekr. 

A. Jaworski, Prezydent. 


— T + HE 


AMERYKA. 


annann 
Nowy ambasador japoński. 
Washington, 27go grudnia. 
— Sekretarz państwowy, Root, 
został dziś zawiadomiony przez 
japońskiego przedstawiciela 
Hioki, iż mikado nominował 
wicehrabiego Siuzi Aoki swym 
ambasadorem w Washingtonie. 
Nowo mianowany ambasador 
był ostatnio przez kilka lat 
prywatnym doradcą cesarza 1 
ma po za sobą długą karyerę 
dyplomatyczną. Nauki chlu- 
bnie ukończył w berlińskim u- 
niwersytecie, poczem rozpoczął 
służbę państwową i wkrótce ce- 
sarz powołał go na członka ra- 
dy państwa, dając mu tem do- 


wód najwyższego zaufania, ja- 
kiego członek arystokracyi ja- 
pońskiej dostąpić może. Urząd 
ten piastował przez sześć lat i 
obecnie powraca na drogę dy- 
plomatyczną na stanowisko tak 
wybitne, jakie obecny amba- 
sador japoński w Washingto- 
nię zająć powinien. 

Żonaty jest on z Niemką, 
córką jednego z dyplomatów, 
przejął się więc wskutek długie- 
go obcowania w Berlinie zasa- 
dami polityki pruskiej; ze spra- 
wami polityki między narodo- 
wej dobrze jest obznajomio- 
nym, gdyż poprzednio był na 
stanowisku ministra spraw za- 
granicznych, tak, że z łatwością 
przyjdzie mu obecnie odpo- 
wiedzieć trudnemu swemu za- 
daniu i koła miejscowe spodzie- 
wają się, iż postawi on na od- 
powiednią powagę ambasadę 
japońską. 


Dyabeł na licytacji. 


Herman Menz, rzeźbiarz nie- 
miecki, w Detroit, który zrobił 
znanego i dawniej opisywanego 
djabła zwiedzanego przez tłu- 
my publiki detroickiej, prze- 
stanie już zbierać dziesięcio-cen- 
tówki od ciekawych zobaczenia 
djabła tłumów, a dzieło dłuta 
mistrza pójdzie do sądu. 

Niemało zdziWił się wczoraj 
Niemiec, gdy w mieszkaniu je- 
go pn. 308 Stanton ave. zna- 
znalazło się dwóch depńty sze- 
ryfów i pokazało mu zakaz są- 
zapłacenia niejakiemu 
Warren West z Ypsilanti sumy 


sumy $51.40. Ten ostatni, do-| 


maga się od Menza zapłaty za 


pracę u niego przy rzeźbieniu 
djabła. 
Menz stawił opór urzędni- 


kom policyjnym i nie chciał od 
dać swojej własności. Na ulicy 
|stał mocny wóz, na który po- 
licyanci włożyli statuę i po- 
wieźli ją w paradzie przez ulice 
miasta do gmachu powiatowe- 
g0. l 

W ten sposób zawędrował 
djabeł z nędznego podwórka 
Niemca na wspaniałe kamienne 
schody gmachu powiatowego, 
gdzie wystawiony będzie przez 
tydzień na widok publiczny i 
sprzedany na licytacyi. 

West otrzyma swoje $51.40 
a co się z resztą stanie — sąd 
jeszcze nie rozstrzygnął. (Dz. 


Polski.) 


Strajk drukarzy. 
Chicago Ill. 30go grudnia — 
Drukarze w całych Stanach 
Zjednoczonych gotowi są do 
walki z pracodawcami o ośmio- 


godzinny dzień pracy. Praco-| 
raci św. Tow. iż który dał miary dawcy postanowili stawić siln 
w. y y v P y 


„opór ich żądaniom i nadal trzy- 
mać się starego systemu. Rów- 
nież niechcą się zgodzić na 
zamknięty „shop“. - 

Pieniędzy mam; dużo i mo- 
emy prowadzić walkę z unia- 
mi — rzekł A. R. Barnes, re- 
 prezentant pracodawców i wła- 
'ściciel 30 drukarń Typothae W 


Chicago; jego zakłady są w na 


Ml 1 GD dać oaia t 


WIELKOPOLANIN, 


niach pracują ludzie nieunijni 
już od szesnastu tygodni.— Za- 
silają nas National Typothae 
— mamy setki tysięcy dolarów 
— a jeżeli drukarzom  zachcia- 
ło się strajku, to niech próżnu- 
Je 


Chicagoskim uniom druka- 


rzy — powiada prezydent K. 


R. .Wright — wystarczy pie- 
niędzy na strajk. w styczniu i 
lutym, a potem damy sobieera- 
dę. Każdy drukarz pod naszą 
jurysdykcyą płacił 10 procent 
od swego zarobku tygodniowe- 
go na strajk od sierpnia. Nie 
zużyliśmy ani połowy tych pie- 
niędzy. Wrazie gdy strajk po- 
wziął najszersze rozmiary w 
Chicago, gdy wszystkie spółki 
wydawnicze były nam nieprzy- 


chylne, jeszcze. mielibyśmy 
2,000 drukarzy pracujących 


przy codziennych gazetach, — 
którzy zasilać nas będą, pie- 
niędzmi. 

Dzisiaj wieczorem rozpocznie 
się opodatkowanie 48,000 człon 
ków na cele strajku. Niema 
najmniejszej wątpliwości, 
wszyscy się zgodzą na powyż- 
szy projekt, gdyż zależy im na 
tem, aby unia odniosła zwycię- 
ztwo nad pracodawcami. 


że 


Międzynarodowa awantura 
0....... kaczki! 

O zabicie kilku kaczek może 
przyjść do groźnego nieporozu- 
mienia między rządem Stanów 
Zjednoczonych z rządem Kana- 
dy, jeżeli któremu z tych rzą- 
dów będzie szło o kaczki, lub 
jeżeli cała ta nowina nie jest 
wogóle kaczką dziennikarską. 
— Otóż podobno czternaście 
dużych ładnych kaczek pływa- 
ło koło brzegów wyspy Tawe- 
wag na jeziorze Erie, gdy spo- 
strzegł je Clyde Miller. 

„Niebywałe szczęście*— wy- 
krzyknął Miller i strzelił siedm 
razy. Wszystkie kaczki zabił. 
Kaczki nie były dzikie, lecz do- 
mowe, i należały do Freda 
Hall'a z Gibraltar. Poszkodo- 
wany dał znać o wypadku po- 
licyi, która aresztowała Millera 


i jego sprawa toczy się teraz wf 


sądzie. Władze mają teraz nie- 
mało kłopotu, bo Miller za- 
strzelił kaczki na stronie kana- 
dyjskiej, więc nie mogą prowa- 
dzić sprawy bez wielkich koro- 


| wodów pogranicznych. 


Wyścig automobilu z 
pociągiem. 


Hastings, Neb., 29 grudnia. 
— Po 16 tu milowym wyścigu 
automobilu z pociągiem osobo- 
bowym udało się dr. S. I. Latta 
z Kensaw odebrać porwanego 
czteroletniego chłopca przez 
George Coffey. 

Spostrzegłszy porwàne dziec- 
ko, doktór wskoczył do auto- 
mobilu i puścił się w pogoń za 
odchodzącym pociągiem, do 
którego wszedł Coffey, — do 
pierwszej stacyi wyścig był pra 
wie równy, gdyż automobil za- 
jechał w chwili, gdy pociąg ru- 
szał, doktór przyspieszył tempo 


i na drugiej stącyi zdążył ode-| 


brać chłopca od Coffey, który 
tłumaczył, iż jedynie dla ro- 
zrywki zabrał dziecko i następ- 
nym pociągiem zamierzał je 
odwieźć z powrotem troskliwe- 
mu ojcu. 


Bzy kwitną. 


Morristown, N. J. 29go gru- ; 
dnia, — W mieście tem pra-|; 


wdziwa wiosna. Słońce pięknie 
grzeje już od kilkunastu dni, a 
najstarsi nawet 
twierdzą, że tak cieplej pory w 
obecnym czasie nie pamiętają. 
W podwórzu Holtona przy 
Susex ave., nawet bzy kwitną. 
Trawka w około pięknie się 


zieleni i rośnie. 


Chytry lis. 

Pewien farmer zamieszkały 
niedaleko Pottsville, Pa. polo- 
wał w Nowy Rok z psami na 
lisy; te tymczasem w jego nie- 
obecności urządziły sobie polo- 
wanie w jego kurniku i zagry- 


ich członków Tow. Młodź. św. leżytym porządku. W drukar: „zły mu dwa tuziny kur. 


obywatele |: 


Yerkes umarł. 


W New Yorku umarł po 
chorobie dnia 29go 
grudnia w południe milioner 
C. T. Yerkes, znany z tego, że 


dłuższej 


tak w Ameryce jak i w Anglii 


pobudował wiele kolei elektry- 
cznych tramwayowych. (Chica- 


go, Lońdyn i td.) 


Umarł on na chorobę nerek 
zwaną Brights desease. Pocho- 
dził on z ubogiej rodziny a uro- 
dził się w Filadelfii w roku|' 


1887ym. Był tak sprytnym że 
mając dopiero lat 25 miał już 
własny bank, później zbankru- 
tował zupełnie 1 siedział w wię- 
zieniu za sprzeniewierzenie. O- 


statecznie znowu dorobił się mi- |. 


lionów na różnych spekula- 
eyach a szczególniej na zakła- 
daniu  kompani$b tramwayo- 
wych. 

W testamencie Yerkesa, — 
przeczytanym w sądzie opie- 
kuńczym w New Yorku dnia 
2go Stycznia, Yerkes przezna- 


cza 15 milionów dollarów dla 
swej pierwszej rozwiedzionej 


żony i dla dwojga dzieci. Poło- 
wa z tych 15 milionów zapisa- 
na jest pani Yerkes No. 1. na 
dożywocie a druga połowa na 
te dwoje dzieci. 

Po śmierci pani Yerkes No 1 
pieniądze przechodzą na różne 
cele publiczne jak * muzea, szpi- 
tale i tp. Druga jego żona, pa- 
ni Yerkes No 2 otrzymała tak- 
że bogate zapisy. Dwie zaś ko- 
chanice jego, jakaś *panna* 
Grigsley i „panna“ Unger, o- 
trzymały już dawniej od niego 
duże summy 'i domy w New 
Yorku. i 

Z drugą żoną gniewał się 
Yerkes już od kilkunastu lat i 
niemieszkali razem i ta dopiero 
przed jego śmiercią odwiedziła 
go gdy już umierał. Przy łożu 
śmiertenem spotkała się ta żo- 
na z obu kochanicami swojego 
męża i okropnie się pokłóciły, 
tak że służba hotelu Waldorf 
Astoria gdzie Yerkes leżał, — 
musiała owe kochanki grzecz- 
nie na ulicę wyprowadzić. (Ta- 
kie to „czyste“ i „przykładne* 
życie prowadzą amerykańscy 
magnaci! Ożeni się za 
młodu gdy jest ubogi, rozwodzi 
się z zę gdy się z Sa e żeni 


...... 


Nibezpieczne widowiska. 


Chicago, Illinois, dnia 27go 
grudnia, W W barakach Sal. 
vation Army pod No. 6337 
Halsted street explodował dziś 
wieczorem aparat stereoptyczny 
w którym ‘tworzono ruchome 
obrazy, tak zwane “moving 

ictures* albo «niekelodeons* 
ùxplozya gazu acetylinowego i 
celluloidu zrządziła w budynku 
znaczne szkody i porozrywała 
w kawały samego operatora a- 
aratu, kapitana Follet. Wy- 
buch urwał mu rękę i obie no- 


Z 0 — 


GWIAZDKA 
z parafii Św. Wojciecha S. S. 


(Prob. X. Wł. Miśkiewicz). 


1. Jan Stasik 10.00 
2. Michał Broniewicz 1.00 
8. Wojciech Kanclewski 5.00 
SUNON; 1.00 
UNY N. 25 
6. Jan Greszczyński 1.00 
1. Rozalja Greszczuńska 1.00 


8. Wład. i Andrzej Muszyńscy 1.00 

9. Bartłomiej Bolek 1.00 
10. Józef Kurkowski 1.00 
11. Stanisław Błaszek 1.00 
12. Stanisław Aleksiak 1.00 
185N, N: 1.00 
14. N. N. | 25 
15, N. Ni 1.00 
6. N. N. 1.00 

7. N. R, 50 
TE NANG 50 
19. N. N. 1.00 
20.N. N. 1.00 
21. Franciszek Antkiewicz 1.00 
22, Agnieszka Nowak 1.25 
28..N. N. 2.00 
24 NN. 1.00 
2.N.N. 50 
Kolekta w kościele 36 


188. 


Razem 169.86 
Podziękowanie. 

Niech Bóg litościwy stokrotnie 
wynagrodzi wszystkim Dobrodzie- 
jom i ofiarodawcom. — Słowy 
wdzięczności naszej wyrazić dosta- 
tecznie nie potrafimy, „ale serea na- 
sze wiedzą o co Boga dla was prosić 
kechani Bracia i Siostry w Chrys- 
tusie. 


/ Zarząd Ochronki i Sieroty. 


CZWARTEK, DNIA 4 STYCZNIA, 1906 


— 


E Czy służy ci ruch wszelaki? 
Czy też przeciwnie, — każde wysielenie fizyczne, czy to pra- 
ca czy zabawa, — pozostawia cię zmęczonym i zdenerwowanym? jj 
Próba twego zdrowia i żywotności wykazuje się po ćwiczeniu 
Żywotność i siła u człowieka zależy od tego, czy ciało twoje 
zdolne jest do odtwarzania nowych komórek w miejsee tych które 
zużyte zostały ćwiczeniem i pracą. 
Nasze czyste Piwa, Ales i Portery, używane miernie, bronią 
przed fizycznem znużeniem- f 
Podają one naturze sposobność do odbudowania ciała. 
Uprzyjemniają one wszelką pracę i wysilenia, a to w ten spo- 
sób że są pożywne i wzmacniające. 
Pij teczysto Piwa, Ale i Portery. Wynagradzają one praco- 
wny ubytek ciała i nie sprowadzają nic złego na system. * 


Tutz 
Hu Top 


Duquesne 
© Fir + National 


Twój dostawca dostarczy ci tego, 


Inde 


ent Dr Co 
> abs 
Dn AA A 


Z Ambridge, Pa. 


Następujący Polacy i Polki w 
Ambridge, Pa. złożyli ofiary na 


biednych w Ojczyźnie jak. następu- 
je: 


Piotr Olbryś 10.00 
Franciszek Kacharczyk 1.00 
Andrzej Chmielewski 1.00 
Aleksander Zdziarski „ 1.00 
Ignacy Błażeń 50 
Pawel Jankowski 1.00 
Tomasz Rzymski 1.00 
Władysław Rzymski 50 
Jan Sarnacki ; 

Walenty Pielżykowski 1.00 
Teofil Rzymski 1.00 
Jan Rzymski 50 
Feliks Włostowski 75 
Bolesław W łostowski 50 
Walenty Kałczyński 50 
Antoni Podufały 50 
Piotr Dronowski 50 
Józef Sakowski 50 
Roman Rołba | 50 
Antoni Radzeński 50 
Józef Radzeński 50 
Augustyn Markonas 1.00 
Paweł Musinas b 

Marcin Wolicki 1.00 
Tomasz Grzeczak 50 
Wojciech Jaworski 1.00 
Adam Kluga 50 
Józef Kwiatkowski 50 


Władysław Piotrowski 


Antoni Skrajne 50 
Agnieszka Kowalik 1.00 
Karolina Tomczak 1.00 
Jadwiga Dłótowska 50 


(Te trzy panny dają dobry przy- 
kładjwielu mężczyznom, którzy wo- 


lą swoje pieniądze przepić, niż na 
dobry cel dać. Cześć im!) 

Wawrzyniec Czerwiński 7,00 
Wojciech Dembezak 1.00 
Franclszek Zaremba 1.00 
Mikołaj Drenciński +0 
Ks. Jan Kubacki 10.00 
Od ogółu 16.00 


Razem 66.57 
Kolektorami byli: 
Piotr Obryś 
Franciszek Kucharczyk 
Andrzej Chmielewski. 


(Od Redakcyi: Cześć Polakom w 
Ambridge, za ich miłosierdzie i 
szczodrobliwość! Jestto nieliczna ko 
lonijka polska, a a jednak stosunko- 
wo wiele ofiarowała! Zasługa też w 
tem wielka W-go księdza J. Ku 
backiego, który parafian swoich do 
tej ofiary zachęcił! — 
Redakcya.) 


Piękna ofiara z małej parafii. 


Perham, Minn., dnia 27 O, 
1905. 
Szanowna redakcya Wielkopola- 
nina, raczy łaskawie umieścić w ła. 
mach gazety parę słów: 
Dnia 24 prudnia odbyła się ko- 
lekta na głód i nędzę, w kościele 
św. Stanisława B. M., na który zło- 
żyli 58.00. 
A także Bractwo - św. Stanisława 
B. M. ofiarowało $10.00. 
Siostry Różańcowe także $10.00. 
Bractwo Panien $5.00. 
Suma razem wynosi $78.00, a któ- 
rą wysłano na ręce Wiel. ks. Gul- 
skiego. 
„Muszę tu także nadmienić, że ma- 
my tu wielu Polaków, dobrych pa. 
tryotów, którzy nie żałowali tego 
grosza, kładli nawet po $5. ! 
Więc pamiętajmy kochani Bracia 
na tej tu obcej ziemi o naszych Bra- 
ciach w Polsce, ażeby im spieszyć 
z'pomocą częściej, ażeby ta kolekta 
24 grudpis; nie była ostatnią. 
Z uszanowaniem l 
Fr. Góralski, Prez. 


Słaba nadzieja. 

Więc pani mi stanowczo odmawia 
swej ręki, nie zostawiając żadnej 
nadziei? 
Owszem, niech par się zgłosi za 
dziesięć lat, a jeżeli wtedy będę nie- 
zamężną, to pomyślę o tem. 

x 


50 | tysięcznych dowodów, że żyje. — 
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SIOWA SI6NKIEWICZA. 


(Przedruk z ‚Gazety Narodowej *.) 
Henryk Sienkiewicz na proś- 
bę naszą, aby raczył udzielić 
nam przemówienia swego, Wy- 
głoszonego w Stockholmie na 
uroczystości rozdania nagród 
Nobla, nadesłał nam je dziś ła- 
| skawie. 
nie to opiewało; 

Ci, którzy mają prawo ubiegać 
się o tę nagrodę, ustanowioną przez 
| szlachetnego filantropa nie należą 
FR ludzi jednego szczepu i nie są 
mieszkańcami jednego kraju. Wszy- 
stkie narody świata idą o nią w 0so- 
bach swych poetów i pisarzy w 


za 
wody. Dla tego też wysoki aeropag, 
który tę nagrodę przyznaje i dostoj- 
ny monarcha, który ją wręcza, wień- 
cz, nietylko poetę, ale zarazem i na 
ród, którego ów jest synem. Stwier- 
dzają oni tem samem, że ten naród 
udział w pracy 
powszechnej, że trud jego jest pło- 
|dny a życie potrzebne dla dobra lu-| 
dzkości. 


bierze znamienny 


Jednakże zaszczyt ten, tak cenny 
(dla wszystkich, ileż cenniejszym 
jeszcze być musi dla syna Polski. | 
| Głoszono ją umarłą, ale oto jeden z 


Głoszono ją nięzdolną do wysileń i 
pracy, a oto dowód, że działą. Gło- 
szono ją podbitą, a oto dowód, że 
wnie zwyciężać, Więc komuż nie 
przyjdą na myśl słowa Galileusza: | 
„e pur si muove‘, skoro uznaną zo- | 
stała wobec całego świata potęga 
jej pracy; a jedno z jej dzieł uwień- | 
czone. | g 
Więc za to uwieńczenie — nie 
mojej osoby,albowiem gleba polska 
jest żyzna i nie brak pisarzy, którzy 
mnie przewyższają, ale za to uwień- 
czenie polskiej pracy i polskiej ai 
twórczej — wam, panowie oztonko-| 


wie akademii, którzy jesteście naj-! 
wyższym wyrazem myśli i uczuć 
waszego szlachetnego narodu, skła- 
dam, jako Polak, najszczersze i naj 
gorętsze dzięki, 


- — 


Nie ma pracy! 
Cios dla tysięcy Pólaków 
w Chicago. 


„„Dziennik Narodowy“ z dnia 27 
Grudnia podaje taką smutną no- 
winę: 

Smutną ,,gwiazdkę** miało wielu 
naszych rodaków na Soyth Chicago 
gdyż w sobotę wieczorem znaczna 
ich liczba przyniosła do domu wia- 
domość, że po świętach nie ma dla 
nich roboty. 

W olbrzymich stalowniach Illi- 
nois Steel Company zamknięto na 
czas nieograniczony cały departa- 
ment, w którym wyrabiano szyny i 
sztaby żelazne tz. rail departament, 
skutkiem czego 300 fachowych i 
1800 pomocników straciło swe za- 
jęcie. 

Zarząd fabryki tłumaczy się bra. 
kiem obstalunków. Strajk robotni. 
ków budowlanych i brak zamówień 
od najlepszego konsumenta stalowni 
southchicagoskiej American 
Bridge Co., wpłynęły ujemnie ra 
zapotrzebowanie materyału wyrabia 
nego w tym departamencie, więc go 
zamknięto. 

Robotnikom powiedziano w sobo 
tę, ażeby we wtorek przyszli się do- 
wiedzieć kiedy staną na nowo do 
pracy. 

W czasie świąt mieli zatem nie- 
którzy nadzieję, że to tylko kilku: 
dniowa przerwa. 


Wezoraj atoli dowiedzieli się, że 
departament zamknięty na czas nie- 
ograniczony i że gdy będzie ich po- 
trzeba zostaną powiadomieni. 

Odprawienie jednorazowe 2100 
ludzi od pracy jest ciosem powa- 
żnym nietylko dla nich i ich familii, 
ale i dla całego miasta So. Chicago 
i odbije się niezawodnie ujemnie na 
ruchu handlowym. — 300 fachow- 
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Podniosłe przemówie. | 
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Watowe Kołdry. 

Extra dobre z silkalinową lub 

satynową podszewką, Środek z 
| miękkiej waty, warte do $2.75, 
(| pójdą teraz tylko po $1.98 
y 25e materya po 16c. 
l Bardzo szerokie, ładne ceutko- 
)) wane waistings, shepherd plaids 
it. d. warte po 25 centów, teraz 
pójdą wszystkie po 16c yard. 

Ceny Mufflers zniżone. 
Jak następuje: z $1.75 na $1, 
| z$1iz $1.25 na 75c, s 89c i 756 
| na 50. Przygotuj się na zimno i 
kup-sobie Muffler szalik. 
Czapki dla chłopców i mężez. 
Ciepłe czapki zimowe po 25c. 
| Mocne robotne rękawiśzki 25e. 
3000 yardów włoc. fłaneletty 
Doborowe kolory, w paski i w 

kratki, warta 12łe, yard po Słe 
| Męzka spodnia bielizna po 19e 
| Nie wiele jej zostało, dobra, 
ciepła marino bielizna spodnia, 
| warta po 256, teraz po 19e 


W TEN PIĄTEK, 5 STYCZNIA, 


gdy zegar uderzy Żgą, wystawimy na sprzedaż wielki zapas dzie 


spód barchanowy, miara 9 do 10 


od bielizny w 2ch sztukach. 


PRZEZ CAŁY 


cięcej spodniej bielizny Union 


Jest to pierwsza Wysprzedaż 


B 


_ 1818-15 CARSON 
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ców, tz, „tonnage“, może jeszcze 


bo 
dość wysoką płacę i każdy ma jaki 
taki zapasik. Ale ich pomocnicy są 
obecnie zupełnie bez środków do u- 
trzymania. 


dłużej wytrzymać, pobierali 


Musi odjechać z powrotem do 
Rosyi. 

- Drieńnik Polski“ pisze co na- 
stępuje: 

Z deszczu pod rynnę spadł niejaki 
Bieńkowski, bo musi wracać do 
kraju zupełnej anarchii, do Rosyi. 
Bieńkowski liczący lat 49, przybył 
do Ameryki z gromadą innych emi- 
grantów. W lipcu wylądował on w 
Baltimore, Md., poczem wraz z in- 
nymi robotnikami przybył do De- 
troit; znalazł pracę, lecz po niedłu- 
gim czasie rażony paraliżem, stał 
się ciężarem kraju, który musiał go 
utrzymywać. 


$ Zniżka Gas we e Wszystkich NEAT 
233333 333333 333333333334333333333333333333339393333: 


| Pomyśl jeno: 5c koszulka, 5c majteczki. Union Suits są to gar- 
niturki koszulka i majtki razem, daleko praktyczniejsze i lepsze 
( 


'Teraz możecie je pokupić po pół ce- 
ny, ale się pospieszcie, bo zapas jest ograniczony. 


| SPRZEDAŻ RESZTKOWA. 


wielką ilość resztek pozostałych po ruchu świątecznym. Chcemy 
się ich pozbyć wszystkich w ten Piątek. Ceny zniżone, i damy 


Pięć zamiast jednej, Marek. 


Zamiast jednej marki damy wam pięć marek stampsów 
z każdem zakupnem resztek za 10 centów. 


ERNARDIS 


z STYCZNIOWA 
Wysprzedaż 


ZWZ WA 


OW A 


Wełnn. kołdry wiejskie $3. 
Wybojne ciepłe kołdry, fancy 
plaids, specyalność w ten tydzień 
Specyal. sprzedaż rękawiczek 
Przygotujcie się na zimno! dam ' 
skie i dziecięce rękawiczki Golf i 
Cashemere po 25c. Jedw. dams. 
rękawitzki Tafetta podszew. 500, 
dziecięce wełn. 10c po 7€ para. 
Draperye po 9e yard. 
Modne sylkalinowe draperye, 
warte po 12łe, po 9e. 
Wełniana flanela 1%e yard. 
' Na co płacić po kwodrze gdzie 
indziej ładne kolory dobry towar 
Damskie stroje na szyję 256 
Ładne koronki, haftowane i 
chiffon kołnierzyki, warte po 50 
centów, teraz po Ż5€ 
Męzka 50e spod. bielizna 39e. 
Ogromny zapas, ciężka ciepła 
bielizna, nie wiele jej zostało. 


Suits w dobrym gatunku, 
lat, warte po 25e garnitur 


PIĄTEK WY- 


Resztkowa po świętach, a mamy 


ST, SOUTH SIDE. 


Obecnie władze emigracyjne po- 
czyniły kroki, aby Bieńkowskiego 
odesłać go z powrotem do kraju. — 
Gdy go odwiedził inspektor emigra- He 
cyjny, schorowany Polak wyraził 44 
chęć natychmiastowego powrotu do j 
kraju. 

Miejsce zamieszkania Bieńskiego 
znajduje się na poddaszu domu' pn. | 
831 Rivard ul. Na jednej stronie . 
izdebki a raczej dziury,mógł stanąć «2 
człowiek wyprostowany, na drugim 
zaś, dach schodził z podłogą. Nie- Rh 
szczęśliwy leżał na nędznem posła- 
nin, a w czasie Śniadania, obiadu į 
kolacyi, pięciu ludzi dzieliło z nim 
to mieszkanie. 

Bieńkowski z radością powitał 
propozycyę powrotu do kraju, do 
Ciechanowa, miejsca swego urodze- 
nia. Po załatwieniu koniecznych 
formalności, włądze powiatowe ode- 
szlą Bieńkowskiego do Baltimore, a 
stamtąd wyszlą go władze emigra- 
cyjne do Europy. 
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POWIEŚĆ 
BOLESŁAW PRUS (ALEKSANDER GŁOWACKI. 


"ZEL F- 


(Powieść współczesna, opisująca jak zacny polski wieśniak jest naj- 
epszym stróżem polskiej ziemi, jak silnie jej się trzyma i jak nie- 
rad ją niemcom oddaje, choć oni zapłaciliby mu jaknajdrożej. ) 


i 


(Ciąg dalszy.) 

Przy obeych żona zwykle folgowała sołtysowi, aby nie 
wystawiać na szwank jego urzędu. ' 

To też Grochowski z ukontentowaniem przyjął  Owczarza: 
kazał mu podać gorącej strawy, a dziecku mleka. Gdy zaś je- 
szcze doniósł parobek, że Ślimakowi skradziono konie, i że on, 
Maciek Owczarz, idąc za śladem złodziejów, wstąpił po radę do 
swego sołtysa, Grochowski — poczęstował go wędzonką i wód- 
ką. Gotów był nawet pisać protokół; na nieszczęście, jak mówił 
zabrakło mu w izbie urzędowych statków i papieru.. + 

Swoją drogą wziął Maćka na sekretną rozmowę do alkie- 
rza, gdzie z godzinę szeptali. Okazało się, że Grochowski *od- 
dawna już tropi szajkę złodziejską, a nawet, że zna jej dowód- 
ców; zrobić im jednak nie nie może, bo żadnego nie złapał na 
gorącym uczynku, a co gorsza, jakieś silne wpływy krępują 
mu ręce. 

Powiedział on Maćkowi nazwisko. podróżnego, który za 
naprawę sani tak go wczoraj uczęstował 'trunkiem zakonników 
z Radecznicy, a nadto objaśnił, że jadąca z nim baba, niby żo- 
na, nie jest ani żoną, ani babą, ale poprostu bratem  Josielowe- 
go szwagra, przebranym w kobiece szmaty. 

Zrozumiał też Maciek, dlaczego wczoraj młody Grzyb z 
taką ochotą podejmował oboje Ślimaków we wsi kościelnej po 
nabożeństwie, że aż wrócili pijani, ale — przysiągł sołtysowi, 
że do czasu pary z ust nie puści. 

— Przed sądem — kończył Grochowski — nie nie zro- 
bimy hyelom, ale sami — damy im radę, byle ino ich na u- 
stroniu przydybać, a najpier wej wszystkich odkryć. I konie się 
znajdą, niech cię głowa o to nie boli. 

Owczarz objął go za nogi i rzekł: 

— Wszystko zrobię, co każecie, sołtysie, choćbym miał 
śmiercią nałożyć. 

— Zrób tak — odparł sołtys. — 
chałupy nie ma co iść, bo ja już wiem, że on prowadzi do Jo- 

„Bielowego szwagra. Ale ciekawi mnie tamten drugi ślad, na 
prawo od gościńca, bo on może zawiedzie nas do którego z ko- 
lonistów, a może do onego żyda, co resztek lasu pilnuje. Idźże 
se ty bracie, tamtym śladem, najdalej jak będziesz mógł; — a 
jeżeli gdzie trafisz, daj mi zara znać. Do jutra pewinieneś być 
tu z powrotem, bo gniazdo złodziejskie nie duże. 

— I odbierzemy %onie? — spytał Maciek. 

— Z bebechów im wyciągniemy! — odparł sołtys, 
groźnie mu błysnęły. 

Było już może około dragiej, kiedy Maciek począł żegnać 

„się odchodząc. Grochowski napomknął, że byłoby dobrze sie- 
rotkę zostawić w izbie, ale żona tak się obruszyła, że umilknął. 

Znowu więc Owczarz zawinął dziewczynę w kawał sukma- 
ny i w płachtę, posadził ją na lewej ręce, kij wziął w prawą i 
„posad. 

Wróciwszy do gościńca, odrazu odnalazł ślady Kasztanka i 


po godzinnem - chodzeniu zmiarkował, że stajnia złodziejów 
* musi być gdzieś blizko w okolicy, bo ślad biegł bardzo bała- 
, mutnie. 


Z początku oddalał się od gościńca, potem zbliżył , się do 
niego, znowu oddalał gię, skręcał do lasu, nareszcie wpadł mię 
"dzy jary. z drugiej strony kolejowego nasypu. Mróz: ściskał 

"coraz tężej, ale zadyszany Maciek nie czuł zimna; po niebie od 
'ezasu do czasu przelatywały chmury, a na ziemię, to sypał 
"śnieg, to ustawał; ale Maciek szukał tem pilniej, lękając się, 
aby nie zatarło śladów. 

Szedł wciąż patrzył pod nogi i nawet nie zważał, że robi 
się ciemno, a Śnieg sypie coraz gęstszy. 

Bardzo zmęczony ; chwilami przysiadał, ale na-krótko, bo 
(zdawało ma się, że słyszy rżenie Kasztanka. Raz nawet odezwa- 
ło się coć tak głośno, (może w jego zbolałej głowie), że porzucił 

* ślad, i zebrawszy resztę sił, począł iść na przełaj za głosem. Im 
, prędzej biegł, tem wyraźniej rżało; więc wdzierał się na wzgó- 
« rza, zsuwał z drugiej strony, mocow: ał z zatrzymującymi go 
* krzakami, padał podnosił się i szedł, wciąż szedł za głosem. 
k W końcu rżenie umilkło, a wtedy Maciek spostrzegł, 
„jest między jarami, po kolana w śniegu, i że zapadła noc. 

Z wielkim trudem wdrapał się na wzgórze, aby rozpoznać 

okolicę i nie zabłądzić. Ale zobaczył tylko śnieg, tu i ówdzie 


a ( czy 


+ 


że 


+ popstrzony krzakami. Śnieg na prawo, na lewo, EE za nim, 
i przed nim i pod nim =a w około ciemność. Z poza chór nie 


wygląda ani jedna gwiazda, naw et na zac 'hodzie zgasły wieczor- 
ne zorze. Nie tylko ciemność i Śnieg, poplamiony czarnymi 
krzakami. 

Spróbował zejść ze wzgórza. Tu — wydało mu się zbyt 
spadzisto, tam by ło za „wiele gąszczu. — W końcu trafił na wy- 
godniejsze zejście, macając kijem, postąpił parę kroków ņa- 
przód i — runął z wysokości kilku łokci. Prawdziwe szczęście, 
że śniegu w tem miejscu leżało po pas; inaczej zabiłby się wraz 
dzieckiem. 

Przestraszona sierotka zaczęła cicho szlochać, (głos miała 
zawsze cichy), a do Maćkowego serca zakołatał niepokój. 

— Zbłądzić nie zbłądziłem — myślał — bo to przecie 
znana okolica, nasze jary. Ale jak z nich wyjść?... 

Znowu począł iść, ale już wąwozami, mając śniegu po ko- 
lana, to po kostki, to wyżej kolan. Szedł z pół godziny, aż tra- 

i} na miejsce wydeptane. Przykląkł, obmacał ręką i poznał, że 
to jego własne ślady. 

— To ci dopiruj mylna droga! — mruknął i skierował się 
w inny korytarz wąwogów. Znowu szedł przez kilka pacierzy i 
znalazł jakby wykopisko w śniegu pod górą. Obmacał ręką 
ścianę góry i formę jamy i pomiarkował, że jest -to miejsce, 
gdzie niedawno upadł z uryiska. j 

Wytężył ucho, bo zdawało mu się, że słysży szmer. — To 
krzaki tak szeleszczą mu nad głową. Tam w górze, zerwał się 
wiatr i naganiał chmurę, sypiącą śnieg drobny. ale ostry, który 
go ciął po rękach i po twarzy jak 16) komarów. 

— Czyżby już ostatnia 
— I — ni... 


— pomyślał, 
— szepnął — przecie gym ej MG konie znaleźć, 


` żeby mnie za złodzieja nie mieli. 


Otulił sierotę, która bez względu na ruch zasnęła i aie 
iść wąwozem bez celu byle tylko iść. < 


( 


Za śladem koło moje$ 


WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 4 STYCZNIA, 1906 


Nie głupim siadać — mruczał 
ino zach. to zamarznę, a przecież koni u złodziejów nie zo- 
stawię... 


Ostry śnieg padał coraz gęściej i ubielil Macka od stóp do 


bo  niechbym Korespondencya przyjacielska. 


JĘ 
Inst generała Alexjewa do 
gen. Stoessla. 


Mój Stoesselu, przyjacielu! 


głów. Sty: sząc wiatr szumiący po wierzchołkach gór, chłop cie- | vyzywam ciebie do apelu, 


szył się, że go zawiejka nie spotkała na polu tylko w jarach, — 


gdzie zawsze trochę cieplej. 


Na paryski bruk. 
Życie tutaj znakomite: 


— Nawet milo jest ciepło — ale zawdy nie siędę, bobym | Brzuch napchany, gardło syte 


zmarzł. 

Było jeszcze daleko nawet do północka, kiedy Owczarzowi 
nogi odmówiły posłuszeństwa; nie mógł już niemi śniegu od- 
garnąć. Więc stanął i począł dreptać na Śniegu. 


I zabawy huk. R 
Kobiet mnóstwo ... Małe, duże, 
Lepsze niźli w Port Arturze, 

A wiesz: w to mi graj! 
Chodź zagdrniaj je do kroku, 


Ale, że i dreptanie zmęczyło go, więc zbliżył się do jakiegoś | Z przodu, z tyłu albo z bikt 


urwiska i oparł się plecami-o glinianą ścianę. 
Punkt ten zdawał mu się wybornym, był trochę wsniesony 
nad wąwóz, posiadał niewielkie zagłębienie, akurat na człowie- 


ka; ze wszystkich stron otaczały go krzaki, więc nawet śnieg Ty się chował w Port Arturze, 


nie bardzo dokuczał. 
Na domiar zalet tego miejsca, gby mu się raz nogi obsu- 


nęły, poczuł Maciek, że na prawo w zagłębieniu, jest jakby | Wszak cię puści twa Praskowja, 


szeroki kamień, wysokości, co stołek. 


— Siąść nie siądę — myślał — bobym zmarzł. Ale przy- iaka 


siąść można. Co praw da — dodał w sobie po chwili — 
rzecz szkodliwa. 

Usiadł tedy śmiało, pociągnął czapkę na uszy, mocniej za- 
winął sierotę, która wciąż spała i rozmyślał, że — jak chwilę tu 
odpocznie, to chwilę podrepcze, to znowu odpocznie i tak do- 
czeka rana. 

— Byle ino nie zasnąć. — mruczał. 

W tem zagłębienin śnieg go już nie dosięgał, a nawet zda- 
wało się że całkiem ustał, i że jest trochę cieplej na dworze. 
Maćkowi zmarznięte nogi odtajały, a zamiast zimna czuł, że mu 
coś chodzi po podeszwach jak mrówki. — Mrówki owe, prze- 
lazłszy między palcami, poczęły szemrać po całej stopie; potem 
weszły na złamaną nogę, poźniej na zdrową i dosięgły kolan. 

Nie wiadomo skąd jedna taka mrówka poczęła mu chodzić 
po nosie. Chciał ją zrzucić, ale wnet cały rój usiadł mu na tej 
ręce, gdzie spała znajda, a potem na drugiej. 


Owczarz nie spędzał ich, raz, że chodzenie to nie pozwalało w 


mu zasnąć, a wreszcie — że robiło mu przyjemność. Aż uśmie- 
chał się czując,*że figlarny owad sięga mu już do pasa i bynaj- 
miej nie pytał: akat się mrówki wzięły? Wiedzał przecie, że 
siedzi w jarach, między krzakami, gdzie o mrowisko nie trudno, 
a o zimie jakoś zapomniał. 

— Byle ino nie zasnąć... Byle nie zasnąć — powtarzał. — 
Ale nareszcie przyszło mu na myśl: dlaczego nie zasnąć? Jest 
noc, jest przecie w stajni... Tak, jest w stajni, lecz zaraz mają tu 
przyjść złodzieje. Więc Maciek czeka na nich z okrutnym kijem 
w garści i żeby nie zaspać, nie kładzie slę lecz siedzi na 
pieńku. 

Oho!... słychać jakieś szepty.. Już idą złodzieje.. Już nawet 
otworzy li bramę stajni i widać śnieg na dziedzińcu. Maciek tuli 
się do ściany i ściska swój kij... To im da... 


Ale złodzieje pomiarkowali widać, że Maciek czuwa i ode- 
szli! naprawdę uciekli i pędzą aż szumi.. Owczarz roześmiał się 
i pomyślał, że już teraz może zasnąć, a przynajmniej zdrzemnąć 
spokojnie. Poprawił się na siedzeniu, wtulił się w kąt i obu rę- 
koma przycisnął znajdę do piersi, aby mu nie spadła. Potrze- 
buje tylko chwili snu, gdyż jest bardzo znużony. Potem zaraz 
obudzi się, bo ma coś robić; ale co?.. 

— Co ja miałem robić? — marzył. — Orać? Ni — przecie 
już zorane... Kunie napoić? Jużci, że kunie... 

Po północy wiatr rozegnał chmury i na niebie ukazał się 
skrawek księżyca. Mdły jego blask padł prosto w oczy Maćko- 
wi, ałe chłop — nie ruszył się. Wkrótce księżyc schował się 
wzgórza, ale Maciek jeszcze się nie ruszył. Siedział we wgłębie- 
niu góry, z głową opartą o ścianę obejmując rękoma znajdę. 

Nareszcie słońce weszło, ale Maciek i teraz nie ruszył się. 
Zdawało się, że zdziwiony patrzy na plant drogi żelaznej, która 
leżała o kilkadziesiąt kroków od niego. 

Słońce już stało wysoko, kiedy na plancie kolei ukazał się 
dróżnik. Spostrzegł chłopa i zawołał; ale że Maciek milczał, — 
więc dróżnik zbiegł z nasypu i zbliżył się do siedzącego. Ob. 
szedł go zdaleka, krzyknął parę razy: „hej! hej! ociec, czyście 
się upiń?... a nareszcie, jakby nie wierząc własnym oczom, — 
wszedł w zagłębienie wzgórza i dotknął Maćka ręką. 

Twarz chłopa była twarda jak wosk i twarz dziecka była 
twardą jak wosk; szron siedział na rzęsach chłopa, a. na ustach 
dziecka szkliła się zamarznięta ślina. . 

Drożnikowi ręce opadły ze ździwienia. Chciał krzyczeć, ale 
widząc, że jest sam, zwrócił się i począł pędem uciekać w stronę 
skąd przyszedł. Zaraz za wzgórzem widniały wesoło ścielące się 
dymy tej wsi, gdzie była kancelarya gminna. Tam pobiegł 
drożnik. 

W parę godzin później sprowadził sanie z sołtysem i straż- 
nikiem i zabrano zwłoki. Ale że Maciek zmarzł jak siedział i 
nie można mu było, zpowodu dużego mrozu, ani rąk rąk otwo- 
rzyć, ani nóg wyprostować; więc włożono go na furę jak był.— 
I tak jechał, i tak zajechał do kancelaryi gminnej, niby siedząc 


z dzieckiem na ręku, głową opartą o tylną poręcz sanek, z twa- 


z|rzą zwróconą do nieba, jak gdyby już skończywszy z ludźmi 


rachunki, Bogu opowiadał swoje krzywdy i nędzę. 

Gdy żałosny kondukt stanął na miejscu, przed kancelaryą 
zebrała się garść bab i chłopów, też parę żydków, a oddzielnie 
od nich wójt, pisarz 1 sołtys Grochowski, który odrazu domyślił 


kto to zamarzł z dzieckiem? poznał Owczarza i markotny, opo- 


wiedział zebřanym historyę parobka. 

Słuchając tego baby jęczały, ludzie żegnali się, nawet 
żydki pluły na ziemię, a tylko Jasiek Grzyb, syn bogacza Grzy- 
ba, palił sześciogroszowe cygaro i uśmiechał się. 


w kieszeniach barankowej kurtki, wystawiał naprzód to jedną, 


to drugą nogę. ozutą w buty wyżej kolan, dymił cygarem i 


uśmiechał się. e ; 

Chłopi patrzyli na niego z niechęcią mrucząc, że już nawet 
dla śmierci niema uszanowania. Ale baby, choć zgorzone, nie 
miały no niego nienawiści, bo chłopak jak malowany, Wysoki, 
jak haber, 
wąsy i bródka blond jak u szlachcica. Rządcą mógł być, gorze- 
lnianym, a ludzie szeptali między sob: 4, że to jest hycel, który 
kiedykolwiek zginie przy drodze. ` 

— Musi że Ślimak nie dobrze zrobił, co wygnał ich na ta- 
ki ziąb — odezwał się wójt uważnie obejrzawszy zwłoki. 


barczysty, zgrabny, na twarzy krew z mlekiem, oczy 


(Ciąg dalszy nastąpi.) | 


Prawno, prosto raj! 
Przyjedź, usłysz prośby moje, 
Oba z tobą my heroje, 

Miły Stoessel mój! 


II. 
i 


List generała Stoessela do 
gen. Alexiewa. 
Alexiejew! jak Bóg w niebie, 
Nie poprawił Mukden ciebie, 
Ni Arturski Port. 
Tobie zawsze: szampan, damy, 
Zawsze widzę taki samy ... 
Ach, ty stary czort! 
Radby z tobą na kraj świata, 
Lecz ja w roli Cyncynata, 
Orzę ziemi szmat. 
Szeblę złożył, jął się pługa — 
Tak to ceni się zasługa.... 
Dolę ma nasz brat! 
Prosił wsparcia — odmówili: 
Kasa pusta jest w tej chwili, 
Radź sobie jak bądź.... 


Sororis 
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ciągle, że czują się źle, że je głowa bo- 
li, że czują znużenie i senność i bóle 
w całym;ciele, wielu bardzo mają li- 
chy apetyt, inni zaś, choć mogą jeść, 
to się źle czują po jedzeniu. 

Wszystkiemu temu winna jest 
bość żołądka i wątroby, nienormalna 
działalność tych obu narządów, bo są K 
one osłabione i potrzebują pomocy. — 
Ta ich słabość jest powodem, że się 
czujecie źle. 

Na wszelkie takie słabości i niepo- 
rządki, na brak apetytu, bezsenność, 
na osłabienie nerwowe i żółciowość, 
najlepszem i najskuteczniejszem le- 
karstwem jest 


Czyżewskiego 
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> Pożyjemy pohulamy, 
mrozie to ino spać się nie godzi i ligać, ale siedzieć nie jest| «Na kazionnyj szezot”. 


Żal mi szkoda wszyscy djabli! 
Że od Franków złotej szabli 

Nie zdążyłem wziąć. 
Teraz jechać ja nie mogę, 
Bo wysłałem żonę w drogę, 

Mimo deszczu, słot. 
Pojechała do Kostromy. 
Gdzie kupować będzie domy, 

«Na kazionnyj szczot.” 


Ja w Mukdenie siedział w dziurze; 
Wstrzymaliśmy bój. 


Powiesz: dla Z. zdrowia 
I goto 
mpańskie, c damy ... 


NAJTAŃSZY W MIEŚCIE 


Skład RZ6ŹNIOZU, 


(MAŁY MARKIET) 


322 Peri AW 
J-="Q=-—b 

Najlepszy towar po najniższych ce- 

nach! Kto kupi raz u mnie ten zaw- 

sze kupować będzie. Najlepsza wo- 

wieprzowina etc, 


łowina, cielęcina, 
Zawsze na składżie gęsi, kury, kaczki, indyki it. d. po bardzo 
umiarkowanych cenach. Przyjdźcie i przekonajcie się! 


I. A. WOLF, 1322 Penn Ave. 


Ma ŚL ODA ea E 
Szezerozłote 
Slubne. 
Mamy pełny zapas abodatodotych 
ślubnych pierścieni rozmaitej wiel- 
kości i szerokości, 10, 14 i 18 karat 
które sprzedajemy od $3.00 do $1 . 
Nasze pierścienie są wypróbowa- 
ne i naznaczone stemplem wyraźnie. 


REGER, Fabr. pierścieni. 
1818 Carson Bit Pouth Side. 


Nm nerima pat amea 


Pierścienie. 


POLSKI LEKARZ ZE STAREGO KRAJU, 


Dr. Z. GRUENBERG, 


Dyplomowany w Europie i w Ameryce, posiadający 30-letnią 
praktykę lekarską, dobrze znany w całych Stanach Zjedno- 
czonych, osiadł w mieście Pittsburgu pod numerem 


Y70 przy 46-tej ulicy, blizko Butler Street. 


Leczy wszystkie cierpienia ostre 1 chroniczne oraz choroby dzieci. 


Specyali$ta do chorób wenerycznych (sekretnyGh 


Godziny przyjęcia; od 9 do 10 rano, od 1 do 3 popoł. i od 7 


do 9 wieczorem. 
Oprócz tego praktykuje wspólnie z Dr. Sadowskim w ofisie”p. n 
2625 Penn Ave. codzień od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wiecz. 
Adres: 170 Forty Sixth St, Bell Phone 183 L Fisk 
Albo: 2625 Penn Avenue, Bell Phone 357 R Fisk 


ofe ee tt te et c fe eo tt ot et eteten atray 
JOSEPH F. FREEAUF, 


409 Water Street, = Pittsburg, Pa. 
naprzeciw dworca kolejowego Baltimore % Ohio. 
3J HURTOWNY SKŁAD J? 


- WIN, WÓDEK, LIKIERÓW i PIWA. 


Na nadchodzące święta skład nasz zaopatrzyłem w najrozmait- 
sze wina, likiery, wódki i piwa, tak krajowe jak i zagraniczne, 
i sprzedaję po umiarkowanych cenach. Kto potrzebuje dodrych 


trunków niech się uda do naszego składu, a dostanie od najtań- 
szych do najdroższych. Zamówienia po za miasto wysełamy 
punktualnie, i dla każdego kto zamówi u nas trunków za $5.00 
lub wyżej, opłacamy koszta przesyłki. Odwiedźcie nasz skład! 


Bell Phone, 3331 R Court P. & A. Phone, 3982 F 
Pad Saeed oe ate soho seo 
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NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ SIĘ O CENĘ. PRÓBKI MOŻNA 


ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. 
NS NAYNO a NNANE 


I 


Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
“coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
się do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 


, TELEFONY: r ; U Ą 
BA i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
2204 MAIN zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo- 


BDGXSSKBSKBSABOJE KH 


ZOZ OZOZOZOZO 


TAE EZ 
rep 


isamem miejsfu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku. 


” chcący umeblować dom swój mogą ume- 


% przy każdem zakupnie za 


'EICHENLAUBA, 


ABRES PETE TEERER EEERERRER Eo k 


Ph. KUNZE, 


24 


GORZKIE WINO, 


które nietylko że jest bezpiecznem le- 
karstwem, ale prócz tego jest lekarst- 

wem czystem i wyrabianem z najlep- 

szych i czystych sabstancyi. Daje ono 
człowiekowi siłę, sprowadza dobre tra 

wienie, oczyszcza żołądek, [wzbogaca $ 

krew i wzmacnia cały system, Dla nie GY£F 8 
wiast i dla dzieci nie ma lepszego i 7 
skuteczniejszego „lekarstwa nad Czy- 

— żewskiego Gorżkie Wino. Jeżeli się nie 

czujesz jak się należy, to nie czekaj, aż ci się pogorszy, lecz zaraz zacz- 

nij używać tego znakomitego leku, a on ci zaraz pomoże, jak już pomóg 

setkom i tysiącom innych pacyentów. Pomogło innym, to pomoże i to 


X| MANUFACTURED ONLY BY 


RHANO NONE GENUINE WITHOUT THE 
c) $IGMATUAE OF 


KALITI ~ 


Ga A 


y bie. Cena $1.00 za bntelkę. — Do nabicia we wszystkich aptekach albo gyi 
„Wprost od fabrykanta za nadesłaniem należności. gr 


B. J. CZYZEWSKI, 


1102 Washington ave., BRADDOCK, PA. 

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 3101 Bre- 
reton ave., Pittsburg, Pa., apteka S. H. Minor, 809 Carson st. 
South Side, Pgh, Pa. i South Side Pharmacy, 2135 Sarah str., 
South Side, Pittsburg, Pa. — Potreba więcej agentów. 


ZAWIADOMIENIE: Mój ofis mieści się obecnie 
p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu. 


CHOROBY MĘŻCZYZN 


Jedyny specyalista chorób męzkich w mieście 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - - 


Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta- 

| nie chorobą — aż cały system nerwowy zosta- 
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi. 

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś- 
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zapobieganie cho 

, robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne- 
mu leczeniu. Każdy chory powinien być leczo- 
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie /daję fał- 
szywych i ssumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
Jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję 
zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj- 

krótszym możliwie czasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut- 
ków. Mó: system jest tani i pewny. Ja leczę: 
W E CHOROBY: STRACONE SIŁY | 

/ 8 do 5 dniach. | męskie leczę w 14 dniach | 

dada w | ostaniwie | 
2 W różnych narządów ciakt 
merkuryusza lub potaszu ;, rg | 
i męskości przywracam | 


REUMATYZM . _g | 
najrozmaitszy szybko ł 
VARICOCELE 
lecze w 15 dniach _ 
s 7 -i 
WRZODY 


STRYKTURĘ do normalnego stanu w |'i wyrzuty skórne leczę E 
bez bólu i bez noża, krótkim czasie. skutecznie i prędko. 


| CHOROBY NEREK | ECZEMA  , 
pęcherza itp. leczę bar- i tp. dolegliwości leczę w 
dzo prędko. | bardzo krótkim czusie, 


Dr. LORENZ. 614 Penn Av. 


Godziny ofisowe: Od 9ej rano do dej po AE) w dni powszednie. 
W niedziele od Yej rano do 4ej po poł. Kgzystuje w Pittsburgu od 15 lat wtem è 


HYDROCELE 
w 24 godzinach bez i 
racyi. 


! blowanie kupić taniej i lepsze u Eichen- 
, lauba. Dajemy jako podarunek kolebacz 


AN 


RINA 


25 dolarów lub wyżej 


kupujcie w znanym Składzie Mebli 


3501 Butler St, Pittsburg, Pa. 


. . . y. U 
A zaoszczędzicie na tem wiele! Eichenlaub ma tylko 
dobry towar. 


A. M. O'BRIEN, 


Adwokat i Obrońca. 


Trzymał ręce 


O. D. s P.T. 
2263 GRANT 


OE, 
ZIE 


DRUKUJEMY: 
W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

JĘZYKU. 


8 


KONSTYTUCYE, KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI- 
STÓW, BILETY WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA- 
NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P. 


Zamówienia przyjmuje się przez telefon od stałych kostumerów. 


ty zamiejscowe odstawiamy szybko. 


ać 


Drukarnia * * 
Wielkopolanina 


56 Twenty Second Street, 


al 


AKURATNIE, PIĘKNIE I TANIO. 
© WW EC WE" 


WYKONYWA WSZELKIE PRACE 


Salun i IRestauracpa. 


Prawny, 
Zawsze świeże napoje i cygara. 


Poleca swe usługi prawne Pola-$ 
kom. (Adwokat Spółki Budowni-$ 
czo-Poż. Kordeckiego.) Prakty-$ 


1901 Penm ave. 


MARGIN DEMBIŃSKI 


PENN AVE. 2500 
Wj krawiec polski w  Pitts- 
burgu, robi ubrania na obstalunek 
modnie, mocno i tanio. Mam także 
ubrania gotowe tak dla mężczyzn 
jak i dla chłopców po bardzo 
PRZYSTĘPNYCH CENACH. 
Polecam się pamięci Publiczności 


MARCIN DEMBIŃSKI 


skwajerów. — Ofis: 7 
Grant & Diamond, 2 piętro front. $ 


K. Filipowski; 
Polski Hotel. - 


Wyborne wódki, wina i eyga- 
ra. Zawsze świeże piwo i 


m —— ` rzek ski. Usłu a grzeczna | «JJ 
przEmaki OSS ga 
Telephone Either 12. Założ, 1854, prawdziwa polska M z y sy ` 


1240 PENN AVENUE $ 


Smith Bros., 
Zakład Farbiarski. 


3 124 FOURTH AVE. 
OFISY: | 1511 CARSON ST., 8.8, 


FARBIARNIA: 
70 5. Ninth str. $. S. Ptg, Pa. 


Przysyłajcie prenumeratę 


„ Wielkopolanina* a dostan B- 
cie kalendarz ścienny. | 


kuje we wszystkich Sądach i u i 


| List Polaka z Japoni. 


3 
(Z “Dz. Chic“) 
| Wiel ks. E. Rajnert, kape- 
-lan WW. Sióstr Nazaretanek, 


3 otrzymał list z Japonii, który 

< nam łaskawie odstąpił do ogło- 

_ szenia drukiem. List brzmi, jak 

następuje: 

Niech będzie pochwalony Je- 
zus Chrystus! 

Himedży, 9go listopada 

E [1905. 

~ Wielebny Księże Kapelanie! 

List wraz z podobizną otrzy- 

 maliśmy ku wielkiej naszej ra- 

__ dości i bardzo wdzięczni jeste- 

śmy Wielebnemu naszemu pa- 

sterzowi za okazywanie nam ty- 

u szlachetnych uczuć. 

- Niezwłoeznie też korzystając 
| z drogiej i upragnionej przez 
| nas fotografii, kazaliśmy z tej 

d jednej odbić kilkadziesiąt, co 
= też wedle naszego życzenia wy- 

' konal japoński fotograf i obe- 

cnie prawie wszyscy cieszymy 

się drogą dla nas. pamiątką, 

portretem drogiego opiekuna i 

_ dobroczyńcy naszego, który ra- 

czył osładzać nam nasze tęskne 

chwile w niewoli japońskiej. 
Obecnie oczekujemy z nie- 
cierpliwością chwili uwolnienia 

i wyjazdu do ukochanej Ojczy- 

ny. Wielu z nas podało prośbę 

do władz japońskich, — by ich 
odstawiono do Amery ki, ale 
tąd nie wiemy nic pewnego, 

czy nasze życzenia będą uwzglę- 
dnionę, czy też będziemy 
zmuszeni wszyscy do 

“P kraju. 

z | Ale chociaż wypadłoby nam 

4 wszystkim wracać do kraju, to 
sądzimy, że z powodu zaszłych 

8 zmian w Rossyi, rząd rossyjski 

nie powinien .narażać: nas na 

jakiekolwiek trudności. — A 

przytem z gazet dowiedzieliśmy 

się, jakoby miało być zezwolo- 
nem, by niewolnicy, t.j. dezer- 
terzy odjeżdżali wedle swego 
życzenia, to też władza japoń 
ska oznajmiła nam jawnie, że 

- każdy może jechać gdzie mu 

się podoba i prośby "42a uo już|5 

zostały przyjęte, a oczekujemy 

- tylko rezultatn. Spodziewamy 

się, że najdalej za dwa tygo- 

dnie wyruszymy z Japonii. 
Przed kilku dniami gościli u 
nas trzej ofieerzy rossyjscy io- 
znajmili ņam, że car podpisał 
 konstytucyę. Jeżeli to prawda, 
to my Polacy możemy swobo- 
dniej odetchuąć i spodziewać 

__ się lepszych czasów. 

W [iście otrzymanym od 

- Wielebnego Księdza Kapelana 

a | wyczytaliśmy życzenie otrzyma- 

© mia z Japonii liści i kwiatów 

3 japońskich; otóż chcąc zadowo|l- 

nić życzenia Wiel. Księdza Ka- 

| pelana, posyłamy takowe w o- 
< sobnej paczce. 

- Obecnie w Japonii noce by- 

ky wają chłodne, a we dnie pro- 

mienie słońca operują, ale po- 

- mimo tego w cieniu jest chło- 

- dno. Na polu ryż już po części 

zebrano, a miejscami jeszcze 

- dokończają zbioru. | 

= Ksiądz misyonarz francuzki 

Andrypiryn (4) bywa często u 

nas i odprawia uroczyście ofia- 


| 


wracać 


b 'decznie kochamy go wszy- 
| Scy, garnąc się pod jego opie- 
, kaficze dłonie. Bardzo też wie- 


12 nas gorliwych katolików 
_ fCiągneło się do świętych obo: 
_wiązków Różańca św. i Koron- 
i ki. Każdego wieczoru odmawia- 
my Różaniec pospołu, a w dnie 
świąteczne, w razie nieobecnści 
p | kapłana spiewamy Godzinki.— 
A Utworzylismy sobie chór spie- 
„ waczy 1 W czasie Mszy św..Śpie- 
wamy Gloria, Sanctus, Serde- 
| cma Matko itp, 
W ogóle dnie upływają nam 
- rogo, pomimo tęsknoty. Czy- 
my książki pouczające, któ- 
h otrzymaliśmy znaczną 
| ike; z Warszawy; w ich liczbie 
|: | są. też | Ż ywoty Świętych, nau. 
i: ka religii, historyczne i inne 
_ pouczająco książki. 
= Ale obecnie z każdym dniem 
z wzrasta nasza  niecierpliwość 
_ powrotu do kraju, do najdroż- 
Sj kochanej rodziny.. Ach, ja- 
ka to będzie radość, gdy nie- 
matka będzie mogła 


w objęcia swego syna, 


lub żona uścisnąć męża. 
niestety, iluż to matkom serce 
ból rozdziera na wiadomość, o 
utracie syna! My zatem, przy 
życiu pozostali, wznosimy dzię- 
kczynne modły za ocalenie nas 
od niebezpieczeństw i modlimy 
się, aby Bóg łaskawy raczył i 
nadal chronić nas od upadku i 
niedoli w życiu doczesnem, a w 
wiecznem raczył nas przyjąć do 
chwały Swojej wiecznej, 
Amen! 

Niezawodnie ten list z nie- 
woli będzie ostatnim, ale mój 
obowiązek wdzięczności pragnę 
i nadal wyrażać lstownie Wiel. 
Księdzu Kapelanow1. 

Przesyłam tedy 
ezniejsze życzenia i wyrazy sza- 
cunku Wiel. Księdzu Kapela- 
nowi imieniem wszystkich ro- 
daków tu przebywających, a 
zarazem i Siostrzenicy, Szan. p. 
Maryi Kielanowskiej: 

W liście niniejszym zasyłam 
8 widoki miasta Himedży: 

M. L. 


najserde- 


Stan rzeczy w Rossyi. 
Rewolucya czy rozkład? 


Rosya posunęła się w rozwo 
ju rewolucyjnym znowu o jeden 
krok dalej i weszła nie w nową, 
ale raczej w dalszą fazę, właści- 
wie nie rewolucyi, lecz raczej 
rozkładu. Bo to, co się od dłuż- 
szego czasu dzieje w tem ol- 
brzymiem państwie traci co- 
raz więcej charakter rewolucyi 
w znaczeniu zachodnio-europej- 
skiem, a przybiera cechę roz- 
kładu, będącego następstwem 
bezrządu i anarchii. 

W Rossyi jest za wiele dzi- 
siaj rządów, a niema rządu je- 
dnego, nie ma kierownika w 
zarządzie państwa. Najlepszym 
tego dowodem były wypadki 
po konstytucyjnym ukazie car- 
skim. 

Gubernatorzy zorganizowali 
na własną rękę kontr-rewolu- 
cyę, urządzili rzezie żydów, po- 
gromy inteligencyj, i nie się im 
za to nie stało. Przeważnie po- 
zostali nadal na swoich stano- 
wiskach. Rząd centralny re- 
prezentowany jeszcze zawsze 
przez Wittego, potępia czasem 
półgębkiem, czasem wcale gło: 
éno to, co robią gubernato- 
rzy i generał-gubernatorzy, ale 
nie czuje dość siły, aby prowin- 
cyonalnych wielkorządców — 
zmusić do posłuchu. Cała kom- 
petencya rządu petersburskiego 
ogranicza się do dania “placet“ 
na wprowadzenie stanu wojen- 
nego w pewnej gubernii, lub 
do jego zniesienia; — rząd 
miejscowy, gubernialny, postę- 
puje w praktyce tak, jak uzna 
za stosówne, a Witte, na słu- 
szne w tym względzie interpe- 
lacye, rusza ranionami i mówi: 
lepszy taki rząd, niż żaden. ' 

Rossya rozpada się powoli 
na tyle odrębnych  admisitra- 
cyjnych części, ile ma gubernij, 
a rozdział ten staje się z ka- 
zdym dniem wyraźniejszy. 

Wpływają na to coraz to no- 
we rodzaje strajków i coraz to 
nowe objawy rewolucyi socyal- 

nej. Strajki kolejowe, a teraz 
strajk _ pocztowo-telegraficzny 
odcięły fizycznie poszczególne 
okręgi od reszty państwa, zo- 
stawiając zarówno rząd miej. 
seowy, jak ludność, własnemu 
przemysłowi. Ludność i rząd 
skazani na własne siły i radzą 
sobie jak umieją i jak potra- 
fią. 

Ludność odczuwa we wszyst- 
kich swoich warstwach, brak 
tego nacisku rządowego, do 
którego przywykła od wieków. 
Niewyszkolona w praktyce 
publicznego życia, w przeważ- 
nej, olbrzymiej większości 
ciemna i leniwa wyzyskuje 
chwilowe zwolnienie pętów w 
sposób dla siebie najdogniej 
szy. Więc jedni grabią dwory, 
inni zaciągają się pod sztandary 
czarnej sotni, lub przyłączają 
się do zbuntowanych żołnierzy. 
W żadnym z tych wypadków 
nie występują oni świadomie w 
obronie żadnej idei politycznej. 
Motłoch, który dał się użyć ge- 


nerał gubernatorom za narzę- | padku. 


Lecz | dzie do rzezi, nie miał z pewno- 


ścią pojęcia o tem, że służy rea- 
kcyi, tak samo jak przyłącza- 
jąc się do rewolty wojskowej, 
nie przeczuwa i nie zdaje sobie 
z tego sprawy, że przykłada rę- 
ki do rewolucyi państwowej. — 
To jedno tylko przypuszcza, że 
przez to, co robi, wytworzy ja- 
kieś lepsze dla siebie stosunki, 
bo te w jakich żyć musiał, były 
bardzo złe. Ludzie dusili się w 
nich z braku powietrza, lub gi- 
nęli z głodu. Sądzili dotąd, że 
to już tak być musi i los swój 
znosili z właściwą ludowi rosyj- 
skiemu  biernością. Teraz) po- 
wiedziano im, że może być ina- 
czej, że trzeba się upominać, a 
nawet brać wolność, żywność. 
Więc idą i biorą, nie pytając 
się, co z tego wszystkiego wy- 
niknie. 

To samo powiedzieć można 
o rewoltujących się oddziałach 
wojska. Okradani sromotnie i 
katowani przez przełożonych, 


zniecierpliwili się wreszcie 
żołnierze i postanowili zrzucić 


nienawistne jarzmo.  Postano- 
wienie ich było bez wątpienia 
następstwem rewolucyjnej agi- 
tacyi. Agitatorzy mieli cel wy- 
tknięty, ale żołnierz, na ogół 
biorąc, celu tego nie znał, nie 
rozumiał. 

Po strajkach  najróżnorod- 
niejszych przyszedł strajk” po- 
wszechny i kolejarzy, a po nich 
pocztowo telegraficzny. To wy- 


|starcza aż nad to do podwiąza- 


nia głównych arteryi ruchu 
handlowego, do wprowadzenia 
całego organizmu państwa w 
stan omdlenia, bezwładności. 
Paraliż dotyka też kolejno co- 
1az to nowe części tego organi- 
zmu. Siła wykonawcza słabnie 
widocznie z każdym dniem. Je- 
den z najpewniejszych jej czyn- 
ników, armia, zawodzi coraz 
częściej. Za armią idą inne or- 
gana egzekutywy. Nawet poli- 
cya grozi strajkiem. Walk uli- 
cznych, rewolucyjnych starć lu- 
du z wojskiem, coraz mniej; — 
coraz częćciej natomiast wojsko 


-| bije się z wojskiem. Wywiązu- 


ją się coraz częściej sytuacye, 
przez kierownictwo partyi re- 
wolucyjnych nieprzewidziane, a 
wytwarzające się niejako siłą 
bezwiedności. 


Zamordowanie generała 
Sacharowa. 


Ten adjutant cara otrzymał 
niedawno polecenie udania się 
do gubernii saratowskiej dla 
zbadania przyczyny rozruchów 
rolnych 

Wziął się do rzeczy po czy- 
nowniczemu. Przybywszy do 
danej miejscowości zwoływał 
chłopów i pytał każdego z nich 
„czy przyznaje się do zbrodni 
rabunku i podpalania? “Nie 
ekscelencyo** odpowiadali pra- 
wie wszyscy. Na to wołał: Ko- 
zacy do dzieła“. Kozacy zacho- 
wywali się w takich razach na- 
der brutalnie i pastwili się nad 
chłopami. Szczególnie w Kowa- 
szynie znęcali się nad nimi 
strasznie i bili ich okrutnie. — 
Pomiędzy pobitymi było czte- 
rech starców. Kozacy po wię- 
kszej części byli pijani. Sacha- 
row nie był wprawdzie obec- 
nym przy tych scenach, znajdo- 
wał się jednak w pobliżu w 
domu wójta. 

W następstwie tego partya 
rewolucyjna wydała na genera- 
ła Sacharowa wyrok śmierci. 

Owóż parę dni temu młoda i 
piękna kobieta zjawiła się w 
mieszkaniu generała Sacharo- 
wa, oświadczając, że się chce z 
nim widzieć. W chwil, gdy 
wyszedł ze swego pokoju, strze- 
liła do niego trzykrotnie z re- 
wolweru. Wszystkie strzały 
trafiły go; w dwie minuty po 
zamachu umarł. Morderczyni by- 
ła całkiem spokojną, nie uie- 
kała wcale i dała się uwięzić. 


Straszna śmierć żydówki agita- 
torki w Rossyi. 

Ze stacyi Iwanowo, na linii 

jarosławsko - moskiewskiej do- 

noszą 0 wystraszającym wy- 
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Oto córka lekarza żyda, Ol- 
ga Henkinówna, przybyła tam 
aby prowadzić agitacyę rewolu- 
cyjną. Na dworcu zostawiła 
kufer u portyera, a ponieważ 
był on bardzo ciężki, 


więc 0- 


tworzono go i znaleziono w 
nim rewolwery i naboje. Zan- 


darmi czekali na powrót Hen- 
kinówny, aby ją aresztować. — 
Przed wieczorem ujrzano ją u- 
ciekającą z drugą towarzyszką 
ku dworcowi, a za niemi pędzą- 
cy tłum z okrzykiem: “Zabijcie 
żydówkę!* Na dworcu Henki- 
nównę i jej towarzyszkę are- 
sztowano. Mimo to tłum burzą- 
cy się przed dworcem domagał 
się wydania obu kobiet, co też 
żandarmi uczynili Tłam Hen- 


kinównę w straszny sposób za- 
mordował, a towarzyszkę jej 
ciężko poranił. 


Spokój w Warszawie. 


Pod datą 10; grudnia dono- 
szą z Warszawy: 

Położenie zawsze da się streś- 
cić w słowach: bezskutecznego 
czekania na coś, czego rząd o-]| 
becny znów ze siebie  dobro- 
wolnie i z własnej inicyatywy 
wydusić nie może. Zawsze to 
samo: półśrodki i półustępswa, 
cofanie się w połowie drogi. A- 
ni jedneego dowodu dobrej 
chęci z własnego motywu. 
Tymczasem rozjątrzenie w Ro-| 
syi rośnie, anarchia i rozkład 


(Kraków, Lwów i W arszawaąa‘‘. 


| pięcioro dzieci zostali ocaleni 


postępuje. 

Jak się zdaje, ministeryum 
pod wodzą Wittego jest takiem 
samem, jak wszystkie dawniej- 


sze. 
Dowodem ostatnie prawo 
prasowe, które pomimo zasa- 


dy wolności słowa i zniesienia 
cenzury, więcej ma ograniczeń 
w dodatkowych  paragrafach, 
aniżeli swobód w szumnie na 
pozór postawionej zasadzie, — 
czyli jednem «słowem: „jest to 
dalszy pochód ku przepaści, 
której zaślepieni nie widzą. 
Tymózasem jest ona tuż pod 
ich nogami. 

W Warszawie na pozór pa- 
nuje spokój. Także z kraju nie 
dochodzą wieści zatrważające. 
Zdarzają się tylko epizody ro- 
zmaite. Dziś, jako przy niedzie- 
li, utworzyło się kilka „pocho- 
dów“ z czerwonymi 'sztandara- 


mi po większej części niedo- 
rostków.. 

Na N. Świecie i na Marszał- 
kowskiej szarżowali na nich 


kozacy i dragonii, choć pocho- 
dy nikomu nie przeszkadzały. 


Pomimo pógłosek zatrważają- 
cych, dotychczas o otwartym 
buncie w wojsku u nas nie sły- 
chać. Wyjątek stanowi jeden 
batalion tak zwanego *austry- 
ackiego pułku, którego szefem 
jest cesarz Franciszek Józef, 
gdzie stawiono żądania lepsze- 
go pożywienia i obchodzenia 
się z żołnierzami. Zokończenie 
sprawy dotąd nie wiadome. 
, ENE 
WIESCI Z WARSZAWY. 


9-go grudnia. 


W sprawie szkolnej dla Króle- 
stwa, zapadły w ministeryum da- | 
leko idące postanowienia zupełnej 
ich reorganizacyi w duchu narodo- 
wym polskim. Plan obejmuje spol- 
szczenie szkolnictwa całego, od 
szkół elementarnych począwszy, na 
uniwersytecie skończywszy. W tym 
celu utworzona będzie dla Królestwa 
z siedzibą w Warszawie, Rada 
szkolna krajowa, pod przewodni- 
ctwem kuratora okręgu naukowego, 
na które to stanowisko upatrzony 
jest kandydat w osobie Cholewiń- 
skiego, wychowańca szkoły głów nej 
pierwszorzędnego znawcy, prawa cy- 
wilnego, człowieka dużej powagi, 
legalistę wprawdzie, lecz umiejące- 
go twardo stać w obronie przyro- 
dzonych i przysługujących nam 
praw. 

W najbliższym czasie, bo już za 
dni kilka, mają być uchwały te mi- 
mo strajku ogłoszone, wraz z mia- 
ńowaniem Cholewińskiego, który 
bezzwłocznie zajmie się dziełem re- 
organizacyi szkolnictwa polskiego. 

W Warszawie pozostaną w daw. 
nym składzie cztery tylko zakłady 
szkolne średnie, dla użytku Rosyan, 
t. j dwa gimnazya męskie i dwa 
żeńskie. W miastach gubernialnych 
będą wyłącznie szkoły polskie. 

Na czele komitetu obywatelskie- 
go, podejmującego akcyę w celu zu- 
pełnego unarodowienia teatru pol- 


skiego w Warszawie i wyemancy- 
powania go z pod wpływu władz 
rządowych, staje ordynat Maurycy 
hr. Zamoyski. 

Uwięzieni obywatele z Płońska, 
dr. Rutkowski i Malinowski wrócili 
tąmże w tych dniach. Na ich powi- 
tanie ludność urządziła pochód, któ- 
ry wyruszył z Zakroczymia z ban- 
deryą na czele, złożoną z 250 szlach- 
ty i chłopów. Wieś za wsią przyłą- 
czały się do pochodu. Na granicy 
Płońska mieszkańcy z księżmi wy 
szli naprzeciw powracających. Uda- 
no się do kościoła, skąd pochód o- 
krążył całe miasto. Sklepy były 
zamknięte. Śpiewano pieśni naro- 
dowe. 

Półurzędowa wrocławska ,,Schles. 
sische Zeitg.*'* w przypuszczeniu, że 
Polacy w Królestwie jednak otrzy- 
mają autonomię, tak pisze w końcu 
dłuższego artykułu: 

„To cośmy powiedzieli, wystar- 
cza, żeby wykazać, jakie katastrofa 
w Rosyi niebezpieczeństwo na nas 
sprowadzić może, może nie dzisiaj 
ani jutro, ale w dość bliskim czasie, 
gdy kwestya polska z wszęlkiemi 
jej skutkami się rozwinie i polityka 
przyjazna Polakom zachodnich mo- 
carstw Anglii i Francyi, z najwyż- 
szą pewnością się ożywi. W takim 
razie nie z Marokko lub Liberyi bę- 
dziemy musieli obawiać się burzy i 
zawikłań, lecz poważnem, groźnem 
niebezpieczeństwem będzie dla nas 


— o 


Detroit. 


Franciszek Kowalski, 


=- 


. 
żona jego 
od 
spalenia wskutek pożaru, który zni 
szczył ich dom na Junction ave. 
1089. Drzewko wigilijne wraz ze 
wszystkiemi prezentami, zabawka- 
Zy- 


wioł zniszczył całe urządzenie do- 


nr. 


mi, obrazkami zostało spalone. 


mowe, meble i ubrania gospodarzy, 
dom spalił się doszczętnie. 

Krzyk najmłodszego dziecka zbu- 
dżił panią Kowalską, zauważyła ona 
wówczas, iż płomienie przedostają 
się do sypialni i cały dom się pali, 
rozbudziła wszystkich i z małemi 
dziećmi tylnemi drzwiami wybiegła 
na podwórze; starszemi 
chłopcami przez płomienie wydostał 
się na ulicę, ma on silnie poparzone 
ręce i twarz. Był to ostatni moment 
gdyż zaraz po wyjściu Kowalskich 
z domu ogień z ogromną szybkością 
ogarnął cały budynek tak, że w pa- 
rę minut później byłoby niepodo- 
bieństwem wyratować ich od spale- 
nia. Sąsiedzi przygarnęli rodzinę, 
która tak przykre miała święta, 
zwłaszcza, że straty wynoszą prze- 
szło $500, a tylko w części pokryte 
zostaną asekuracyą. 


mąż ze 


Wstąpił tylko na jednego! 


«Pejdę” dostał dosyć ładną, 
Więc tąk sobie rzecze: | 
Wstąpię tylko na jednego, | 
Bo mnie w gardle piecze. | 
Po tym jednym, jak to przecie 
Radzi zwyczaj stary, 
Kazał sobie dać drugiego, 
By było do pary. 
Już miał odejść, gdy w tem z dworca 
Zziębły kum nadleci: 
“Halo kumie'” — “halo kumie! 
I tyknął raz trzeci! 


m 


Będzie żona wymyślała, 
Lecz gdy kum uparty 

I koniecznie chce fundować, 
Trza wypić i czwarty.. 


„| A po czwartym — wszak już wiecie 
b \ 


Koniec tej Enejdy: 
Bez rachunku pił dopóty, 
Aż zabrakło ‘‘pejdy”. 7 


ROZMOWA W SZPITALU. 


W jednym ze szpitalów warszaw- 


skich leży okok siebie na tapczanach 
trzech mężczyzn, rażonych kulami. 


— Pan za co? 

— A za to, żem nalepiał na mur 
proklamacye. , 

— A pan? 

— Za to, żem zrywał z muru pro- 
klamacye. 

— A pan? 

— Żem czytał na murze prokla- 
macye. d 


* 


ŁGAŁ, AŻ PRZEŁGAŁ. 


— Podobno chorowałeś na oczy 
i poddałeś się operacyi? 

— A tak, i pomyśl sobie, jaka to 
była operacya! Wyjęto mi zupełnie 


oboje ócz, a potem wsadzono je na- | 


powrót! 
— Co pleciesz? To niemożliwe! 
— Jakto niemożliwe? Sam je prze- 
cież na własne oczy widziałem, jak 
leżały na stole operacyjnym! 


CHŁOPSKI ROZUM. 


Chłop (do doktora): — Jakto. 
pan doktór żądu AD za leczenie 
mojej nieboszezki żony? A Er pan 
ją uzdrowił? 

Doktór: — Nie. 

Chłop: —INo to ją może uśmier- 
cił? 

Doktór: — Nie. 

Chłop: — No to, za co żąda za- 
płaty? 


nia się zdaleka od kaszlu i zaz 


BALSAM 


Ochraniał przez lata całe setki 


szel, zaziębienie, słabość płuc, 


„,Waszemu zanokomi 


Jest na czasie, aby uczynić sobie postanowienie mocne, trzyma- 


łożęniu przeciętnem naszem, nie wystawić się w porze zimowej 
na zimowego powietrza ostrość, ale od nas zależy, nie pozwolić 
na to, ażeby zaziębienie w organiźmie naszym się rozpanoszyło. 


SEWER. 


ostrość powietrza, lecząc równocześnie tysiące zapadłych na ka- 


Rok użyteczności lekarstwa tego rodzaju ludzkiego nadchodzi. 
Postanówcie teraz, mieć niezrównany środek ten lekarski zawsze 
pod ręką, by tym sposobem zabezpieczyć siebie i rodziny wasze 
od zaziębień i chorób płucnych. Cena 25 i 50 centów. 


iębień. Nie podobna prawie w po- 


DLA: PŁUC 


ludzi od skutków narażenia się na 


krup, bronchitis i asmę. Nowy 


temu lekarstwu zawdzięczam ocalenie życia dwom człon- 


kom mej rodziny, którzy uratowani zostali od śmierci przez zażywanie pańskie- 
go wybornego lekarstwa, cierpiąc na kaszel straszliwy. Jakób Houdek, Phi- 


: lipps, Wisconsin. 


———E 


Grypa. 


z R a a u EA RAY 


M. FIFER, 


Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy. 


Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i tp. 
Trumny po najniższych cenach. 

Usluga prawdziwie polska. 
231% Penn ave. PITTSBURG. 
806 Carson str. SOUTH SIDE 


W. Stefanowicz 


2812 Penn avenue. 


Salun i Restauracua. 


| Chcesz się napić dobrych trunków i 


najeść się dobrze — udaj się do do- 
brze znanego obywatela. — Usługa 
prawdziwa polska. 


LcePMONE: bell 4093 Fisk P. & A. 92 Lawrence 


JOHN FINK, 


40%©25 NOTARYUSZ PUBLICZNY, 

3% Sprzedaż Realności, 

3 © zabezpieczenie od ognia, 
u Kolektuje rent. 


3609 PENN AVENUE. 
Branch Office: Smokey City Lumber % 
Manufacturing Co. of Millvale, Pa. 


Złoty zegarek i łan- 
cuszek za darmo! 
Amerykanski szczerozłoty ze- 
Ñ garek gwarrntowany, trzyma 
j dobry czas, gwar. na 25 lat, da- 
jemy każdemu kto sprzeda 24 
sztuki klejnotów po 10c sztuka 
jà poślijcie adres a poślemy wam 
owe klejnoty, jak sprzedacie, przyślijcie $2.40, a 
poszlemy wam zegarek i łancuszek. 
CROWN JEWELRY CO., Dept. 126, 
163 Randolph st., Chicago, TIl. 


W. Dogonka, 


Kontraktor ® © © 


© © © i Budowniczy 
124-42nd str., Pittsburg. 


FR. DLUGONSKI, ' 
Mowy IDolski Saton 


Mam zawsze dobre napoje, ja- 
ko piwo, wódki, likiery i wi- 
na i dobre cygara 

Róg Dickson i Hancock str. 


AL: Drozynski A 


SALUN | RESTAURACYA 
|aaaaaaad 


2417 Penn ave. 


Podaję do publicznej wiado- . 
© mości, iż utrzymuję pierwszo- 
rzędny Salun i Restauracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
wyborne obiady i przekąski. 


Obsługa skora i grzeczna. 


RYPA s» = » ::: 


Dopiero od lat kilku choroba ta stała się epidemiczną w tym kraju. Mimo, że choroba 
ta jest nową, to jednak, gdy dostanie się grypy, od razu poznacie się na niej i kroki 
poczynicie, aby jej się pozbyć. 
któreby tak doszczętnie wyniszczyły 
skoro tylko spostrzeżecie pierwszą oznakę zaziębienia, lub kaszlu, 


f Severy Pastylki na zaziębienie, 


a znajdziecie natychmiastową i pewną ulgę. Lekarstwo to jest szybko działającem i sku- 
tecznem. Jak mały Dawid w historyi żydowskiej zwycięża olbrzymiego Goliata, tak 
lekarstwo nasze zwycięża straszną tę chorobę, dającą się we znaki ludzkości, 


Severy pastylki na zaziębienie WUl66Zą Was. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


"| Krople Żołądkowe 


21 Polskich, piszcie e tn i 


|] 


> £ 3 


Mało jest niemocy i chorób zdarzających się w zimie, 
zdrowie ludzkie, jak właśnie ta choroba. Ztąd, 
zażyjcie natychmiast 


jaką jest 


Cena 
25 centów. 


Lekarska porada za darmo. 


CEDAR RAPIDS 
IOWA 


man -oe 


ŻMIJECZNIK. 


JanRatajczyk 


Salun i Restauracya. `- 
1319 Penn ave. Pittsburg, Pa. 
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką- 

ski, wyborowe obiady. 


Dr. o. BLUMBERG, 


1712 Carson St., South Side. 


DJ . 
Słynny lekarz, skończywszy kurs nauk w 
akademii medycznej w Warszawie Í mający 
dyplomy Europejskie i St. Zjednoczonych, 
leczy skutecznie wszelkie choroby. Godziny 
przyjęcia: od 9 do 10.30 r., od 1 do 3 po po- 
łudniu i od 7 do 8.30 wieczorem. 


s== Mówimy po polsku. 


Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Boleniu krzyża, ` 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za- | 
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom. 

LEKARSTWA POLSKIE 


wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie. 


z 


LECZENIE CHO- 
RÓB ÓCZ I USZ. 


KAŻ 


Spis i ceny polskich lekarstw, 
które można dostać u ka- 
żdego sztornika: 


Rfiujterę Fo 132064: sccacisąPsZŃ A TE Ki 250 

Egiuterro T ERA S EEPE E E ATA 500 Zapobiegamy ślepocie i głuchocie. 

prak PR YA aE SR æo Dr. J. T. LITTLE, Frick Bldg. 
Ople Maciczne....-+++++211202+2%0000400024:+ 356 

Maść Niedźwiedzia. ..-120--21412>400: soosse sree we ROSES —- SÓW KOE, 

kz an ERA PCIR MAY OKE DEO EE" % | TÓR Fifth ave. i Grand, naprzeciw Oourt House. 

Littyent dla dzięół .. .. +22 T 0500 oasc 20000 250 

Lekarstwa na kaszel ostry. ....1--1+2- «++ «+11:2 250 śśtttiitkkitktC<GEE 

Lipowy balsam na Płuca..... 22222220 «+3: Sess 266 . 

Anty-Lakson dla Dzieci.... .....+«««2 se4050 2232. 256 Mar y a Gaw alćik s 

Proszki od robaków dla dzieci...,. . 256 - ? 

Proszki od robaków dla dorosłych . NOZ 1 Dyplomowana Akuszerka z Krako- 

Woda od boleści ÓZ... o.: 1424224: 44420112 250 | gj WA, poleca się polskim paniom do 

Ogniocigg na oparzelinę. ss. -++12+1++22011:11 250 usługi przy połogach. 


| Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki 13-43 lica, Pittsburg | 


n A A V E ROR S 756 
Nowa kuracya reumatyzmu .....s.sissesssess 83.50 
Lekarstwo na niestrawność... s... sese +++ +12» 50e | 
Proszki na uśmierzenie bólu głowy.. .106 | 
Krople na ból zębów .. or. | . M. 
| Maść przeciw psuciu się i pocenia nóg. s Sesa 250 4 
Żelazny W zmocniciel zdrowia .. sc są. UBG Aronson & Aronson 
Lekarstwo DA uspokojenie dzieci. ENET P 250 ; 
uenas na odciski czyli na nagniotki....... 156 praktykuje w cywilnym i krymi- 
ROZP. 2205009 T A sowa tt nzae SAS: ooy3) $1.25 
EE A, a ki OA emoy ma S A Sa 
Proszki na WĘtrobę ......-.2 «222: errs eee esenea %%6 
Rękosiek<... 22062472 «200000090950400/005060 sase 250 518-520 Fourth Ave. i 


Phone: Bell 1641 Grant. P, & A. Main 2291 3 


PGEWODIK. ao AS A „BI 09 | 


SPECYALNE LEKI przyrządzam podług do | A. Z YLINSKI, 


kłaudnego opisu choroby. 
markę pocztową i piszcie do: 
4 Artysta-Malarz i Fotografista 


Albert G. Groblews 
111 MAIN STREET 


peer il ATR pow po u- 
miarkowanych cenach. Fotografie 


PLYMOUTH, > PA. wykończone w moim zakładzie wy- 
Na każdą okolicę, gdzie jeszcze niema, | glądają artystycznie, to fakt. 


potrzeba mi dobrego Agenta, w celuroz» $22 FIFTH AVE. M6KEESPORT, PA, 
powszechnienia Żmijecznika i Lekarstw 


R. W. Ramsden, 

A Plumber. 46 

Wyrabia pompy item podobne na- 

rzędzie, zakłada rury wodociągowe 

| i gazowe po nizkich cenach. . . . 
UZSLLLŁLLŁŁŁŁS 

19138 PENN AVENUE. | 


Wa 11 TEE 10 MTK RMA 


Salon 1 <: 
restauracya 


Jan D. KLAWON, pr. 
1519 PENN AV 


Salon mój zaopatrzony W 
najrozmaitszego gatunku na 


ANDRZEJ DRZEWIECKI. 
POLSKI POGRZEBOWY, 
No. 131—15ta Ulica, South Side. 


W pobliżu polskiego kościołe Św. Wojciecha. 
Bell Telefon, Hemlock 28 L. 
P. & A., 492 — U. South. 


poje, jako to: wina, Likie- 
ry, Wódki i Piwa . . . . 


mw 


PO” i ONENE 


Da e 


Str. 


WIELKOPOLANIN, 


CZWARTEK, DNIA 4 STYCZNIA, 


1906 


W nieszczęśliwych 
a przypadkach, 9% 


jako wywichnieniach i inszych nad- 
werężeni.ch użyj natychmiast 


K Dra Richtera 


Kotwicznego 


o Pain Expelleru. o 


Działa wprost uśmierzająco i uspo- 
p vąco. Miej go zawsze w domu i iza- 
pewnij się o tem, ze na opakowaniu 
zuajduje się znak ochronny „Kotwica“ 


We wszystkich aptekach, 
F 
R ) 


F Ad. Richter&bo. 


215 Pearl Str., New York. 

Piszecie po broszurkę 
„Dlaczego? 
Bane AET Mar 


butelka po 25 i 50 ctw. 
À 
$ 


« 


| pałek gryzionych przez myszy (??) 
| > . 
ale straż stłumiła 


„EL PITSBURGA I OKOLICY 


WPRARAPNAENANANA NANA NAN 


A więc to już 1906! 
Wielu znajomych nie widziało 
się jak w zeszłym roku. 


Pogodę czyli stan powietrza tej 
<czimy” mamy nadzwyczajne, feno- 
menalne! 

Pora obecna podobniejsza więcej 
do wiosny, aniżeli do zimy, gdyż 
ciepło i pogoda służyły nam stale 
do środy dnia 3 stycznia; tak: 

Sroda, dnia 27 grudnia, idealna 

,wios.nna pogoda. 

Czwartek, dnia 28 grudnia, cie- 
pło i pochmurńo do wieczora, po- 
tem deszcz. 

Piątek, dnia 29 grudnia, rano 

wiosenne powietrze, chmury wio- 
senne i ostre słońce na przemiany. 
Nad ranem o godz. 4 przeleciała tą 
stroną latowa burza, z ołyskawica- 
mi i grzmotami. 


Sobota, dnia 30 grudnia, rano 


" sucha mroźna pogoda. 


Niedziela, 31 grudnia, pogoda, 
sucho, ciepło, wieczorem trochę 
śniegu. 

Poniedziałek, 1 stycznia 1906: 
cały dzień pogoda i ciepło. 

Wtorek, 2 stycznia, rano przy- 
mrozek, pogoda. 

Sroda, 3 stycznia, w nocy była 
gołoledź, potem cały dzień deszcz 
pada, dosyć zimno. 

(Tymczasem w Saint Paul, Minn- 
esota leży śniegu na 12 cali grubo, 
a również wielkie Śniegi spadły w 
Iowa, Wisconsin i Michigan.) 

Pamiętajcie, że German Savings 
and Deposit Bang na rogu Carson i 
14 ulicy, South Side, jeden z naj- 
' starszych i najbogatszych i najpew- 
"niejszych banków w Pennsylvanii 
- przyjmuje pieniądze na procent, 
sprzedaje szyfkarty na wszystkie li- 
nie, wysyła pieniądze do starego 

* kraju i załatwia wszelkie sprawy no- 
taryalne. 

Kasyer: J. T. Erny. — Zarządca 
Oddziału Zagraniczńego A. Cu- 
rzytek. 

Niejaki Jan Shilbeski, liczący 
lat 47 zamieszkały przy Main ulicy 
w Allegheny, wychodząc rano o g. 
pół do piątej we środę dnia 3 sty- 
cznia z domu na podwórze, pośliz- 
nął się na obmarzłych gołoledzią 
schodach tak nieszczęśliwie, że na 
miejscu się zabił. 


Dobry interes Buczernia i Gro- 
sernia na sprzedaż, wyjeżdżam do 
kraju, chcę sprzedać tanio, jeżeli 
kupiec zhajdzie się zaraz do 1001 
Washington Str., Braddock, Penn- 
sylvania. 50-51-52-1. 

W nocy z niedzieli*na poniedzia- 
łek, t. j. z dnia 31 grudnia 1905 na 
1 stycznia 1906, — przyjmowano 
Rok Nowy w ttsburgu jak i 
wszędzie w Ameryce nader hałaśli- 
wie. Wszystkie fabryki, lokomoty- 
wy istatki wodne parowe rozpuści- 
ły o północy swoje syreny i pi- 
szczałki na przeszło pół godziny, co 
zmieszane z hałasem trąbek, strza- 
(łów itp. oznak **ueiechy”, uczyniło 
hałas i harmider niemały! Podczas 
takiej strzelaniny noworocznej, ja- 


* ayé niemądrzy ludzie wygarnęli z 


dubeltówy prosto we drzwi mieszka- 


nia Nicholasa Hartmana w domu 
przy Penn street w Sharpsburgu 
' pod Pittsburgiem, no, i okrutnie 
wystraszyli mieszkańców tego do- 
mu, gdyż grankulki omal ich nie 
pozabijały! Jedna kulka przeszła 
przez włosy na głowie panny Hart- 
man, więc gdyby o cal niżej strze- 
lono, dziewczyna byłaby zabita. Po- 
licya aresztowała o to aż pięciu 
<«foreignerów” a aresztowała *<fo- 
reignerów” dla tego, że najłatwiej 
jest aresztować -<foreignerów” ize- 
drzeć z nich pieniądze w sądzie, czy 
winni, czy niewinni! 

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler uliey, sprzedaje najtań- 
sze szyfkarty. 

Tobysy czyli 1 centowe, cienkie, 
długie cygary (mocno śmierdzące) 
wyrabiane w naszym grodzie nieo- 
grodzonym, zdrożały od Nowego 
Roku w dwójnasób. To się nazywa- 
ją dobre” czasy! 

Metropolitan National Bank róg 
41i Butler ulicy, sprzedaje najtanie, 
domy. 


W McKeesport, musiano za- 
mknąć publiczną szkołę ‘Highland’ 
z powodu grasującego w tej dzielni- 
cy choróbska dyfteryi. 

Na South Side, przy Sarah ulicy 
zapalił się w Nowy Rok dom od za- 


w kilku 
minutach. Szkoda niewielka, bo 
zgorzała tylko jedna szafka z pie- 
czonym indykiem i z brudną bieli- 
zną. (Tak przynajmniej mówili stra- 
żacy.) 


RP 
ogień 


Ogłoszenie: Firma Weiland 


Stamp Co., donosi: Zaprzeczamy ni- 


niejszem pogłosce, rozpuszczonej po 
South Side, 
przestać naszego interesu. Przeciw- 


jakobyśmy mieli po- 
nie, oświadczamy, że wykupować 
będziem i nadal książeczki ze Stam- 
sąmi za piękne premie. 
każdego do zbierania tych marek. 
Weiland Stamp Company, Car- 
son str., 5. 5. 


Zachęcamy 


F. M. Kirner, właściciel skła- 
du przedmiotów dewocyjnych, or- 
natów itp. umarł dnia 2 stycznia. 

Zarząd tutejszego dziennika wie- 
czornego **Leader” dał w Nowy 
Rok w Old City Hall neztę dla 1,- 
500 chłopaków roznoszących gaze- 
ty. 

Używajcie i żądajcie od swych 
aptekarzy jen. Kolinowo Lecznicze 
go Gorżkiego Wina. Fabrykantem 
tego leku jest J. A KOLIN na całą 
Amerykę. 


W Ambridge, Pa., mieście fabry- 
cznem leżącem nad rzeką Ohio, 20 
mil od Pittsburga otwarto znów 
dnia 2 nową linię tramwajową *'E- 
cobridge” ciągnącą się między Eco- 
nomy a Ambridge. Kompania obie- 
cuje, że na 1 czerwca linia ta ukoń- 
czona będzie aż do miasta Beaver 
Falls. — Tymczasem między Eco- 
nomy a Ambridge kursują kary” 
co 20 minut ku wielkiej frajdzie i 
wygodzie ludności. 

Wszech-Narodowy Bank. 

Z Kapitałem $75,000.00 czartero- 
wany stoi pod zarządem stanu Penn- 
sylvania, płacimy 4 procent od sta. 
Sprzedaż kart okrętowych i wysyłka 
pieniędzy do wszystkich części świa- 
ta, wyrabiamy pełnomocnictwa i 
innego rodzaju dokumenta, jak do 
tąd tak i nadal sumiennie i grzecz- 
nie obsłużymy każdego. Róg 12 i 
Carson str. 8. S. Zarządzającym jest 
P. V. Obiecunas. 

Tutejsi bogaci właściciele do- 
mów mieszkalnych i agenci trudnią- 
cy się wydzierżawianiem ludziom 
mieszkań i domów, — postanowili 
zmienić termin ogólnej rocznej 
przeprowadzki z dnia 1 Kwietnia 
na dzień 1 Maja. Dobra to zmiana, 
gdyż w początkach kwietnia jest za 
zimno na przeprowadzkę. 

Okropnego czynu zbrodniczego 
dopuścił się w dzień Nowego Roku 
w przystępie pijaństwa ńiejaki Wil- 
liam Law, zamieszkały pod nr. 2511 
Spring alley w Pittsburgu. Czło- 
wiek ten, przyszedłszy do domu pi- 
jany jak niestworzenie, porwał za 
żelazny pogrzebacz od pieca i za- 
czął nim bić swoje dwie córkę i żo- 
nę. Jego syn Michał, liezący lat 22 
stanął w obronie matki i sióstr i 
wyprowadził ojca z izby. Wkrótce 
potem, gdy Michał siedział sobie 
spokojnie w izbie, — pijany jego 
ojciec wszedł do izby po cichu z o- 
gromnym nożem rzeźniczym i nim 
biedny chłopak spodział się co się 
dzieje, — rozwścieczony pijak poż- 
gał rodzonego syna okropnie w ple- 
cy i w szyję! Nieszczęśliwy 'mło- 
dzieriec padł nieprzytomny na po- 
dłogę w kałużę własnej krwi cieką- 
cej z niego na ziemię! Nareszcie są- 
siedzi sprowadzili policyanta, który 
rozwścieczonego pijaka zapakował 
do kozy a poranionego młodzieńca 
zaprowadził do doktora Schlotbom, 
który powiedział że rany są bardzo 
niebezpieczne. Obecnie nieszczęsny 
pijak siedzi w więzieniu. Do czego 
to przyprowadza ludzi pijaństwo!:.. 

Tanio będzie sprzedane jeżeli 
kupiec się znajdzie w jednym mie- 
siącu property: jeden dom, 9 stan- 
dyii store Room, stajnia, koń”i 2 
wozy i Grosernię. Jeden dom '0 4 
pokojach, dobre miejsce na jaki 
bądź interes, ulica wykładana ka- 
mieniem. Zgłosić się do: 

Dorata Felbert, 3628 Millwood 
ave., 13 Wd., Pittsburg, Pa. 


W Allegheny, przy Preble av., 
spaliły się dnia 29 wieczorem war- 
sztaty malarskie należące do fabry- 
ki stalowych wagonów  Pressed 
Steel Car Company. Pożar był bar- 
dzo trudny do ugaszenia, bo w war- 
sztatach tych było bardzo wiele ole- 
jów, farb, benzyny itp., palnych 
materyałów. Szkoda wynosi około 
$50,000. 


Dyplomowana akuszerka Ana- 
stazya Lubawską, 3449 Brereton a- 
Ve., jest do usług ltodaczkom w 
każdym czasie. 6 


Jan Potowski, górnik liczący. 
lat 40, a pracujący w kopalni węgla 
Sunnyside w miejscowości Jona- 
than, Pa., został zabity w tej kopal- 
ni przez oberwane ze sklepienia ka- 
mienie dnia 27 grudnia zeszłego 
roku. 


Maleńki, dwuletni chłopaczek 
Jasio Misiewicz, którego rodzice 
mieszkają pod nr. 171 Pius Street 
na Południowej Stronie Pittsburga, 
został dnia 27 grudnia przejechany 
przez ciężki wózi na miejscu zabi- 
ty. 

Metropolitan National Bank, 
róg'41 i Butler str. posyła najtaniej 
pieniądze do kraju. 

Tutejszy arsenał rządowy i park 
arsenałowy, znajdujący się przy 
Butler ulicy między 39 a 40 ulicą, 
zostanie podobno ostatecznie opu- 


szczony a załoga licząca około 60 | 


żołnierzy regularnej armii, powró- 
cić ma do Fort Niagara niedaleko 
Buffalo. Do arsenału należy 
przeszło 80 akrów parku, która to 
ziemia w środku miasta leżąca jest 
dziś warta miliony. — Niektórzy 
znaczniejsi obywatele starają się a- 
by ziemie te dostać lub kupić od 
rządu federalnego i 
miejski park. Obecnie stoi załogą 
w arsenale kompania B z 9 pułk 
piechoty, która kilka lat temu z 
pułkiem swoim uczestniczyła w po- 
chodzie na Pekin stolicę Chin pod- 
czas trwających tam wtedy rozru- 
chów bokserskich, gdy bokserzy 
chcieli wymordować w Pekinie za- 
granicznych ambasadorów i wszyst- 
kich cudzoziemców. Pułk ten rów- 
nież odznaczył się w wojnie na Fili- 


pinach. 


„obrócić na 


Chcesz mieć piękne fotografie, 
udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side. 

Polityka miejscowa zaczyna się 
już na dobre przed wyborami Luto- 
wemi. Partya demokratyczna posta- 
wiła się tym razem jak się należy, 
bo dnia 27 grudnia mianowała włas- 
nego swego kandydata na urząd 
burmistrza; nominacyę otrzymał 
pan George Guthrie. O nominacyą 
republikańskiej partyi na kandyda- 
ta na burmistrza ubiegają się podo- 
bno panowie: Magee i Jenkins. Do 
wyborów jeszcze dość daleko, ale 
między politykierami już wre jak w 
garnku, w którym się zgnile karto- 
fle gotują. 

Pennsylvania Bank przy Butler 
i Penn avenue, jest dobrem miejs- 
cem do lokowania oszczędności. 
Kapitału ma $200,000.00 a nadwyż- 
ki i profitu $140.000.00. Dwa pro- 
cent płaci za wkładki wyżej $200.00 
a trzy procent płaci za depozyty. Pe- 
wny Bank do lokowania pieniędzy. 

Heród baba! Angielskie gazety z 
dnia 28 grudnia łońskiego roku, o- 
pisują awanturę: Przed aldermanem 
Hartmannem stawał dnia tego o- 
skarżony przez własną żonę o na- 
paść i pobicie niejaki Joe Pasinski 
z Allegheny. — Oskarżony tłuma- 
czył się że jego połowica zgotowała 
mu złą wieczerzą wigilijną, — a 
gdy on jej to wymawiał, ona naro- 
-bita hermidru i dała go policajowi 
zaszperować do dziury, tak że nie- 
borak musiał całe święta dulczeć w 
kozie (Der Himmelkrebs in der Zie- 
ge sass). Gdy zaś po świętach stanę- 


li oboje w obliczu sędziego (alder-. 


mana) i gdy tenże skazał oskarżone- 
go na zapłacenie kosztówi gdy o- 
skarżony nie miał na to kopiejek a- 
ni fenygów ani halerzy, — ena po- 
łowica jego, nie chcąc by jej mąż i 
pan odłączony był on niej na 60 
dni, — dobyła z pończochy należne 
grosze, karę za męża zapłaciła i w 
najlepszej zgodzie udała się z nim 
do eliałupy. 

Dr. T. A. Starzyński, 95—15ta 
ulica S. S., jedyny polski lekarz na 
stronie południowej. Leczy wszyst- 
kie choroby prędko i skutecznie. — 
Telefon: P. & A. 1111 G. 


Policyant Sill z Allegheny skar- 
ży do sądu o rozwód od swej poło- 
wicy. Uskarża się on, że ona zawie- 
le patrzy za drugimi, ale najbar- 
dziej mu chodzi o to, że ta baba nie 
chciała mu cerować jego skarpetek! 

Pennsyvania Savings Bank, róg 
34 i Bntler str., przyjmuje pienią 
dze na depozyt i płąci 4 procent. — 
Przyjmujema także morgedże. / 

W Mekleesport, w mieszkaniu 
Wiliama Sweeney przy Church uli- 
cy eksplodował dnia 29 gaz i roz- 
walił ów dom a w eksplozyi popa- 
rzonych zostało i poranionych kilka- 
naście osób. 


Uroczystość w Polskiej Ochron- 
ce w Emsworth, Pa. 


W Polskiej Ochronce w Ems- 
worth, Pa., odbywa się w tym ty- 
godniu 40 godzienne. Nabożeństwo. 
Rozpoczęło się ono we Wtorek, dn. 
2g0 5 Stycznia. ` 

Summę celebrował w tym dniu 
Przew. ks. Jan Górzyński. — We 
środę odprawił Summę ks. ©. To- 
maszewski założyciel Ochronki. We 
Czwartek celebrował Summę Wny 
ks. Orzechowski proboszcz z Ever- 
son, Pa. w asystencyi ks. ©. Toma- 
szewskiego i ks. Mayera z Ems- 
worth. Po południu o 2ej odbyło 
się Posiedzenie Zarządu Ochronki, 
a o godzinie 5-ej odbyło się Zakoń- 
czenie uroczystości z Procesyą, pod- 
czas której Celebransem był Przew. 
ks. Górzyński w asystencyi ks. ka.: 
Baczewskiego i Smełsza. Organistą 


podczas tej uroczystości był Wny 
ks. ©. Tomaszewski 

Widok Sierotek biorących udział 
w tej uroczystości był prawdziwie 
rozrzewniający. 


Podziękowanie. 
Serdeczne podziękowanie skła” 
dam Bractwu Matki Boskiej Często 
chowskiej za Pośmiertne wypłacone 


nam po zmarłym śp. Teodorze Ja- 


nusz, Członku tegoż Bractwa. Po- 
śmiertne otrzymaliśmy w sumie 


325.00 dolarów. Zapisujcie się Ro- 
dacy do tego Bractwa z parafii 
Najśw. Rodziny. 
Wdzięczni 
Anna Janusz, wdowa. 
Paweł Janusz, brat. 


Do “Panów Młodych!” 
Praktykując w własnych zakła- 
dach w Pittsburgu, McKeesport 
i McKeesRocks, Pa., przekonałem 
się, że Pan Młody w dzień wesela 
ma głowę tak zawróconą rozmaite- 
mi rzeczami, że pozwala się zawieść 


do fotografowania wóznicom nie 
tam gdzie młodzi państwo sobie ży- 
czą, ale w inne miejsca. Pokaźcie 
Panowie Młodzi swoją wolę i po- 
stawcie na swoim jadąc do Foto- 
grafii tam gdzie wasz rodak odbie- 
rze was Ślieznie, tanio i podaruje 
darmo obraz malowany wielkości 
16x20 cali, na pamiątkę tego weso- 
łego dnia. Najlepiej przyjść z kilka 
dni przed weselem i zamówić wese- 
la a sam wystaram wam się o powo- 
zy przez co zaoszczędzę wam jedne- 
go dollara na każdem powozie. Wy- 
tnijeie z gazety to ogłoszenie z ga- 
zety i przynieście do mojego Zakła- 
du który się mieści pod nr. 2641 
Penn ave., ponad składem Leona 
W iiechieckiego. i 
Życzliwy wam Rodak 
| F. Cieślak, Starszy. 


Farma na sprzedaż. 

Dobra farma na sprzedaż w po- 
wiecie Beaver County, 25 mil od 
Pittsburga, 6 mil od stacyi Wood- 
lawn (P. & L. E. R. R.) 3 mile od 
szosy. 120 akrów dobrej ziemi, do- 
bra woda, dom, budynki i dobre 
płoty. Cena około $4,500. Wiado- 
mość w Redakcyi Wielkopolanina. 


Składki na Chleb dla głodnych 
w Królestwie Polskiem. 
Z przeniesienia 


30 Gwiazdka z parafii św. Anto- 


Ofiary złożone na Polski Dom 
Sierot w Emsworth, Pa. na 
Pittsburg i okolicę. 

Na Gwiazdkę. 


Przyjaciel Sierot.............2.00 
P »”9 2.50 
Józef Kopeca S. S 50 
Kolekta w kościele św. Fr. | 
BOTUONYYM (000 ie SN 6.00 
Kolekta w Cannonsburgu Pa. 
X. prob. Tyszka .. 10.00 
Antoni Bedoński 5. 5. 1.00 


Kolekta w kościele św. Józe- 
fata S. S. Prob. ks. Fr. 
Baczewski. 

Walenty PE A par. 473 w. | 


Józefata 5. S... . 1.00 | 
Jan Niemczyk 8. s. 38.00 | 
Andrzej Napieracz S. S. 1.00 
N- N. par. św. Stanisława K...1.00 
Kolekta w kościele św. Igna- 

cego Glen Pa. .. 20.00 
Wal. Ciesielski 13-ta warda 


Pittsburg, Pa. .. «5 ojel;00 
Gwiazdka z parafii św. Wła- 

dysława w Natronie (pr. 

ks. Jan Kopera).. ..... 133,98 
Gwiazdka z parafii Matki Bo- 

skiej Częstochowskiej, 

McKeesport, (prob. X. 

Jan Górzyński).. ...128,00 


Przyjaciel Sierot ..1.00 

N. N. 3 KASIA «+ «1.00 

Gwiazdka z parafii św. Woj- 
ciecha S. Ś. ...,.... . 169,36 


Kolekta z kościoła św. Stani- 
sława Kostki 

Gwiazka dzieci szkólnych pa- 
rafii św. Stanisława Ko- 
stki, przy powinszowa- 
niu Nowego Roku.. 

Państwo Rólewscy, par. św. 
Wojciecha S. S. .. 

Jan Suchodupski A 

St. Wilczewski par. św. Jó- 
zefata S. S T 

Wincenty Domazadzki par. 


9.50 


św. Józefata S. S.. 1.35 
N. N. . 1.00 
Bilety na PERTE N ja: 

sełek . 15.75 


Parafia Matki Boskiej Czę- 


Piotr Dimerski 1.00 
Rozalja Popiółkiewicz 1.00 
Józef Prusaczyk 50 
Józef Mamajek 50 


Maryanna Demsza 1.00 
Jan Wiśniewski 50 
Antoni Milko 1.00 
Jan Stawasz 1.00 
NaN: ) 1.00 
N. N. 1.00 
X. proboszcz od parafii 38.14 

Razem 58.64 


Kiedy 
Chcesz 


Butelkę Dobrej 
Wódki, Wina, 


lub innego dobrego trun- 


NO 
& SONS, 


HURTOWNEGO 
SKŁADU 

LIKIERÓW, 
1315-20 Penn Avenue 


ROCHE 


Możesz tu dostać najlepszy to- 
war za najniższą cenę. 


stochowskiej z New Ca- 
stle (prob. ks. Jan An- 


drzewski) 15.00 | 
Za bilety na przedstawie Ja- 

sełek 66.00 
N. N. | 1.00. 


..5.00, 
2,00. 


Przyjaciółka sierot .. 


+ 
LE 


Kolekta w KAS św. Sta- 
nisława Kostki .... 
N. N, McKeesport . 


6.50, 


e 1.00 


SLIWOWICA, $3 Galon 
DROPOWICA, $3 
TORKOLY, $3 
GRAPPA; $3 
BLACKBERY, $2 
JAŁOWCÓWKA $2 
ARAK, $2 
WINA RÓŻNE, $2 


"ZIE JA 
Główna Kwaterą 


na wszelkie importowane likie 
ry ze starego kraju. Zamówie- 
' nia pocztowe załatwiamy zaraz 


a PRA AR niego, Homestad Pa. 
syta a y n (prob. ks. Fr. Miskie- | 
Polacy z Ambridge, Pa...... 66.57 wicz) sacz! 
Razem -$128.17 | Za bilety z Moce Na Jase- | 
Red. Wielkopolanina. tokana i 27.00 
N. N. 1.00, 


Ofiary na Polskie Sierołki W 


Emsworth. 
Gwiazdka z parafii z Ever son, 
i Pa. 
Antoni Górzyński...... 1.50 
Franciszek Szwed ...........2.00 
Michał Martynowski Ana ia 
Franciszek Martynowski 50 
Tomasz Szymczak........... 1.00 
Jan Wierzbicki.. .... 50 
Szczepan Nowacki.. 1.00 
WŁ M. P. AE ..1.00 
Marcin Adamski. 1.00 
Paweł Żubik . 1.00 
Jan Matuszak .... PPE CAG SUL, 
Stanisła w W iódndzaki ERa a 1.00 
Piotr Piasecki . 2.00 


Stanisław Grzebyszak .. .... L 


Jan Szewczyk. nE A 1:50 
Wojciech Kmieciak ........ 1.00 


Jakób Wietrzyński ..........1. 
Maryanna Murawska ...... 


Aniela Murawska. ... 126 
Wojciech Legutki............ 1.00 
WE s BO ARDE T AE ERAN 1.00 
Stanisław Głowacki .. "2.00 


MIORAIB305).0070.60 my 00 GU Ml 


w W imieniu Zarządu 
Jón Zajac O SO t E AIN, ER Ks. O. Tomaszewski C, S. Sp. | 
Kazimierz Zając..............1.00 Sekretarz. | 
Wawrzyniec Zając.........- 1.00 | 
Maciej Marszał ... . 1.00 ; i 
Andrzej Łąnc ... o 1.00 Na Sieroty. | 
Kazimierz Nawrocki .. .. 1.00 Wielebny Ojcze! | 
Paweł Gołąbek 1........ 1.00) Ojciec Roth dał nam na gwiazdkę 
Franciszek Kiołbasa.. ........- 25 | każdemu dolara. | 
Maciej Antolak...» ...:v.-1, 1.00| Przysłowie mówi: kto otrzyma 
Jan Cios HOBk ne - M000803 1.00 |a zaś da, teń to w niebie ogląda, —. 
Józef. Szczygieł ..1.00| więc my ofiarujemy każdy swego 
Józef Byczyński .,......111.. 2.00 | dolara na dobro waszego wielkiego 
Wojciech Szczygieł. ....... 1.00 | i pięknego dzieła z proźbą żeby was ` 
Walenty Ziemkowski.........1.00 | Pan Bóg nadal pobłogosławić ra- 
Franciszek Duda . 25 |czył jak aż dotąd wam kóry! 
Wojciech Mordacki.. . ..25| wik | 
Jan Nosek ss... .. 25| Polecamy się modłom waszym i 
Józef Cieślik. ini «+, . 1.00 | wszych sierót. 
Marceli Łuciński ........-... 1.00| Z wyrazem wielkiego jatak 
Maryanna Jachimiak ... „..50 | Stróżowie chorego Ojca Jaworskie- 
Wiktórya Szoka ... 50 |go 
Jan Styrczula ... 50 W. Pietrucik , 
Jan Jeżewski . A A00 Walenty Paprocki. 
Bronisław Polakowski .......1.00 
Antonina Suchecka....... .. 1.00 GWIAZDKA | 
Andrzej Myśliwiec ..,. .... 1.00 NEAT | 
Maciej Pluciński rA gó z parafii św. Antoniego. i 
Jań Pisula -. 10.00 Na ochronkę dali: | 
Marcin Szewczy k. o a.a... 1.00 | Antoni Wnorowski 1.00 
Z przedstaw. w Nowy Rok . 40.00) Franciszek Wnorowski 1.00 
Antoni Kogut., 9,00.| Marcin Szatłak -1.00 
Andrzej Szewczyk y . 1.00 | Franciszek i Anna Sałata 3.00 
Piotr Królak MT 1.00 | Jan « Wiktorya Szywała 2.00 
Jan Szpytna „. 1.00 | Tomasz i Maryanna Urbanek 1.00 
Ks. N. N. . 2.50 | Kazimierz Mamajek 1.00 


Razem '105.00 


Drukarnia Wielkopolanina 6.50, 
Gwiazdka z Export, Pa. (pr. 

ks. Wład. Stec) 10.00 
Na chrzcinach u państwa Czaj- 


kowskich, (na wnivsek 


p. R. Jasieckiego) Na- 
trona Pa., y S OA f 

Gwiazdka z parafii św. aey 

fa Everson Pa., (prob. 
105.00 


ks. J. M. Orzechowski.. 


Razem 963.85 


Podziękowanie. 


Niniejszem, składa Zarząd O-| 
chronki  jaknajserdeczniejsze po- | 
dziękowanie , wszystkim ofiarodaw. 
com i dobrodziejom. — W przy- 
szłym numerze „,,Wielkopolauina': 
będzie wydrukowane sprawozdanie 
finansowe z całego roku, przy tej 
więc sposobności będziemy mogli 
powinszować i podziękować z oso- 
bna każdej parafii i W-nym Ks. Ks. 
Proboszczom. 


Bóg zapłać! | 


Walenty Kaczyński 
Piotr Mamajek 


1.00 
1.00 


Max Klein 6 Sons, 


1318-20 Penn Avenue. 


-= 


=i 


TELEFONY: 
P. & A., 2024 Main 


Bell, 2546 Court, 


OFISA: 


Od 9 do 5 w dzień, 504 Diamond St. 


Od 6 do 8 wiecz., 2625 Penn Ave. 


C. W. SYPNIEWSKI. 
Praktykuje we wszystkich sądach i u skwajerów; robi pod- 


Polski Adwokat i Prawnik, 


ZAK NEK AGK NOOO EAE KOGO NNE 


szukiwania realności; wyrabia wszelkie dokumenta prawne. 


Syrop Sosnowy Na 
„Kaszel. 


Najskuteczniejszy lek na kaszel, 
*zaziębienie, chrypkę, zapalenie 
krtani i przewodów oddecho- 
wych, na utratę głosu, suchość 
w gardle i słabość płucną. 


Przepis używania: 

Dla dorosłych: mała łyżeczka co 8 
lab 4 godziny; Dla dzieci 12 letnich: 
pół łyżeczki; dla 8 letnich; 15 — 20 kro- 
pli; 5lotnich: 10 — 15 kropli; maleń- 
kich dzićci: 5 — 10kropli. W aptece: 


Vilsack Drug Co. 


Penn aye., i 29 ulica. 


NASZĄ SPECYALNOSCIĄ 


jest dopasowanie rupturowych 
pasów od $%1. 0 do $5.00 
OLINTON" TBUNDY, 
Aptekarza"; 
3413 Butler St., Pittsburg. 


pne 
Zapisujcie sobie ,, Wielkopolańina“‘ 


ZAWIADONIENIE. 


Niniejrzem zawiadamiamy Szan. Public :zność, Polską, iż z powodu że 
Nowy Rok jest świętem kościelnem uroczystem, Bal nasz, zapowiedzia- 
ny na dzień Nowego Roku, odłożyliśmy na WTOREK, 


r. 9-g0 STYCZNIA B 


o czem wszystkich zawiadamia KO 


PIERWSZY BALI! 


B ALI WIELKI ROCZNY 
ATLETYCZNEGO . 2 
kLuBu Kazmierczyków, 
na który uprzejmie zaprasza się wszystkich Braci Rodaków z 


całego Pittsburga i okolicy. Bal ten odbedzie się 


WE WTOREK, DNIA 9-go STYCZNIA, 
w Caecilia lali, w Allegheny. 


Muzyką polska przygrywać będzie polskie tańce. Będą tam chłodzące. 
napoje, smaczne przkąski i wonne cygara. Komitet Balu przygotował 
dla gości mnóstwo urozmaiceń i niespodzianek, tak że każdy mile i weso- 


zz? gÉ 
zw 


Biba 


ło spędzi wieczór w dobranem towarzystwie. Pamiętajcie dzień i miej- 
sce: Wtorek, 9 Stycznia, Caecilia Hala, Allegheny. Polecamy się pa- 
mięci Publiczności i zapraszamy wszystkich do udziału, KOMITET, £ 


RP dla pary 50 centów Damy 25 centów 


Dla wygody ty ZA Go nie) 
> mogą przyjść za kupnem ; 
*we dnie, będziemy mieć } 
$ skład otwarty w powszed- © 
4 nie dni do 9 wieczorem, a $ 
ś w Soboty do 11 wieczorem. £ 


GLUKOFF CO.. 


28th St. & PENN AVE., PITTSBURG. 
pICKERINGSI 
‘FURNITURE. ~ NUF- CED. 
Wszystko 
| Potrzebne Dne (0 UM6DIOWANIA DOMU 


Pond zaraz teraz i wybierz 
sobie co ci potrzoba. Zapłacisz 
nam cokolwiek w każdą pejdę. 


Wasz Kredyt Dobr U 


wie wee je a ra i m A m 


an LEA Nr A - 


7 


ro 


* Goldstein Goldstein 


„CZYNNY, SKŁAD”. 


go GE oe 


Czekaj! Czekaj! Czekaj! ; 


| (EG NASZA ROCZNA 
[s STYCZNIOWA 


CALKOWITA 
WYSPRZEDAŻ 


. « Rozpocznie się we . 


ŚRODE 10 STYCZNIA. 


„ Musimy wysprzedać zapas Towarów Zimowych warto- 
ści wielu tysięcy dolarów. Wysprzedaż będzie w każ 
dym Departamencie, a taniość będzie najwieksza na ca- 
łe miasto. Sprzedawać będziemy wszystek nasz towar ÈA 
za małą część prawdziwej wartości. 


AAUKAUUNAWUKUUUUKNAUAUU 


Uważajcie na nasze ogłoszenie w przyszłym tygodniu. 


EXTRA SPECIAL. 


W TĘ SOBOTĘ, DNIA 6 STYCZNIA, dawać będzie 
my podr ójne marki zamienne Green Trading Stamps 
we wszystkich departamentach. Pamiętajcie © tem! 


GOLDSTEINS, 


2720, 2722, 2724 PENN AVENUE. 
Nie mamy ERUR AN innych pobocznych składów. 


BB R OG GG RR GG e 


